
Dziś
w numerze
— Jeszcze o kilku spra* 
wach piłkarskich, któ
re trzeba do końca 
domówić

4

■ Jak znaleźć drogę do 
poprawienia sytuacji 
w kobiecym crawlu

i

str, s
— O wielkiej próbie f 

bokserów przed ml- / 
strzostwaml Europy < 
plsze z Sofii red. Jerzy 
Zmarzlik f

Str. >9 $
— Rekordy świata I Eu- 

ropy na lekkoatletycz- # 
nych mistrzostwach / 
ZSRR 1

Str. 6 ł
— Korespondencje z Bu- J 

dapesztu, Paryża, Mo- 
skwy, Wiednia, Buka- 0 
resztu 1 Sztokholmu

spoił
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KOLTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 77 (953)

Ring wolny

^7 ■

Polska-Bułgaria
w strzelaniu
W sobotę 18 bm. wyjeżdża do 

Sofii reprezentacja Polski w 
strzelaniu śrutowym. Polacy ro
zegrają tam w dniach 25 — 27 
bm. międzypaństwowy mecz z 
Bułgarią.

Po raz pierwszy strzelcy obu 
krajów spotkali się w między
państwowym meczu kulowym 
w roku 1953 w Szczecinie. Po 
zaciętych pojedynkach zwycię
żyli Polacy — 235:185. Ze strzel
ców śrutowych startowali wów
czas J. Kiszkumo i Feill w dru
żynie polskiej, a z reprezentan
tów Bułgarii — Szopow i Tas- 
cew.

W skład reprezentacji Polski 
wchodzą: Zakrzewski, Zającz
kowski, Kiszkurno, Z. Smęlczyń- 
ski, Feill i Lewandowski. Druży
nie towarzyszy kier. Stachowiak 
i trener — Korolkiewicz.

Warszawa, piątek 17 września 1954 r<

fa
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Wykonujemy 
plony SPO

Rady Okręgowe Kolejarza w Stallnogrodzle (120,6 proc.)^Ql% sztynle (118,6) orafcg^jdNK (132;7); pnękroc^ly^rpl^ żdobyranla^odzuk^po1:Rada^ Spójni w
jji^VseitWiewyTfonala plan SPO

Ceęa 50' gr

wTÓM proc.,.
Ponadto o 100-procentowej 

realizacji planu SPO zameldo- I

Uczestnicy 
turnieju w Sofii 
jr, karykaturze 
PWqszewskiego 

Oto nazMti&^igrupowaiiydi 

wokół ringu czołowych zawod
ników: 4'?:

U góry od lówij Polacy—K»
— _ - - . . n kler, LledtkejVMirehllk, Muraw*

«‘V0»"1"’0 Łódz ‘ RO! skl, Soczow^u; Nledfwlecłrf, 
Unia OnnTe. Kudłaclk, Mllewkl, Drogosz, Pie

trzykowski. 1 .Karpiński, Piórkow
ski, Grzelak; Gościański i Wę-

Unia Opole.
Plan odznak SPO wykonało 

poza tym 14 Rad Powiatowych 
LZS.

Wspaniale wystartował petay pięściarze
no wielkim turnieju 6 państw w Sofii

POLSKA -BUŁGARIA 1:2
Red. J. Zmarzlik telefonuje

SOFIA 16. 9. (tel. wl.). W czwartek rozpoczął się tu drużynowy turniej bokserski z udziałem 
6 państw. W pierwszym dniu drużyna polska odniosła wielki sukces gromiąc zespól Bułgarii 
jednego z faworytów — 18:2. W drugim meczu Węgry pokonały CSR 12:8. Przed walkami odby
ła się uroczystość otwarcia. Rozpoczęła się ona defiladą drużyn, które wmaszerowały na stadion 
w takim porządku, w jakim zdobyty miejsce na turnieju moskiewskim. A wiec pierwsza — dru
żyna ZSRR, której sztandar niósł zasłużony mistrz sportu, Korolew. Za Związkiem Radzieckim 
szła Polska, której sztandar niósł Węgrzyniak, a później kolejno drużyny: Węgier CSR NRD 
i Bułgarii. . ’

Na ring weszli fanfarzyści, którzy warszawsk Im wzorem odegrali hejnał turnieju Następnie 
przemówił przewodniczący Bułgarskiego GKKF, gen. Stojczcw. pozdrawiając wszystkich uczestników i zycząc Im najlepszych rezultatów oraz zacieśnienia najserdeczniejszych' więzów nrzv- 
jażni między narodami. . . v

Wynik pierwszego meczu pięś
ciarzy polskich przeszedł naj
śmielsze oczekiwania. Nie tyl
ko dlatego, że wygraliśmy 
z Bułgarią, bo ze zwycięstwem
na ogól liczono się obozie
polskim, ale dlatego, że było 
ono tak wysokie, bezsporne i
przekonywające i co

llllll

ważniejsze — dlatego, że pięś- Stwierdzony podczas Spar- 
ciarze na< wykaza.i doskonalą takiady wyrównany poziom 
formę, niemal laką jak pod- naszej czołówki znalazł po- 
czas Mistrzostw Europy w War- twierdzenie w Sofii Nie za- 
szawie. Weź pod uwagę. Czy-1 
telniku, fakt, że ze sławnej 
reprezentacji warszawskiej

twierdzenie 
pomi najmy. że drużyna Bul-
garii uchodzi za '.jednego z fa-

naj- rzy.
walczyło tylko pięciu

Mistrz Niemiec zachodnich — Basel byl bezradny wobec do-
skonalcj formy Kukicra (w białej koszulce) w czasie mi

strzostw Europy '
■FotoCAF

tużlowcy Szwecji
w Warszawie

MWf SOBOTĘ przyjedzle do Warsza* 
। . drużyna żużlowców szwedz
kich. która rozegra w Polsce dwa 
mecze: w najbliższą niedziele o 
godzinie 12 w Warszawie na sta
dionie Budowlanych i w środę o 
godzinie 18.30 przy świetle elek
trycznym na stadionie olimpijskim we Wrocławiu.

Żużlowcy nasi przygotowują sle 
do tych spotkań od środy, trenu
jąc na warszawskim torze Budow
lanych. W treningach uczestniczy 
15 najlepszych zawodników: Kapa
ła, Kupczyński, Szwendrowskl, Su
checki, Nazlmek. Krzesiński, Rani* 
szewski, Kacperak, Glaplak, Połu* 
kord, Kaznowski, Spyra, Fijałków* 
skl, Frach i kapitan drużyny Olej
niczak.

Pierwsze próbne Jazdy na war
szawskim tarze pokazały, że nasi 
ozolowl żużlowcy są w dobrej for 
rhie; uzyskiwali oni )uż w pierw 
szych okrążeniach cznsy niewiele 
gorsze od rekordu toru, należące
go do Olejniczaka I wynoszącego 
1.20,00.

Reprezentacja nasza zostanie wy
łoniona po ostatecznym treningu 
w piątek, przy czym pod uwagę

i Wrocławiu 
będą brane nie tylko najlepsze cza
sy, lecz również I odpowiednia tak
tyka jazdy zespołowej I kondycja 
fizyczna zawodników.

W pierwszym dniu zawodnicy 
trenowali starty oraz pokonywanie 
pierwszego wirażu na pełnym ga
zie. Następnie zostały zestawione 
pary i trenowano . jazdę zespołową 
we wszystkich możliwych kombina
cjach f odmianach.

Przechodzenie wiraży tuż przy 
wewnętrznej, pośrodku toru lub po 
dużym łukp. przebijanie się przez 
zaporę z żużlu, blokowanie prze
ciwnika l wypuszczanie naprzód 
swoją „parę”’— oto elementy tre
ningu naszych żużlowców.

Treningami kierują mistrz spor
tu J. Olejniczak l. B. Ratajczak.

W punkiac.il Indywidualnych mi
strzostw Polski na żużlu prowadzą 
no trzech eliminacjach’ Kupczvfiskl 
I Krzesiński — pn 25 pkt: Suchec
ki — 2*1,5. Nazlmek — 21, Rani 
szewski — 10. Olejniczak — 10 
Szwendrnwski — 15. Póhikord ~ 
14. Dwaj ostatni brali udział tyB 
ko w dwóch eliminacjach.

wnrytów turnieju, do którego 
została doskonale przygotowana. 
A więc w sumie wielki powód
do radości. Dobry start, ogól
ne uznanie i, co także bardzo 
ważne — ani jednej kontuzji.

Niecały rok temu reprezen
tacja Polski występująca jako 
Warszawa wygrała z Bułgarią 
tylko 12:8. teraz zwycięstwo 
było w wysokim stylu. Swiad-
czy to, i 
serów 
znacznie

iż forma naszych bok- 
w ostatnim czasie

: zwyżkowała.
Gdy wygrywa się tak wyso

ko, to trudno kogoś wyróżnić, 
(Dalszy ciąg na str. 4)

SOFIA, 15.9 (tcl. wl.). Druży
ny bokserskie przystąpią do 
drugiego międzynarodowego tur
nieju w Sofii w następujących 
składach:

ZWIĄZEK RADZIECKI: (wa
ga musza) Biclich, Stolników, 
(waga kogucia) Stiepanow, Iwa
now, (waga piórkowa) Angu- 
ladzc, (waga lekka) Mieszczcria- 
kow, (waga lekkopółśrednia) 
Micdnow, Bojarszinow, (waga 
półśrednia) Isajcw, (waga lek
kośrednia) Tiszin, Tolstikow, 
(waga średnia) Szatkow, (waga 
półciężka) Picrow, Czernonog, 
(waga ciężka) Korolcw. Trene
rzy: Szczcrłiakow i Mlchajłow. 
Kierownik — Nikoforow-Dcni- 
sow.

POLSKA: (waga musza) Ku- 
kier, Liedtke, (waga kogucia) 
Murawski, Brychiik, (waga piór-

Kapitan zespołu polskiego 
Olejniczak 

ityl jednym z najlepszych za
wodników w drugim spotkaniu 
polsko - szwedzkim, rozegranym 

w 1950 r, w Oerebro.

grzynlali
Z lewa) . tirony od be* 

którzy, ródzlaicy: Stiepanow^ 
Itojow, Ml.dnow, Tlszyn, Tob 
stlkow. Niżej'.Węgrzy: Wagnar, 
Budal, Hctwath, Doeri, Szabo,

Z prawej, ttrony od góry za
wodnie# .NRD: Gutschmldt, 
Schreldór, > Nletschke. Bułgarzy; 
Sardatlań l Stanków oraz repr»* 
zentancl CSR: Koutny, Majdłoch, 
Zachara I Torma.

^j

Leszek Drogosz swoją precyzyjną lewą prostą doprowadzał nie
raz przeciwników do rozpaczy. Na zdjęciu Drogosz „kluje** Jed-
nego z kolejnych przeciwników na drodze do tytułu mistrza 

Europy *
Foto’CAF

SModf drużyn
kowa) 
ka) 
(waga

Soczewiński, (waga lek- 
Milewski, Niedźwiecki, 
lekkopółśrednia) Kudla-

cik, (waga półśrednia) Drogosz, 
(waga lekkośrednia) Pietrzy
kowski, Karpiński, (waga śre
dnia) Piórkowski, (waga pół
ciężka) Grzelak, (waga ciężka) 
Węgrzyniak, Gościański. Trene
rzy: Sztam, Szydło. Kierownik 
drużyny — Szpringer.

WĘGRY: (waga musza) Szabo, 
(waga kogucia) Wagner, (waga 
piórkowa) Horwath, Varga, (wa
ga lekka) Kellner, (waga lekko
półśrednia) Doeri, (waga pólśre- 
dnia) Budai, (waga lekkośre
dnia) Raduly, (waga średnia) 
Piachy, (waga półciężka) Szilvas- 
sy, Szabo, (waga ciężka) Kiss.

Trener: Frigyes. Kierownik — 
Foray.

CZECHOSŁOWACJA: (waga 
musza) Szlmko, Cserman, (waga 
kogucia) Majdłoch, (waga piór
kowa) Dubowski, Muzłay, (wa
ga lekka) Zachara, Rogowsky, 
(waga lekkopółśrednia) Iwanow, 
(waga półśrednia) Kasal, Straka, 
(waga lekkośrednia) Janszta, 
(waga średnia) Torma, (waga 
półciężka) Rademacher, Koutny, 
(waga ciężka) Nemec. Trener: 
Pazdcra. Kierownik drużyny — 
Hurgach.

NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA: (waga mu
sza) MUIek, Brlen, (waga-kogu
cia) Schultz, Schmledt, (waga

Program 
turnieju
16.9 -(CZWARTEK): Czecha? 

Słowacja — Węgry, Polska — Bułgaria;
17.9 (PIĄTEK): Węgry — 

Związek Radziecki, NRD —Cze
chosłowacja; '

18.9 (SOBOTA) — Polska — ZSRR, Bułgaria — NRD;
19.9 (NIEDZIELA): CSR — ZSRR, Bułgaria — Węgry;
20.9 (PONIEDZIAŁEK): Bułgaria — CSR, NRD — Polska;
219 (WTOREK): ZSRR NRD, Polska — Węgry;
22.9 (ŚRODA) — CSR — Pol

ska, Węgry — NRD, Bułgaria — 
ZSRR.

Skład kompletu
sędziowskiego

SOFIA? 15.9 (tel, wł.). Komisja 
sędziowska turnieju pięściarskie
go w Sofii pracować będzie w 
składzie następującym:

przewodniczący jury d*appel 
Wezynow (Bułgaria), członkowie: 
Stiepanow (ZSRR) I Szpringer (Pol
ska);

sędziowie: Nowosardow (ZSRR), 
Neudlng, Lisowski (Polska); Tokay, 
Bobrowy (Węgry); Svoboda, Po- 
splecha (CSR); Ertel, Wolf (NRD); 
Dełczew, Stoiczew (Bułgaria). ,

piórkowa) Schroeder, (waga lek
ka) Gutscbmldt, (waga lekko
półśrednia) Kaczorowsky, Schul
ze, (waga półśrednia, Caroll III, 
(waga lekkośrednia) Marr, Mul
ler, (waga średnia) Roback, (wa
ga półciężka) Motzkus, (waga 
ciężka) Nletschke, Press. Trene
rzy: Koeblin i Borowsky. Kie
rownik — A. Schultz.

BUŁGARIA: (waga musza) 
Aleksandrów, Szarow, (waga ko
gucia) Sławow, (waga piórko
wa) Malezanow, (waga lekka) 
Caprilian, Trpow, (waga lekko
półśrednia) Iwanow, (waga pół
średnia) Sardarian, (waga lek
kośrednia) Georgiejcw, Kostow, 
(waga średnia)'Stanków, (waga 
półciężka) Andrejew, Łubonew, 
(waga ciężka) Nlkolow, Taba- 
kow. Trenerzy: Angelow l Acew. 
Kierownik—Paskalew. I

w

J

Dwa mecze CSR — Polska
zamiast turnieju siatkarek i siatkarzy w Pradze
PRAGA, 16.9 (tel. wl.). Między

narodowe turnieje w piłce siatko
wej. które miały się odbyć w CSR 
dla drużyn kobiecych w Bratysła
wie. a dla drużyn męskich w Pra
dze. oba w dniach od 18—26 bm. 
nie dochodzą do skutku. W ostat
niej chwili odwołali swój przyjazd 
siatkarze i siatkarki ZSRR, Węgier. 
Rumuriii I Bułgarii. Do CSR przy
bywają Jedynie reprezentacyjne ze
społy Polski wybawiając tym sa
mym gospodarzy od całkowitego 
fiaska zaplanowanej Imprezy.

Odbędą się więc po dwa mię
dzypaństwowe spotkania w konku
rencji kobiecej I męskiej Polska — 
CSR. Pierwsze mecze odbędą się 
w Pradze na Zimnym Stadionie Juz 
w sobotę 18 bm. Drucie, rewanżo
we w niedzielę 26 bm. w Bańskie) 
Bystrzycy.

W dni przedziela lace le spotka
nia gospodarze zaplanowali tour
nee naszych reprezentacji po CSR, 
podczas którego Polki i Polacy 
spotkają się z miejscowymi zespo
łami słabszym! od drużyn repre
zentacyjnych CSR.

Program ten uzależniony Jest 
Jeszcze oczywiście od zgody, kie
rownictwa polskich zespołów, któ
re przybywają do Pragi w piątek 
po polutóiu.

Po spoaranlu w Walastke Meze- 
ricl nastąkl odjazd .do Bańskiej 
Bystrzycy,9w której po rozegraniu 
rewanżowych spotkań Polska — 
CSR reprezentacje nasze wyjadą w 
poniedziałek 27 bm. autokarami 
przez 2111nę do Bogumlna, skąd 
pociągiem wrócą do kraju.

Spotkania w Pradze będą dla 
drużyn kobiecych I; męskich trzy
nastym meczem międzypaństwo
wym między Polską 1 CSR.

W dotychczasowych spotkaniach 
siatkarki nasze odniosły 6 zwy
cięstw I 8 razy przęgrały, siatka
rze natomiast nie wygrali ani jed
nego spotkania.

Siatkarze i siatkarki CSR, którzy 
ukończyli ostatnio swoje mistrzo
stwa- pilnie przygotowywali się do 
Sledosztego turnieju mlędzynaro- 

owago, Yowinm «l«a w spotka-

n ach z Polską wykazać się wysoką 
klasą gry. Na zwycięstwo z męską 
reprezentacją CSR. trudno Polakom 
Uczyć. Natomiast hasze siatkarki 
przystępują do spotkania Jako fa 
worytkf. Tym niemniej, liczyć się 
należy z ząolętą.l wyrównaną wal- 
KSu. zwłaszcza; że reprezentacje 
CSR wystąpią w znacznie silniej, 
szych składach, niż .. ostatnio pod
czas Akademickich Mistrzostw 
świata ~w Budapeszcie. “

IRjT CZWARTEK wieczorem 
’ . wyjechały z Warszawy do 

Pragi reprezentacje* Polski w 
siatkówce. W skład ekspedycji 
której kierownikiem jest dyr. 
.Pianowski wchodzi .32 osoby:

siatkarki — Abisiak, Hajec,' 
Zakolska, Tomaszewska, Bucz* 

■ma, Zieinlok,. Zarzycka, Jóśko, 
Ziemba-Kocanowa, Tumidaje- 
wicz, Czeczótko I Wrzyszcz; tre- 
nec. Tyszeckl,

Składy reprezentacji CSR przed
stawiają się następująco:

?ia,karl<1! Necacova, Dostalova. 
Valaskova, Sindelarova, Staudova, 
Matalikova, Danthova, Kucerova. 
Technovska, Hola, Svobodowa Stul, 
cova, trener Macha.
b S,atKlrzej Tesar* J* Broz. K. 
Brpz, Mlkota. Baldus. Mus». Paulus. 
Schwarzkopf, Purnpch, Petr, Hum* 
hal, Synovec,. trenór Matyasek.

Witold Szeremeta -

■ siatkarze: Wleciał, Radomski, 
Poleszczuk, ■ ■ Woluch,’ Szuppe, 
Jozwiak, Szlagor, Czerski, Kur* 
pios, Łaszcz, Lewkowicz i Szo- 
łomickl; trenerzy Kraus i Mich
niewski.

Drużynom towarzyszą zastęp
ca kierownika do zespołu kobie- 
cego — Eleonora Wawryniuk, 
sędziowie — Krotkiewski I Wy
socki oraz lekarz •— dr. Orłów-

punkiac.il
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Dzięki 
korespondent 

...zmytejtóil 
kapać&Obm

Przodując^ nasz korespondent. 
Brunon Dorhphe z Kartuz napisał 
do redakcJJJjięL w kole sportowym 
ZS Gwardl^fo.Kartuzach panują 
niezdrowe sportowe m. In.
kaperownictvSESl? cyniku czego w 
barwach GwM|fe*^raJą piłkarze In
nych zrzeszwmtii^

Wysiał Iśmje^j^K^nterwencyJny do 
Zarządu WnMWr&|*kiego ZS Gwar
dia w GdańańjJSKb^zymaliśmy na-
stępującą nd® 

..Po
kole spnrtoi^w 
tuzy stwlerrj^&ff 
ciągnięcia.
opieki Zarządzi.

B^nfu kontroli w 
KfGwardla • Kar- 
&»oważne nledn-

Gwardła w KartuJiM
l) Na podsf.awlAj^ 

tów wydano specjan® 
sprawie rozwiązania ' 
nożnej.

2) Udzielono 
Powiatowemu ZS 
tuzach. $ ’

3) Wystąpiono 
WKKF-ii GdańskTlr W 
nla zawodnika LabuS^

Zetrp/męczu w Krakowie jeszcze o kilku sprawach piłkarskich 
które trzeba domówić do końca

s
tnych fak- 
Uh wat? w 
fejl piłki

r Zarządowi 
Ua w Kar-

Hftl.ątowegM ZS

pfysklem do 
bawię iikara- 
Jednoroczną

Masażysta drużyny polski 
Reiffem

dyskwalifikacją rĄ' podpisywanie 
deklaracji w dwócj zrzeszeniach".

...zainteresowano sie 
młodzieżą WRN w Łodzi
Odpowiadając na krytykę nasze

go korespondenta J. Januszkiewi
cza z Łodzi, Prezydium Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Łodzi wy
jaśnia nam, że sprawa zaintereso
wania sportem młodzieży pracują
cej w WRN była przedmiotem 
obrad POP PZPp. a knło ZMP ow [ 
skle otrzymało w tej sprawie spe [ 
cjałne wskazówki. |

...ukarano żle pracującego 
przewodniczącego

W odpowiedzi na krytykę kore
spondenta W. Jacewlcza adresowa
ną do PKKF Aleksandrów Kujaw
ski —- WKKF w Bydgoszczy wyja
śnia. że przewodniczący PKKF. ob. 
Borkowski został zdjęty ze stano
wiska za niedbałą pracę.

„.przykrócl się cugli 
chuliganom z Opatowa

Inny korespondent. H. Dróżdż 2 
Chmielowa napisał list O chuligań
skich zajściach na boisku w Opa
towie. Jak się dowiadujemy PKKF 
w Opatowie postanowił poprzez 
aktyw ZMP wzmóc pracę polltycz- 
no-wychowawczą wśród sportow
ców Opatowa I .Chmielowa. (g)

No, nie trzeba płakać, zaraz przestanie mówi le-

Narciarze 
wyruszyli 
na wędrówkę

ZAKOPANE, 16.9 <tel. wt). w dniu 
14 września wyruszyła z Zakopane
go do Krynicy na 12-dniowy obóz 
wędrowny olimpijska kadra nar
ciarzy. W skład kadry wchodzą:

trenerzy: 
Mamsa rz, 

biegaczki:

Zfobrzyńskl i Stanisław

Helena Daniel, Buko-
wa. Krzeptowska, Janina Reichel, 
M mtsarzóu na,

biegacze: Kwapteń. Rubiś, Bu
kowski, styrczula. Zięba, Roman

shoczhnwle: wieczorek, Huczek. 
Kula. Furman, Węgrzynkiewlcz, 

kombinatorzy: Józef Krzeptow
ski. Kowalski. Raszka, Karpiel, 

zjazdowcy — kobiety: Grocholska.
Kubica, Anna Bujak, 
Cwiękala,

Kowalska.

mężczyźni: Ciaptak. Roi, Józef 
Manna rz. Za rycki. Gogulski. Po- 
p e!uch

Trasa wędrówki narciarzy bie
gnie z Krynicy przez Szczawnice 
do Szczyrku *. wynosi ok. 350 km 
Onńz ma na celu sprawdzenie sto
pnia przygotowania kadrowiczov 
do suche! zaprawy o’’az przeprowa 
dzenie z nimi szeregu ćwiczeń spe
cjalnych w zależności od Indywi
dualnych wad. stwierdzonych u za
wodników w ciągu ostatniego sezo
nu zimowego. (Ma.) I

i-

— Boli? 
karz do Bocianówny, opatrując rozbite na plotkach kolano

— Tak, ale tę fazę rozbiegu musisz jeszcze trenować — mówi 
Sidło do reprezentanta NRD, dzieląc się z nim po koleżeńsku 

swoim doświadczeniem
Zdjęcia — K. Jarochowskl

M IŁOWYMI krokami 
zbliża się ostatni kwar

tał bieżącego roku, w któ
rym trzeba będzie zdać 
sprawozdanie z plonów ca
łorocznej pracy w kolach 
sportowych, LZS, KKF, Ra
dach Głównych l Okręgo
wych Zrzeszeń Sportowych,

Do wszystkich

w sportowych społecznych.Podstawowym
sekcjach
proble-

rrem skuteczności pracy da
nej jednostki sportowej 9¾ 
jej wyniki w realizacji •ca
łokształtu zadań plano
wych. jak np. w zdobywa-

niu odznak SPO 1 klas 
sportowych, rozszerzaniu 
zasięgu oddziaływania spor
towego, wzbogacaniu zaso
bów sprzętowych i urządze
niowych, przeszkalaniu no
wych kadr Instruktorów, 
sędziów itd.

Redakcja codziennie o- 
trzymuje szereg meldun
ków z kół sportowych, z 
których dowiadujemy się 
jak przebiega w kolach 
sportowych realizacja za
dań planowych. Mamy też 
wiadomości, że gdzie nie
gdzie zadania planowe wy-

konano już w 100 proc. Cie
szy nas to, gdyż świadczy, 
że kola sportowe potrafiły 
we właściwy sposób popra
cować w okresie pierw
szych trzech kwartałów br.

Ale z drugiej strony trud
no b$ło nie zwrócić uwagi 
na dwie charakterystyczne 
cechy w treści nadsyłanych 
do nas meldunków. Poplerwsze autorzy mel-

Konkurs literacki na utwór
o tematyce sportowej

Główny Komitet Kultury Fi
zycznej i Zarząd Główny Związ
ku Młodzieży Polskiej ogłaszają 
konkurs otwarty na utwór lite
racki o tematyce sportowej.

Konkurs będzie przeprowa
dzony w dwu odrębnych dzia
łach.

Do działu poezji można nad
syłać utwory epiczne, liryczne, 
satyryczne 1 teksty piosenek o 
dowolnej problematyce z zakre
su wychowania fizycznego i 
sportu, ze szczególnym uwzględ
nieniem roli i zadań oraz osiąg
nięć sportu Polski Ludowej (u- 
masowienie ruchu sportowego. 
SPO, masowe imprezy sportowe 
i turystyczne, nasze osiągnię
cia na arenie międzynarodowej 
itp.).

Do działu prozy można nad
syłać nowele, opowiadania, re
portaże, wspomnienia itp. rów
nież o dowolnej problematyce 
z zakresu wychowania fizyczne
go i sportu ze szczególnym u- 
wzglednieniem działalności ko
ła ^irwco w zakładzie pra
cy. zwłaszcza na wielkich bu
dowlach socjalizmu, działalności 
Ludowego Zespołu Sportowego, 
zwłaszcza w spółdzielni produk
cyjnej, POM lub PGR, albo 
działalności szkolnego koła 
sportowego.

Autorom najlepszych prac zo
staną przyznane następujące na
grody i wyróżnienia:w dziale poezji:

I nagroda w kwocie 1.500 zl.
II nagroda w kwocie 1.000 zl.
III nagroda w kwocie 500 
oraz 5 wyróżnień po 200 w dziale prozy:
I nagroda w kwocie 2.000 
trzy II nagrody w kwocie

1.000 zł.
pięć III nagród w kwocie 

500 zł.

zl. 
zl.

zl. 
po

po

oraz szereg wyróżnień w po
staci sprzętu sportowego i ksią
żek sportowych.

Jury zastrzega sobie prawo 
nie przyznania poszczególnych 
nagród lub ich podziału.

Termin nadsyłania prac upły
wa z dniem 15 listopada 1954 
roku.

Rozstrzygnięcie konkursu na
stąpi do dnia 13 grudnia 1954 
roku.

Prace opatrzone godłem, z na
zwiskiem i adresem autora w 
zamkniętej kopercie oznaczonej 
tym samym godłem, należy nad
syłać pod adresem Biuro Pro
pagandy i Agitacji GKKF, War
szawa, Al.. Róż 7. Na przesyłce 
należy zaznaczyć: „Konkurs lite
racki" — (poezja czy proza).

dunków całą sprawę reali
zacji zadań planowych spro
wadzają 11 tylko do zagad
nienia wykonywania pla
nów SPO i cw., ale to bar
dzo rzadko, planów klasy
fikacji sportowej. Natomiast 
realizacja wszelkich Innych 
zadań planowych pomija
na jest całkowitym milcze
niem. Po drugie — czytając 
meldunki odnosi się wraże
nie, że ich autorzy traktują 
sprawę planowych zadań 
jako sprawę planu dla sa
mego planu. Stąd ani słów
ka o tym. jakie realne, co
dzienne. praktyczne korzy
ści przyniosło np. 100 proc, 
wykonanie planu SPO na 
danym terenie. Czy dzięki 
temu ożywiła się praca . w 
sekcjach sportowych, czy 
zwiększyła się ilość aktyw
nych członków kół sporto
wych, czy znaleziono właści
wą drogę zaspokojenia spor
towych ambicji i zaintere
sowań młodzieży ul danych 
zakładach pracy , Azy któ
rym działają ko,a
sportowe. ’

I dlatego prosimy — informujcie nas jak najczęściej o Waszej pra-
cy, realizacji plano-wych zadań. Ale pamiętajcie o wzajemnym powiązaniu poszczególnych dziedzin pracy sportowej 1 o tym, że każdy nasz wysiłek w tej pracy winien być skierowany dla jak najszerszego i najpełniejszego zaspokajania zainteresowań i potrzeb sportowych ludzi pracy.

Dyskusja na temat krytycznej sytuacji naszego pilkarstwa 
trwa. Na łamach prasy zabierają głos byli zawodnicy, działa
cze I trenerzy. Poruszane są sprawy pracy z czołówką i mło
dzieżą, stosunków panujących w kolach sportowych i organi
zacjach piłkarskich. Bardzo cennym wkładem do rozwikła
nia dość skomplikowanej sprawy rozwoju pilkarstwa, a ści
ślej mówiąc jego niedorozwoju, był artykuł w nr 248 „Trybu
ny Ludu" pt. „Piłka nożna czeka na dobrą organizację". 
Artykuł ten stwierdza, że stanowisko, wyrażone w „Prze
glądzie Sportowym" w artykule pt. „Trzeba zacząć od głowy" 
było słuszne. „Trybuna Ludu" zdecydowanie wskazuje na je
dną z -najważniejszych przyczyn słabej pracy pilkarstwa, 
poruszając Istotną dla zagadnienia sprawę kierowania tą 
najpopularniejszą dyscypliną sportu I związany z tym pro
blem stosunku aparatu etatowego do aktywu społecznego.
PRAWA kierowania piłkar- 
stwem jest sprawą decydują-

w lego rozwoju. Bez
kierowania 
specyficznych

całokształtem
dobrego 

i dość
zagadnień tej dy-

scypllny, bez śmiałego 1 długofa
lowego planowania, bez dobrego 
wykonawstwa I uczciwej kontroli 
nio ruszymy z miejsca, nie odro
bimy kilkuletnich zaniedbań I po- 
waznych braków.

Airorowl niniejszego artykułu 
h\ i., wyjątkowo trudno zabrać się 
do jpyo nanizania, mimo że znał 
sinawi' dokładnie. mimo że od lat 

| tkwił w niej, jak to się mówi. ,,po 
u<?.\ Od kilku lat należy do ze 

1 spoin ludzi kierujących pil^ar- 
I wimn j od kilku lat zdawał sobie 
I sprawę, że z pracy jego i kilku 
I leszcze bardziej wytrwałych współ- 
, towarzyszy nie ma wielkiego po- 
। żytku, a mimo to siedział cicho, 
łudząc się. że może wreszcie na- 

’ stąpi poprawa.
NIE NALEŻAŁO MILCZEĆ 

ii'’ na tym polega główny błąd 
ivw Prezydium SP.X. ze nie-

tegoroczne 
będą aż

rozgrywki
do

de wszystkim
'zimy, 
na t]

toczyć się 
lecz prze- 

n. że wle-

tów. Na cztery pozostałe etaty 
obsadzone są dzisiaj trzy. Nie 
ma etatu dla trenera, gdyż 
z powodu trudności kadrowych 
został po prostu skreślony.

Etat naczelnika wydziału od 
przeszło pół roku jest nie obsa
dzony. ■

Tyle „Trybuna Ludu".
Resortowy wiceprzewodniczący 

GKKF. Interpelowany niejedno
krotnie w tej sprawie, stale obie
cuje, że naczelnik wydziału Już. 
Już będzie, lecz do dziś nic Jeszcze 
z tych obietnic nie wyszło.

Tak, Wydział Jest bardzo szczu
pły liczebnie i niekompletny, ale 
może kto inny pomaga aktywowi 
piłkarskiemu w wykonywaniu Jego 
obowiązków? Też nie — bo np. 
opracowane Jeszcze zimą i na wio
snę br. (cytujemy znowu „Trybunę 
Ludu")

„regulamin Sekcji Piłki Noż
nej GKKF", „plan zamierzeń 
rozwoju piłki nożnej w łatach 
1954/1960", „przepisy dyscypli
narne" do dziś nie ujrzały świa
tła dziennego, lecz leżą spokoj-

nie przez kilka mierięey w biur
kach dyrektorów, lub - wicedy
rektorów Departamentu Wysz
kolenia Sportowego Podgór
skiego, Iwaszkiewicza i ; Ka
ry — omnibusa dla wszyst
kich dziedzin . sportowych w 
GKKF. Bez niego żaden prze
pis albo regulamin przemyślany 
i opracowany przez fachowców 
nie może być „dowieziony" do 
kierownictwa Głównego Komi
tetu Kultury Fizycznej.

Członkowie Sekcji Piłki Noż
nej kilkakrotnie interweniowali 
u dyrekorów oraz u wiceprze
wodniczącego GKKF tow; Proc
ka w sprawie przeanalizowania 
i ewentualnego zatwierdzenia 
opracowanych przez nich mate
riałów, nieśmiałe te próby spa
liły jednak na panewce.

O tym, jak lekceważący jest 
stosunek kierownictwa GKKF 
do aktywu społecznego, świad
czy chociażby taki wypadek. W 
swoim. czasie wezwani zostali 
do GKKF na odprawę przewod
niczący Sekcji Piłki Nożnej 
wszystkich WKKF. Na rozpo
częcie obrad czekali dwie godzi
ny, bowiem w tym samym cza
sie wiceprzewodniczący GKKF 
Procek zebrał u siebie członków 
Prezydium Sekcji, wiedząc o 
tym, że w sali konferencyjnej 
oczekuje na otwarcie obrad 
aktyw terenowy.

Jak to przyjęli czekający? 
Już nas więcej nie zobaczycie 
— mówili towarzysze z Rzeszo
wa, Stalinogrodu i Szczecina. In-

ni z pewnością podobnie po~ 
myśleli. 1

Na tejże *amej odprawie, o któ
rej plsze „Trybuna Ludu" dyr- 
Hara zapewnił, że Wydział, że re
gulaminy, że wszystko będzie za
łatwione... zaraz..., (prawie natych
miast). A do dzisiaj ani krzty nie 
dotrzymano z obietnicy.

PIĄTE KOŁO U WOZU
Nie lepie] czują się I nieliczni 

Już członkowie Prezydium, kiedy 
na Ich zebrania tylko od bardzo 
„wielkiego dzwonu" przyjdzie któ
ry z dyrektorów GKKF. a służbo
wo związany z piłką i nożną wice
dyrektor Departamentu Wyszkole
nia Sportowego —»Hara, wchodząc 
do pokoju Wydziału, w którym 
znajdują się działacze Sekcji, nie 
poznaje Ich zupełnie, nie mówi na
wet „dzień dobry".

W ostatni poniedziałek (13 bm.) 
dyr. Hara, szukając jednego ze 
swych naczelników. (I członka Pre
zydium Sekcji równocześnie) zaj
rzał również na zebranie Prezy
dium. Rozejrzał się po pokoju * l 
zawrócił nie wyrzekłszy słowa.

Członkowie Komisji Sportowej 
czują się jak piąte koło u wozu. 
Chociażby dlatego, że wpływ ich 
na terminarz rozgrywek Jest zni
komy. Bywa on zmieniany bez Ich 
wiedzy przez ’ aparat etatowy 
GKKF, często nie fachowców i ze 
szkodą dla naszego pilkarstwa. 
Niektórzy z nich widząc bezna
dziejność sytuacji I nie mogąc 
brać odpowiedzialności za skutki 
tego rodzaju kierowania rozgryw
kami. nie chcąc — mimo wielo
letniego. zwariowanego nieraz od 
dania dla piłki nożnej, narazić się 
na kolejne zarzuty działaczy tere- 
nowych, prasy Itp. za decyzje, któ
rych nigdy nie podejmowali — 
dziękują po prostu za wątpliwie 
zaszczytną pracę. W ten sposób 
piłkarstwo straciło w ciągu ostat
nich kilku lat dziesiątki a nawetdząc o drobnych, pozornie mało 

znaczących, lecz chronicznych wa
dach organizmu piłkarskiego, nie 
mówili o nich głośno i publicznie 
wówczas, kiedy łatwiej było je zlik
widować 1 na tym, że udając bez
silnych siedzieli cicho, licząc, że 
poprawa przyjdzie sama. I za to 
należy całe Prezydium Sekcji moc
no skrytykować i potępić.

Za to, a nie za Inne, nie pppeł- 
nłnne grzechy, które są mu po
wszechnie imputowane, bowiem 
ogół entuzjastów pilkarstwa nie 
orientuje się zupełnie w tym, co 
przedstawia sobą dziś Sekcja, 
gdzie zaczynają się I gdzie kończą 
jej prawa i obowiązki. I wcale się 
nie dziwię, że nie orientuje się w 
tym ogół, skoro istnieją sytuacje, 
w których nawet sami członkowie 
Prezydium tracą rozeznanie.

Wiadomo, że dobrej organizacji 
pilkarstwa nie zapewni w żadnym 
wypadku bardzo Jeszcze niedo
skonały 1 liczebnie niewystarczają
cy aparat etatowy KKF. Mówi o 
tym uchwała KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej 1 sportu, pod
kreśla się to często w oświadcze
niach osób stojących u steru na 
szego sportu. Rez setek, tyslecv 
ofiarnie i bezinteresownie pracują
cych działaczy na wszystkich 
szczeblach sport przestałby być 
ruchem społecznym.

najwyższe czynniki pań-
stwowe, partyjne I sportowe w peł
ni doceniają wielką rolę I pracę 
aktywu społecznego w sporcie i 
właściwie ją oceniają.

AKTYW POTRZEBUJE POMOCY

Wyglądałoby więc na to, że nic 
nie stoi na przeszkodzie dobrej, 
harmonijnej współpracy między 
aktywem społecznym i aparatem 
etatowym. Czynnik społeczny zło
żony z fachowców, zamltowanvch 
bez reszty w plłkarstwle. mógłby 
więc — mimo własnych, rozmaitych 
błędów 1 braków — bez żadnych 
przeszkód robić to. co konieczne 
Jest do sprawnego funkcjonowa
nia skomplikowanego i dość spe
cyficznego organizmu. Mógłby pla
nować rozgrywki, ustalać Ich sy
stemy, przeprowadzać Je na 
wszystkich szczeblach, kontrolo
wać i naprawiać błędy, ustalać 
metody I środki gwarantujące sy
stematyczne I stałe szkolenie 1 do-
szkaianle piłkarzy. trenerów, 
struktorów i sędziów. Mógłby 
słowem — ralknwirie wnływaó 
srak- rozwój pilkarstwa. ed 
współpraca z anamtem etatów

in

na

rozporządzą larvm 4 md kami wvko-

sle należycie. Mógłbv, 
może.

ale... nie

Czy z powodu błędów. Jakie po
pełniał 1 od których nie jest I nie 
może być zupełnie wo1nv? Nie.

Dlatego że niejednokrotnie spo
tyka się z objawami całkowitego 
niezrozumienia lub lekceważenia 
swej pracy I wysiłku, przeradzają
cego się czasem w zwykłe dyrygo
wanie. Na dowód tego przytoczę 
szereg faktów.

NIEZREALIZOWANE OBIETNICE

Wydział Pliki Nożnej, ów bezpo
średnio ze społeczną sekc|ą zwią
zany organ GKKF przeszedł — 
Jak nazwala tn „Trybuna Ludu" — 
kilka reorganizacji. „Trvhuna Lu
du" plsze:

Jaki był ich cel, trudno okre
ślić. W każdym razie każda po
zostawiła po sobie ślady w po
staci zwiększającego się roz
gardiaszu i zmniejszenia eta-

Dar od radzieckich przyjaciół

Dalszy ciąg wędrówki 
po bajkowym pałacu

przypominacie sobie, 
Czytelnicy, naszą wędrówkę 

po części sportowej Pałacu Kul
tury i Nauki im. Stalina? Odby
liśmy ją przeszło pół roku temu, 
w końcu stycznia. Przechodzili
śmy wtedy pod lasem ruszto
wań, wymijając pracujących ro
botników i potykając się w 
ciemnych, ciasnych przejściach 
o rozrzucone po podłodze na
rzędzia, wióry, odpadki. Z za
interesowaniem słuchaliśmy ob
jaśnień towarzyszących nam ra
dzieckich architektów, którzy 
malowali przed nami wspaniałe 
wizje przyszłych urządzeń — 
marmurów, rzeźb, witraży. 
Przed oczami mieliśmy jednak 
tylko nagie, zachlapane wapnem 
ściany i gęste rusztowania.

I oto dziś, w pogodny wrze
śniowy ranek, znaleźliśmy się 
znów u stóp Pałacu. W towa
rzystwie znajomego z poprzed
niej wycieczki — radzieckiego 
inżyniera Bogdanowa, wchodzi
my znanym już również wej
ściem do części sportowej. Zna
nym — i jednocześnie nie zna
nym. Jakże zmieniło się tu przez 
te pół roku!

Westibul jest już niemal wy
kończony. Ściany i kolumny wy
łożone marmurem, wszędzie bo
gate sztukaterie, ozdobne kratki, 
płaskorzeźby. Mijamy przejście 
na basen i znów niespodzianka. 
Przed nami zupełnie nowy wi-

— Więc basen właściwie jest 
już' gotowy? — zwracamy się do 
inż. Bogdanowa.

— W zasadzie tak. Jeszcze tyl
ko wykończyć trybuny, założyć 
kratki między kolumnami, prze
prowadzić oświetlenie.

— Napełnialiście już basen 
wodą? — pytamy.

— Oczywiście, robotnicy na
wet kąpali się, skakali z tram
poliny. To było już dawno, ze 
trzy miesiące temu. Próba wy
padła pomyślnie, nic nie prze
cieka, wszystkie aparatury dzia
łają bez zarzutu. No cóż, może 
zejdziemy na dół...

— A czy nie można wejść tam 
z innej strony? — nie ustępu
jemy.

— No, proszę, nie .wierzycie 
nam? — uśmiecha się nasz to
warzysz. — Mówię wam, wszyst
ko jest tak, jak powiedziałem.

setld ofiarnych działaczy na 
wszystkich szczeblach.
. Ale większość z nich, bez re
szty cddanych. pltkarstwu, nie zra
ża się dziwnym I nienormalnym 
stosunkiem tych pracowników Eta
towych na wszystkich szczeblach 
którym bezinteresownie pómaza 
Pracują xonL dla piłki nożnej mimo 
dużych-trudności, a nieraz I.. nie- 
przyjemności. Nie ehcą odejść, m|. 
mo ze nieraz traktowani sa lako 
niepotrzebni. Po prostu ni? chcą 
odejść z piłki nożnej, licząc na to 
że prędzej ezy później nastąp 
wreszcie zmiana na lepsze. H

MECZ Z BUŁGARIA BEZ TRENERÓW*
Najbardziej może typowym przv 

kładem dla Ilustracji stosunku^ aktywu, społecznego* Jest fakt nb? 
zaproszenia chociażby praewodm czącego Rady Trenerów ’ S 3 
członków Komisji dla spraw renre 
zentacji na mecz Polska — Bulza- 
ria. nie mówiąc Już o tym że ni« 
pytano ich wcale o zdarte na U 
mat składu. , ■

Poważnym błędem Jest również 
nlewteśdwe ustawienie trenera 

i1»u.' który w założeniu swym 
miał 1 ma być pomocny w działal
ności szkoleniowej Radv Trene. 
rów. a w rzeczywistości’ w czasie 
swego półrocznego pobvtu w Pol
sce. ograniczył się tylko do pracy 
z kadrą reprezentacyjną. Trener 
Hajdu wyłączony został spod 
wpłjTru sekcji na Jego działalność 
i zadania a podporządkowany bez- 
P?SJ£dni0. .^ceprzewodniczącemu 
GKKF, z którym bardzo często sie 
konsultował, za to ani razu z Sek
cją.

dotychczasowej dzla- 
~tylko wyjazdy na 
“"ędzynarodowe lub mię- 

kSr?n lnnWH <2raz. zSrupowania 
, dz,ś. nle określono.

zajmować, mimo że członkowie Prezydium czynili w 
tej sprąwie starania. Błędem jest 
również niedocenianie I usuwanie : 
w czasie obecności trenera Hajdu' 
własnych trenerów na drugi plan—’ 
na co ml zwrócili uwagę towarzy
sze w Moskwie podczas ostatniego 
pobytu naszej reprezentacji.

ROZKLEKOTANY TERMINARZ
Prasa słusznie krytykuje zupeł 

nie rozklekotany tegoroczny ka- 
«rlS? .^«Tywek, upatrując

rSSr! Stanu ~ w 
W Sekcji! Ale — zdaniem sekcji — 
imprezy z okazji Wyścigu Pokofu 
^!?,-^°wlnny by,y Powodować 
^H Z,Aro25rywl<ac,,’ a W in- 
2—. Podobnych sprawach kalen- n„S?yych- Sakoja nie miała nic do 
m0^^dzenea'i N,e zaplanowała też 
Siniej Z Bu,’ar,A tui po.przerwie

dok. Znikł las rusztowań, nie
widać już surowego betonu.

Pod naszymi nogami rozciąga 
się wanna basenu o wymiarach 
25 x 15 m. Na tle wykładających 
ją białych • płytek biegną wy
raźne, ciemne linie, zaznaczające 
tory. Na brzegu 6 słupków star- 
towych z numerami. Białe jest 
dno, ściany i brzegi basenu, bia
ła dróżka, biegnąca wokół nie
go, białe podwójne marmurowe 
kolumny, między którymi ukry
te będą aparaty wentylacyjne, 
również białe są marmurowe 
trybuny. Naprzeciwko nas tram
polina, której wtedy jeszcze nie 
było. Jest dokładnie taka, jak 
opisywali ją pół roku temu nasi 
przewodnicy — wygodna, trój- 
poziomowa, o platformach na 
wysokości 3, 5 i 10 m.

Aitykui dyskusyjny

W OLBRZYMIEJ SALI SPORTOWEJ
Wobec tego rezygnujemy 

nieosiągalnej dziś sali boksu
z

JESZCZE TYLKO WORKI 
I GRUSZKI

Pomieszczenia pomocnicze na 
dole są już również na wykoń
czeniu. Lśnią bielą glazurowyćh 
płytek łazienki, prysznice, szat
nie i toalety.

— Wszystko tu jest zasadniczo 
gotowe. Pozostały jeszcze tylko 
drobne wykończenia i gruntow
ne sprzątnięcie śladów pracy — 
objaśnia nasz przewodnik. — 
Chodźmy teraz na górę.

Tym razem nie ma trudności 
w przejściu przez schody. Nie 
zagradzają już drogi liny, dra
biny. narzędzia, założona jest 
poręcz.

Na' drugim piętrze przechodzi
my przez salę bufetu. Kolumny 
i ściany częściowo wyłożono już 
ciemnym drzewem, piękna po
dłoga, ozdobny sufit. Gotowe są 
już pokoje sekcji sportowych, 
ciągnące się wzdłuż korytarza.

— Tu gdzieś jest sala boksu 
— przypominamy sobie.

— Owszem, ale nie można te
raz tam się dostać, wykończają 
właśnie korytarz przed wej; 
ściem.

Rzeczywiście, korytarz zasta
wiony jest drabinami, na któ
rych stoją z wiadrami i pędzla
mi robotnicy.

— Sala boksu jest już wła
ściwie gotowa — mówi Inżynier. 
— Ściany pomalowane, światło 
zainstalowane, tylko lustrą usta
wić, no i wszystkie przyrządy 
treningowe, worki, gruszki itp.

wchodzimy na ostatnie piętro, 
do sali sportowej. Pod wzglę
dem rozmiarów jest to drugi 
największy obiekt części spor
towej Pałacu.

Pusta, wielka 35x18 m sala 
robi imponujące wrażenie. Ota
czają ją piękne, wyłożone ciem
nym dębem trybuny, na których 
pomieści się ponad 400 widzów.

— Tu trzeba jeszcze tylko za
łożyć światło i pomalować ścia
ny — wyjaśnia inżynier.

— A podłoga — miała prze
cież być zielona — przypomina
my znow’u.

— Będzie, będzie, wyłożymy 
ją zielonym linoleum.

*
— Widzicie więc — mówi in

żynier Bogdanów, gdy schodzi
my z powrotem na dół — że 
wszystko tu jest już prawie go
towe. Pozostały nam jeszcze 
drobne wykończenia, takie już 
całkiem „na czysto". Przypusz
czam, że za miesiąc, dwa, zakoń
czymy już całkowicie wszelkie 
prace w tej części.»Oczywiście 
oddamy ją do użytku dopiero 
razem z całością Pałacu.

Ą więc już za rok sportowcy 
polscy obejmą w posiadanie, no
we, wspaniałe obiekty, podaro
wane im przez radzieckich ro
botników i. inżynierów. Opusz
czając teren budowy, jeszcze raz 
od bramy spoglądamy na potęż
ny, nieba sięgający gmach. Oczy 
•biegną od piętra do piętra, coraz 
wyżej i wyżej. Już niedługo pię
tra te rozbrzmiewać będą gwa
rem głosów mieszkańców stoli
cy, którzy znajdą tu zajęcie i 
rozrywkę w wolnych od pracy, 
chwilach. Już niedługo, za rok...

Magdalena Niepokojczycka

r6^tSdhG6ra^ d0 CSR nastąpił 
również bez wiedzy f zgodv SPN

za wledz4 i Zgodą Wy- welin Sci, ^MlędZj-nlrodo-

Ale nie tylko w ważniejszych 
CZUjQ slę niewłaściwy 

stosunek aparatu do aktvwu Sa 
tez inne drobne, ale Jakże 
mowne. jest taki PPIS — którv 
?óS?H1ZUje ,rnPrezy ■sportowe. On 
bn^c£"moutdUŻy na -“P-

aktywu społecznego do 
karstwln^^S®-*526-1 pracy w pit- 

tego Przykład tjlko Jeden z licznych* na 
w e* z s 2 Bułgarią Wydział * Pttvi Nożnej otrzymał dla swych d^a 
łączy (Prezydium Sekcji — KonU- 

Rada Trenerów. Ko- 
23 bilety Płatne — wydział Tenisa — 201 '

BOLI GŁOWA
cdH P°,°wle sierpnia prezydium 
SPN, widząc, te WSzeIk7e 
celem uregulowania stosunków 
między aktywem i aparatem (nrz^ 
de wszystkim na szczeblu central- & teŻ Jelenie plaS 
OHWynnłn.|POdr”;S,enlem poziomu 
trudneśfi LhaPO,yka na Pominę 

cl’ odbyło rozmowę z prze
wodniczącym GKKF tw. Recz- 
klem, ną której w obecności dyr. 
wstennln ~ omówiono
uzyskulac „aÓre “gadnienia, 
zapewnienie ^pon^y^^  ̂
niezbędnych posh^ów

Po tej rozmowie dvr. Podzór- 
naradę z człon- ła „d ? zapewniając Ich

nie stańll bory nic r Piłce nożnej 
a ‘ 7,— ę bez wledzy Sekcji. 
a tymczasem... dvrektor?»

TO atGórnikZyk^y c° inne- 
Wvdzlah. tal, naczelnikaJ k "te było, tak nie ma. 
Unl rZr6b? 2acząć Od głowy" pisał 
Przegladn™^?1^ w 67 numerze 
przeglądu Sportowego Miał racie 

cvtntob ?l d2pfttv — znowu zl 
cytuję za ..Trybuną Ludu" — 

dopóki społeczne komórki pił
karskie na wszystkich szcze
blach nie staną się wreszcie 
ciałem z krwi i kości, a pozo
staną tylko efemeryczną przy- 
czepką do etatowych inspekto
rów, naczelników i dyrektorów, 
którzy sami nie są w stanie kie
rować całokształtem ruchu 
sportowego.

Grzegorz Aleksandrowicz 
Zasłużony Działacz Kultury 

Fizycznej
Wiceprzewodniczący SPN

Jak znaleźć drogę 
do poprawienia sytuacji w kobiecym crawlu

łKf YNIKI uzyskane przez 
Gremlowskiego, Petruse- 

wlcza, Jaśkiewicza, Grykę czy 
Klemińską na ostatnich mi
strzostwach Europy w pływaniu 
są rezultatami na miarę świato
wą. Listę naszych sukcesów do
pełniają życiowe rekordy na 
długim basenie Ole.jnikowej I 
Milnikiel oraz doskonały wy
nik sztafety męskiej 4 x 200 m 
dow. Jesteśmy dumni, że mamy 
takich zawodników i współ
twórców ich osiągnięć — trene
rów, pod których okiem pływa
cy nasi osiągnęli szczytową for
mę właśnie w Turynie. Sukces 
naszych trenerów Jest tym 
większy, że na mistrzostwach 
Europy wielu czołowych zawod
ników Innych krajów wykazało 
znaczny spadek fonny (Barth, 
Voigt — NRD, Vergauwen —Bclgia, Glaie Dania, Kru-schinslty — Niemcy zach., Bol- teux — Francja Itd.).

Radość naszą z turyńsklch 
sukcesów przyćmiewa jednak 
fakt, że pływactwo polskie po
za jasnymi punktami ma i słab
szą stronę, mianowicie crawl 
kobiet. Jeżeli do Turynu można' 
było wysłać na dobrą sprawę 
jeszcze dwóch - trzech „żabka- 
rzy" z szansami na wejście do 
finału (Boczkaja, Nikodemski,

Kłopotowski), jedną, lub dwie 
„motylkarki" (Gryszczyk, Moż- 
dżyńska) lub któregoś z „motyl- 
karzy" (Kraska ew. Cichoński) 
— to w stylu dowolnym kobiet 
nie mieliśmy kandydatek.

Rezultat Werakso 5.44.3 na 400 
m (rekord Polski) nie dawał 
szans na wejście do finału (8 
wynik przedbiegów — van 
Broeck, Holandia — 5.26,8) mi
mo, że w toku walki ta ambit
na zawodniczka z pewnością po
prawiłaby swój wynik. A prze
cież poza Werasko i Dzikówną 
nie mamy specjalistek na- tym 
dystansie i para ta łatwo wy
grywa na każdych zawodach 
krajowych. Wyniki Szulc, Cedro 
czy Kretek — ponad 6 minut — 
są, jak na poziom europejski 
czterystometrówki, kompromi
tujące słabe. z

Nieco lepiej, ale bynajmniej 
nie różowo, przedstawia się sy
tuacja na |00 m. Rekordy na
szej sztafety 4 x 100 m (CRZZ 
na Spartakiadzie i reprezentacji 
Polski w Turynie) nie zadowala
ją nas, mimo, że świadczą o 
pewnej poprawie. Nawet pięk
ny, jak na nasze stosunki, re
zultat 15-letniej Cedro — 1.11,6, 
uzyskany na zawodach o Puchar 
Młodzików, daleki Jest od tego,

czego oczekujemy od naszych 
sprinterek.

DLACZEGO CRAWL 
NIE JEST POPULARNY?
Zastanówmy się, dlaczego mogliśmy doczekać się dobrych wyników' naszych zawodniczek w żabce, motylku czy grzbiecie — i co jest radosne,, mamy tu silne zaplecze — a pozosta- jemy tak bardzo w tyle za Europą w stylu dowolnym?
Przyczyny tego stanu można by ująć w kilku tezach:
Pływanie crawlem jest mało popularne wśród naszych dziewcząt. Uważają one, że stylem kobiecym jest żabka (twierdzenie to pokutuje u nas od lat) 1 od niej zaczynają swą karierę pływacką.
Dziewczyna zaczyna pływać żabką, zdobywa klasę sportową i trafia pod opiekę trenera, który podnosi jej poziom, poprawia styl, ale rzadko który myśli o przestawieniu jej na crawl. Jeżeli zaś chce nawet to uczynić — natrafia na noór ze strony zawodniczki, której wydaje się, że zaczynając pływać crawlem — 1 to jak zwy-

kle na początku słabo — cofa 
się w swym rozwoju. Dalej, wie
lu instruktorów pływania roz
poczyna naukę, zwłaszcza z 
dziewczętami — od żabki.

Wymowną Ilustracją tego zja
wiska jest fakt, że na odbytych 
ostatnio w Warszawie zawodach 
korespondencyjnych, zgłoszono 
na 200 m stylem klasycznym 
prawie 40 zawodniczek, ’ a na 
400 m tyłem dowolnym... trzy.

Crawl wymaga stosunkowo 
dużej iły fizycznej, dobrego 
ogólnego przygotowania gimna
stycznego i dużej sprawności ru
chowej. Tego wszystkiego, nie
stety,- wielu naszym pływacz
kom brak.

Przygotowanie zawodniczki do 
pływania 400 m — to długa i 
żmudna praca. Trzeba wyra
biać szybkość, wytrzymałość, si
lę 1 kondycję, a na to potrzebny 
jest czas.

WNIOSKI
Wnioski, jakie ml się nasują chclalbym potraktować jako, wstęp do dyskusji trenerów na temat: „Jak znaleźć drogę do poprawienia sytuacji w kobiecym crawlu?" Moim zdaniem należałoby:

I Zrewidować dotychczasowy 
* system przydziału godzin 

na pływalniach zimowych, za
pewniając zawodnikom moż
ność .normJnego, planowego 
treningu; '
Q rozpocząć budowę odkry- • tych pływalń z podgrzewaną wodą; co przedłuży okres

treningu letniego o 2—3 mie
siące;

zacząć szkolić na szeroką 
skalę zawodniczki w stjdu 

dowolnym, prowadząc syste
matyczną naukę pływania cra
wlem w szkołach podstaivowych, 
nie zapominając przy tym, o- 
czywiście, o żabce i innych sty
lach;
4 dobierać do pływania wy- 
* czynowego element przydat
ny . pod względem fizycznym, 
dając narybkowi gruntowny 
podkład gimnastyki ogólno - 
rozwojowej i specjalnej pływac
kiej;
ff organizować masowe za

wody w stylu dowolnym 
dziewcząt oraz sztafety 10 i 
20 x 50 m, 10 x 100 m, 4 x.200 
tn, 4 x 400 m, a do programu 
mistrzostw Polski i województw 
włączyć konkurencję 800 m sty
lem dowolnym;
/2 umożliwić jak największej 
u grupie pływaków, w tej 
liczbie i crawlistkom obycie w 
startach międzynarodowych.

Wydaje i l się, że w‘ najbliż
szym czasie należałoby pomy
śleć o rozpoczęciu przygotowań 
do 400 m takich zawodniczek, 
jak. Cedro i Szulcówna. Obie 
stać na osiągniecie w krótkim 

e wyników w granicach 
□i to bodźcem
dla werakso i Dzikówny oraz 
z pewnością dla młodych, uta
lentowanych pływaczek — Wit
kowskiej i Furnal.

' . Włodzimierz Olszewski, 
trener pływacki II klasy
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kostkę z

jest więc znana. Jeszcze repre-
wodnirzący j p.Gł .11 Ml I I U V/ WUl [ J U4

। wiadomo, że walczymy z Bulga-6. Nie ma co. Denisów ma szczę
śliwą rękę!

Pierwszy wyciąga 
numerem kierownik

----------- walczą w
pierwszej parze nr 2 z nr 3, a

......... . drużyny 
radzieckiej Nikoforow — Deni-
sow. Chwila ciszy i wiceprze- ■ zentant NRD losujący wrnlną w 

ą-jy Wasew ogłasza nr I pierwszym dniu czwórkę i już

wyciągnie jaki numer, komu z 
kim los każę zmierzyć się w 
pierwszym dniu turnieju i w 
dniach następnych?

Tabela Bergera b\-la już po
przednio ułożona. Wiadomo by
ło, iż iv czwartek

Nasi specjalny wysłannik 1 • O £••
redaktor Jerzy Zmarzlik HC[CLa]6 Z OOlll

na stadionie im. W. Lewskiego

los był przychylny dla Polaków
SOFIA, 16.9 (iskrówka).

piĘKNA. kuta w brązie cza- 
■Ł ra, mająca podobno 600 lat, 
na pewno w chwili powstawa
nia nie domyślała się, jakie bę
dzie jej przeznaczenie w roku 
1954. Jej twórca na pewno nie 
spodziewał się. że będzie ona 
mieściła w sobie Insi’ turnieju 
bokserskiego sześciu państw, a 
jednak zabytkowe dzieła sztuki, 
jak się okazuje, nie muszą tyl
ko cieszyć oko i wyrabiać po
czucie estetyki, ale mogą mieć 
także wartość użytkową.

W środę na tę czarę. trzy
maną przez wiceprzewodniczą
cego Bułgarskiego GKKF Wą
sewa. patrzyli' z niepokojem i 
zaciekawieniem kierownicy sze
ściu drużyn podczas inaugura
cyjnego zebrania, które odbyło 
się w przepięknej sali Mistrzów 
Sportu na stadionie im. Wasy
la Lewskiego.'

ska walczy pierwszego dnia, 
tak jak chcial Sztam. jak chcie
li chłopcy, którym śpieszno do 
pierwszej potyczki, do chrztu 
bojowego.

Ale kto będzie naszym prze- 
cnvnikiem, kto wyciągnie je
dynkę? Musimy poczekać kilka 
chwil, bo oto Czechosłowacja 
wyciąga fdwójkę, a zaraz za nią 
Węgry — trójkę. Pierwsza para

Sześć kostek

itrastww Europy
Sofia pod znakiem 

rękawicy...
P OBYT . Waszego sprawo

zdawcy na turnieju bok
serskim w Sofii omal nie stał 
się jego prywatną przyjemno
ścią, bowiem połączenia telefo
niczne między stolicą Bułgarii, 
idące bardzo okrężni drogą, 
psują się kilka razy na dzień, a 
słychać jest słabiej niż z ■ za
światów. W tych warunkach 
ogromną trudność sprawia na
dawanie sążnistych reportaży i 
obszernych informacji z tej pa
sjonującej imprezy.
.Tam jednak, gdzie zawodzi 

telefon, pomaga stara, wypró
bowana od wielu, wielu lat 
iskrówka. Nie była ona. dotych
czas wykorzystywana dla obsłu
gi prasowej na linii Sofia — 
Warszawa. Przypadek tylko 
sprawił, iż właśnie tym sposo
bem Wasz sprawozdawca na
wiązał kontakt z redakcją. Po
nieważ jest to pierwsze w hi
storii obydwu krajów prasowe' 
połączenie iskrówka, fakt o zna
czeniu niemal historycznym, 
więc wybacza mi chyba Czytel
nicy, iż poświęciłem tej wiado
mości trochę więcej miejsca.

Bądź co bądź jest historyczna 
inna sprawa, źe sport toruje 
drogę nawet takim sprawom, 
jak połączenie radiotelegraficz
ne. W roku 1951 po raz pierw
szy po wojnie nawiązana zo
stała łączność dalekopisoiva 
między Wschodnim Berlinem, 
a Warszawą. Pierwszy materiał 
nadany tym dalekopisem, to 
sprawozdanie z Akademickich 
Mistrzostw Świata, które się 
właśnie w tym czasie w Ber
linie odbywały.

A TMOSFERA poprzedzająca 
turniej jest trochę rodzin

na. Większość uczestników zna 
się już bardzo dobrze i to ad 
wielu lat. Choćby taki Radema- 
cher. Brał on udział we wszyst
kich spotkaniach Polska — Cze
chosłowacja. obserwował roz
wój kariery wielu naszych mi
strzów pięści, był świadkiem 
zmierzchu sławy innych. * Czy 
to nie stary przyjaciel? Może 
będzie przeciwnikiem Grzela
ka, który jeszcze nie marzył o 
boksie, gdy Rademacher mierzył 
siły w roku 1946 z Klimeckim.

A Korolew? Pamiętam go, Jak 
zmiatał z ringu w Pradze pod
czas turnieju słowiańskiego 
wszystkich przeciwników. Wów- 
czas Korolew był pratcie zupeł
nie łysy, ja zaś miałem bujną 
czuprynę a Węgrzyniak, liczył 
sobie, zdaje się, 14 lat. Dzi
siaj Korolew jest już zupełnie 
łysy, ja zaś... prawie łysy, a 
Węgrzyniak jest wicemistrzem 
Europy:

Czy w takim gronie nie moż
na się czuć jak w rodzinie? 
Spotyka sie to bractwo na ca
łym świecie, nawiązuje serdecz
ną przyjaźń, a gdy się kilka 
miesięcy nie widzi, to jeden 
drugiemu rzuca się na szyję, 
jak brat bratu.

Ileż tu żywej historii boksu, 
ileż tu wspomnień wspaniałych 
zwycięstw i heroicznych walk! 
Pomyślcie tylko, iż' 37-letni Ko
rolew mógłby być ojcem wystę
pującego w barwach Czechosło
wacji w wadze muszej Szimka, 
który ma dopiero 18 lat. Ile ten 
Szimko, zanim zosteł bokse
rem musiał się naczytać o Ka
rolewie. lub o swoim rodaku 
Tormie.

rią. z jednym z najgroźniejszych 
przeciwników.

Tak więc w kilka minut po
wstał'cały plan 7-dniow'ej bata
lii. Czy to losowanie byłp dla 
nas korzystne, pozwolimy wyra
zić na ten temat opinię trene
rowi reprezentacji Polski, Fe- 
liksorvi Sźtamowi.

— Bardzo się cieszę z wyni-

Jak wiadomo, drużyna ra
dziecka przyjechała na dzień 
przed turniejem po czterech 
dniach uciążliwej, bądź co bądź 
w porównaniu z samolotem, po
dróży pociągiem, a więc będzie 
miała dzień wypoczynku. Jest 
to dużo dla zespołu, który bie- 
rze udział w tak ciężkim tur
nieju.

Tym razem prawy prosty naszego czołowego boksera 
doszedł celu

— Tadeusza Grzelaka (z prawej) nieków losowania. W pierwszym Foto CAFJako drugi podchodzi docza-j dniu ■ walcz\’my z gospodarza- 
...... .ry -kierownik naszego zespołu,: mi, a to są .zawsze najcięższe 

które państwo I Szpringer. Piątka. A więc Pol- —■'—’ - . ■ . . ..

numerami.
które stanowiły intrygującą za-
wartość czary: spotkania. Będziemy je mieli

Jakie wyniki uzyskali 
uczesswcy turnieju 

w dotychczasowych

Związek Radziecki
iraga musz” 

belich — ,
‘nie walczył 

STOLNIKÓW — 
nie walczył 

waga kogucia 
stiepanow — 

przegrał ze Stefaniukiem (1953 
IWANOW — 

nie walczył

waga piórkoiYa 
ANGULADZE — 

nie walczył

waga lekka
MIESZCZEIUAKOW — 

nie walczył 

waga lekkośrednia 
miednow —

wygrał z Sadowskim* (1951 r.ł 
wygrał z Kudłaclklem (1932 r.) 
przegrał z Drogoszem (1953 r.) 

: BOJARZYNÓW — 
nie iralczył

waga półśrednla
ISA.JEW — 

nie walczył 

waga lekkośrednia 
tiszin —

wygrał z Muslałem (1952 r.) 
wgrał z Krawczykiem (1952 r. 

TOhSTIKOW — 
nie walczył

waga średnia 
szatkow — 

nie walczył

waga półciężka
PfEROW — 

wygrał z Nowarą (1947 r.) 
CZERNONOG — 

nic walczył 

waga ciężka 
korolew — 

wygrał z Niewadzlłem (1947 r.) 
wygrał z Białkowskim (1947 r.i

Czachosłcv/3cja
waga musza

CERMAN — 
wygrał z Justką (1953 r.) 

waga kogucia 
majdloch. — 

wygrał ż Sowińskim (19*7 r.) 
wygra! z Sowińskim (1947 r.) 
przegrał z Brzóską (1948 r.) 
wygrał z Kasperczakiem (1918 
wygrał z Kasperczakiem (1949 
przegrał z Kasperczakiem (1939 
przegrał z Kasperczakiem (1952 
przegrał z Nledżwleckim (1932 
przegrał z Kasperczakiem (1952 
przegrał z Kukierem (1953 r.ł.

SZYMKO — 
nie walczyL 

waga piórkowa

r).

MUZLAY 
wygrał 1 
przegrał 
przegrał 
przegrał 
przegrał 
przegrał

z Frąckowiakiem (1917 r.i
I z Mulakiem (19*7 r.)
I z Grzywoczem (1919 r.)
I z Frydrychem (1960 r.)

Wożniakiem (1951
Wożniakiem (195? r.)

wygrał z Nledżwleckim 
przegrał z Wożniakiem

DUBUYSKł —

(1952 r.i 
(1933 r.ł.

nie walczył.

waga lekka
ZACHARA — 

wygrał z Kttzlngerem 
wygrał ze Stasiakiem __ ...
wygrał z Janowczyklem (1947 r.) 
przegrał z Bazarnlklem (1947 r.) 
wygrał z Kamińsklm (1947 r.» 
wveral z Bażarnlkiem (1948 r.» 
przegrał z Bazarnlklem (1948 r.) 
pr?."gra! z Bazarnlklem (1950 r.) 
przegra! z Drogoszem <1932 r.i 
wygra! z soczrw*meklm (193. r.) 
wygrał z Kudlacik<»m (1952 r.i

(1946 r.) 
(1946 r.)

wygrał z Antkirwiczem (1953

waga łekkopólśrednia
ROGOWSKI — 

nie walczył, 
waga półśrednla 

1VANUS — 
zremisował z Kudłaclklem (1953 r.)

STRAKA — 
przegrał z Krawczykiem <19,3 r.ł, 

waga lekkośrednia
KASAL - 

nie walczył, 
waga średnia

T41KMA - . .................
wygrał z Sobczakiem 1194» r«i 
przugrał z Kolczyńskim (1947 r« 
---------- . Tr«ęsowskłm (1947wygrał 
wygrał 
wygrał 
wygrał 
wygrał 
wygrał

z Nowara (19*9 r.i 
z Nowarą (1919 r.) 
z Kolczyńskim (1950 r-) 
z Musiałem (1951 r.)
7. Nowarą (1952 rj 

przegrał z Chychlą (1952 r.).

waga półciężka 
KOUTNY -

przegrał r Krupińskim (1951 r. 
w* ffral i Czaplińskim <1952 <.l
wygrał z Nowara <11132 
przegrał z Grzelakiem 

waga ciężka
(1953

bademacher — przegrał z Klimeckim __ wygrał z Flglelem (19*6 r.) przegrał z Szymurą (19*6 r.)
(1915

z Polakami?
przegrał z Klimeckim (19*7 r.) 
przegrał z Szymurą (11*7 r.) 
wygrał. z Klimeckim (19*7 r.) 
wygrał z Klimeckim (19*7 r.) 
wygrał z Urbaniakiem (1949 r.) 
przegrał z Szymurą (1948 r.) 
wygrał z Archadzkim (1948 r.> 
przegrał z Grzelakiem (1950 r.) 
wygrał z Szymura (1931 r.) 
przegrał z Grzelakiem (19S1 r.) 
przegrał z Grzelakiem (1952 r.) 
przegrał z Grzelakiem (1952 r.i

szybko za sobą, jeszcze wte
dy, gdy nie ukształtuje się ta- 
b®a rozgrywek — to bardzo 
ważne. A później dzień przer
wy. W. sobotę mecz ze Związ
kiem Radzieckim. I w tym 
wypadku uważam losowanie 
za przychylne. Znóiv silny, bo
daj najsilniejszy przeciwnik, 
z którym będziemy walczyć w 
pełni sił, niezmęczeni. Ten 
mecz powinien zadecydować o 
układzie górnej poloivy tabeli. 
Dalsze trzy spotkania, które
rozegramy po kolei, po jednym

| dniu przerwy, będą, moim

Dar •■tyczna

BRItN —
waga musza

przegrał z Kukierem (1954 r.i 
przegrał z Dryszem (1954 r.) 

MILLEK —
przegrał z Lledtke (1954 r.) 

waga kogucia 
SCHULZ —

wygrał z Manelsklm (1954 r.i 
SCHMIDT —

przegrał z Wożniakiem (1952 r.) 
wygrał z Soczewlńskim (1954 r.)

waga piórkowa 
SCHROEDER —

przegrał z Nledżwleckim (1954 r.)

waga lekka 
GUTSCHMIDT — 

przegrał z Kudłaclklem (1953 r,l 
przegrał z Drogoszem (1954 r.ł 
przegrał z Kudłaclklem (1954 r.)

waga łekkopólśrednia - 
KACZOROWSKI —

przegrał z chychłą (1952 r.) 
MULLER —

przegrał z Pińskim (1954 r.) 

waga półśrednla . 
CAROLI —

przegrał z Czajęcklm (1954 r.» 
przegrał z Nowakiem (193* r.ł

waga łekkopólśrednia 
schultze —

przegrał z Karpińskim (1951 r.ł 

waga średnia
MARA — 

nie walczył.

waga półciężka 
ROBACK —

przegrał z Grzelakiem <1954 r.) 
wygrał z Szymańskim (195* r.) 

MOTZKUS —
wygrał z Bielem II. 

waga ciężka 
NITZSCHKE -

zdaniem, dla nas łatwiejsze.
;A więc. możemy przyjąć, o- 

pierając się na opinii naszego 
największego fachowca bokser
skiego. że losowanie będzie dla 
nas przychylne, a tymczasem 
każdy dzień będzie obfitować w 
wielkie emocje i krótkie spięcia. 
Każda z drużyn prowadzi po
dobne rozważania jak my i w 
różne sposoby je ocenia.

Czechosłowacy na przykład 
także się. cieszą, iż mecz z ZSRR 
będą mieli po spotkaniu Polska 
—t. ZSRR. Zawsze to łatwiej 
walczyć z takim przeciwnikiem, 
który dzień przedtem przeszedł 
jedną z .najcięższych przeszkód. 
A czyż los nie jest wspaniałym 
reżyserem, łącząc ze sobą w o- 
statnią parę turnieju Związek
Radziecki i Bułgarię?
ten mecz może

Przecież

Nowe twarze
Turniej

SOFIA, 15.9 (tel. wl.). W chwi
li, gdy przekazuję ten artykuł 
do kraju, wielki turniej bokser
ski Sofii jeszcze się nie roz
począł. W ostatniej niemal 
chwili, po czterodniowej podró
ży pociągiem, przyjechała do 
stolicy Bułgarii reprezentacja 
Związku Radzieckiego. W ostat
niej chwili przeprowadzono 
pierwszą konferencję, która by
ła zarazem ostatnią przed tur
niejem. W ostatniej chwi
li przeprowadzono losowanie. 
Wydawało się nawet, iż ta 
wielka impreza, już raz odłożo
na o kilkanaście dni. rozpocznie 
się z jednodniowym opóźnie
niem. ale jakoś na szczęście 
wszyscy zdążyli na czas i w 
czwartek drużynowy turniej sze
ściu państw rusza ze startu.

Jakie przyniesie on rezultaty? 
Kto zwycięży, jak przedstawiają 
się papierowe szanse drużyn? — 
tyle pytań naraz ciśnie się na 
pewno każdemu zwolennikowi 
boksu, tej dziedziny sportu, któ
ra w ostatnich latach zdobyła u

garięr rrzecie? 
zaważyć o tym.

nas

nowe nadzieje
rusza ze
na, w której aż się roi od no- 
wych nazwisk, ale brak wypró- 
bowanych w wielu bojach — 
Bułakowa, Zasuchina, Jengiba- 
riana, Szczerbakowa i Szoclkasa.

Tak więc drużyna radziecka 
będzie chyba najbardziej intere
sującym zespołem turnieju. 
Przekonamy się o walorach i 
umiejętnościach bokserów, któ
rzy mają zastąpić w najbliższej 
przyszłości wysoko ocenianych, 
zasłużonych wieloletnich repre
zentantów tego państwa.

Jest jednak w Sofii taka dru
żyna, w której nie brak nikogo 
z najlepszych, która — jeśli 
można sądzić — zmontowała 
najlepszy skład, jaki miała w 
całej swojej historii boksu. Tą 
drużyną jest Czechosłowacja. 
Nie brak tu Majdlocha, Zacha-
ry. Tormy, Koutncgo, Radema-*<?• Łuriny, nouincgo. Kaaema- 
chera. Przecież to są wszystko
bardzo znane nazwiska mi-

tak niezwykłą «popularność.

startu...
kondycja będzie najsilniejszą 
bronią tych wszystkich pięścia
rzy.

Jak będzie z techniką? Wyda- 
je się, że u bokserów, reprezen
tujących .wysoką klasę te rzeczy 
idą w parze. Z dobrą kondycją 
wiąże się dobra technika. A 
więc turniej ‘sofijski powinien 
nam przynieść duże przeżycia i 
możliwość określenia siły bojo
wej sześciu państw w nadcho
dzącym nowym sezonie.

POLAKOM POPRAWIŁ SIĘ 
lit'MOR

O, ALE po tych źródłowych 
tekstach historycznych po

ra wrócić do Sofii, znajdującej 
się pod znakiem rękawicy bok
serskiej. Bez przesady: na mu- 
rach miasta, na słupach ogło
szeniowych piękne barwne pla
katy co kilkanaście metrów wo
łają do przechodniów, t?e w So
fii odbędzie się wielki turniej 
bokserski z udziałem drużyno-
wego mistrza wicemistrza

wygrał 
wygrał 
wygrał 
wygrał 
wygrał 
wygrał

z Piórkowskim (1951 r.) 
z Grzelakiem (1952 r.) 
z Grzelakiem (1953 r.) 
z Grzelakiem (1953 r.) 
z Węgrzyniakiem (1951 r.) 
z Ordańskim (195* r.i

PREUSS - 
pyzegrał z Gośclańsklm <1951 r.i

Węgry
waga musza 

SZABO — nie walczył, 

waga kogucia 
WAGNER -

przegrał z Kukierem (1951 r.) 
przegrał z Kasperczakiem (195* r.i

waga piórkowa 
HORVAT —

wygrał z Borowiczem (19*7 r.ł 
przegrał z Bazarnlklem (19*7 r.)
przegrał z Grzywoczem (19*8 r.)
przegrał z Grzywoczem (1949 r.)
ivygral z Czajkowskim (1949 r.)
wygrał że Stefaniukiem (1951 r.ł 
wygrał z Soczewlńskim (1952 r.) 
ws'grał z Wożniakiem (1952 r.i 
przegrał ze Stefaniukiem (1954 r.i

3'ARGA - 
nie * walczył.

waga lekka 
KELLNER - 

nie walczył

waga łekkopólśrednia 
DOĘRf —

w-ygrał z Czajęcklm (195* r.ł 

waga półśrednla 
budai -

zremisował z Sowińskim (1947 r.i 
wygrał z czortklem (1913 r.i

przegrał z Rodakiem (1948 r.) 
wygrał z Sadowskim (1918 r.) 
wygrał z Bihrzycklm <1978 r.i 
W5'grał z. Kudlaclklem <1949 r.ł

■ wygrał z Debłszem <1949 r.> 
wygrał 7 Walnga' <4949 r.i
przegrał <1950 r.ł
wvgral / <in’i r.i
wygrał z KudHriMrm (1952
przegrał z Kudłaclklem (1932

waga lekkośrednia 
raduły — .

nie .walczył 

waga średnia 
płacht -

wygrał z Nowarą (1959 r.i
wygrał r Nowara (1932 r.)
wygrał z Nowara <1932 r.i

waga półciężka 
SZILVASSY - 

nie walczył 
waga ciężka 

Kprzegrał z Węgrzyniakiem 095» r.) 
SZABO — „ . ,wygrał ze Bznajdrem. O»*» rJ-

kto będzie mistrzem turnieju. 
Stanowczo losowanie przyczyni
ło się do uatrakcyjnienia wiel
kiego turnieju.

Naszym zdaniem, nieco mniej 
szczęśliwie wylosowali Węgrzy. 
JUŻ w pierwszym dniu walczą 
z czechosłowacką drużyną dzie
sięciolecia, najsilniejszym zespo
łem, jaki nasz południowy są
siad mógł kiedykolwiek wysta
wić, W dzień później czeka Wę
grów Jeszcze trudniejsza próba. 
Po spotkaniu ze Związkiem Ra
dzieckim po jednodniowej przer
wie mecz z bardzo bojowymi i 
pałającymi chęcią odnoszenia 
zwycięstw Bułgarami. Jeśli weź- 
miemy pod uwagę, że Węgrzy 
przyjechali do Sofii z 12 tylko 
pięściarzami, to. nie będzie prze
sady jeśli stwierdzimy, iż wy
losowali - nieszczególnie.

Ale dla kogo losowanie było 
mniej, a dla kogo więcej szczę
śliwe. wykaże dopiero przebieg 
turnieju^ Nie cieszmy się z gó
ry z naszego losu, nie współ- 
czujmy jeszcze Węgrom nieda
leka przyszłość wszystko wy
jaśni.

Sprawozdawca prasowy powi
nien w miarę możliwości zaspo
koić tę ogromną ciekawość dzie
siątek tysięcy ludzi w kraju, 
którzy Już nie mogą się docze
kać rezultatu pierwszego skrzy
żowania rękawic naszych pię
ściarzy z Bułgarami. Jedna pew
na rzecz, Jaką w tej chwili zna 
to składy drużyn, ale czyż na 
nich można opierać horoskopy 
czy można wysnuwać wnioski 
co do przebiegu tego pasjonują
cego turnieju.

Większość drużyn przyjechała 
do Sofii w bardzo zmienionych

slrzów olimpijskich I mistrzów 
Europy, wielokrotnych repre
zentantów swoich barw narodo- 
wych.

Na pozór wydawałoby się, że 
Czechosłowacja powinna być 
najgroźniejszym zespołem tur
nieju, że rutyna jej pięściarzy, 
ich bezspornie wysokie umiejęt
ności powinny przemawiać za 
sukcesami Czechosłowacji, ale 
w sporcie nie grają roli nazwi
ska, lecz to, co one w danej 
chwili reprezentują. Dlatego nie 
można w tej chwili przesądzić 
czy nazwiska Majdlocha, Tormy 
i Rademachera reprezentują 
wyższe walory niż Bielieha. 
Andguładze. Murawskiego, Pie
trzykowskiego, Karpińskiego, 
Raduły i innych młodych pię
ściarzy.

składach, niepodobnych do tych, 
w których oglądaliśmy
przestrzeni ostatniego 
Wystarczy wspomnieć, iż 
spoić Polski brak pięciu 
zentantów z dziesiątki.

je na 
roku.

w ze- 
repre- 
która

zdobyła tytuł mistrza Europy 
Wystarczy wspomnieć, iż Wę
grzy walczyć będą bez swych 
dwóch najlepszych bokserów

O ile treningi 1 walki sparrin- 
gowe mogą dać obraz przy
szłych bojów, to możemy już 
dziś stwierdzić, iż walki będą 
bardzo ostre i zacięte. Wszyscy 
pięściarze długo i solidnie przy
gotowywali się do sześciu dni

Pewne obawy żywiliśmy o re
prezentację Polski przed rozpo
częciem turnieju. Pora jego nie 
była dla nas najbardziej odpo
wiednia. Nasza drużyna znajdu
je się w poważnym „remoncie", 
ubyło z niej czasowo lub na sta
łe kilku doskonałych pięściarzy, 
których nie tak łatwo zastąpić 
równorzędnymi. Podczas Sparta
kiady przekonaliśmy się, iż ma
my bogate, wysoko zaawanso
wane rezerwy, ale przecież to 
nie to samo.

W Sofii humor nasz nieco się 
poprawił. W drużynach naszych 
rywali powstały też szczerby, 
które przecież i u nich nie tak 
łatwo zastąpić, a więc szanse 
wyrównały się.

Ci nasi reprezentanci, z któ
rych mamy zamiar odtworzyć 
przyszłą drużynę — obrońcy ty
tułu Mistrza Europy w Berli
nie zachodnim — będą mieli 
niezwykłą szansę przejść dobry 
chrzest turniejowj’. Z tego też 
punktu widzenia trzeba patrzeć 
na przebieg turnieju sofijskiego. 
Bezspornie będziemy chcieli w 
nim odegrać główną rolę, bez
spornie myślimy poważnie o 
tym, by zająć czołowe miejsce, 
ale czy to będzie pierwsze, czy 
drugie, czy trzecie, tego napraw
dę z góry nie można przesądzić.

SOFIA DA ODPOWIEDZ

Europy. W Sofii wystąpią naj
lepsi bokserzy sześciu państw.

Propaganda turnieju i w in
ny sposób wyszła do mas na 
sofijską ulicę. W kilkudziesię
ciu punktach miasta ustawio
no stoliki oblepione plakatami 
Przy stolikach tych sprzedaje 
się bilety na turniej, nie tak jak 
u nas według rozdzielnika, we
dług klucza, którym nie można 
stworzyć możliwości oglądania 
ciekawej imprezy: nie po prostu 
na ulicy każdemu kto chce, kto 
ma czas, pieniądze i objawia 
zainteresowanie boksem.

W centrum miasta zaintere
sowanie to przybiera na sile. 
Tutaj w hotelu „Moskwa" 
mieszkają wszyscy pięściarze 
Tutaj też w reprezentacyjnej 
restauracji „Bułgaria" stołują 
się wszyscy uczestnicy. Mło
dzież sofijską tłumnie uprawia
jąca co dzień tak zwane „dwi- 
zanie", czyli codzienny obo-

P OSŁUCHAJCIE tylko: Szim
ko, najmłodszy uczestnik 

turnieju, ma 'dopiero w swojej 
karierze 40 stoczonych walk, 
dopiero cztery razy przegrał a 
jego mistrz, nauczyciel i wzór, 
Torma — słuchajcie uważnie — 
Torma stoczył już 780 walk, z 
czego wygrał 680, przegrał 88, a 
zremisowal-12. Czy Szimko doj
dzie do tego rekordu, czy w o- 
góle którykolwiek z czołowych 
bokserów świata stoczył w swo
jej karierze tyle walk i co waż
niejsze, tyle wygrał—nie wiem 
dokładnie, ale zdaje się, że i 
Szymurze i Pappowi bardzo da
leko do tych liczb. Pomyślcie 
tylko: 780 walk! 680 razy prze
ciwnicy mistrza olimpijskiego z 
Londynu, Tormy, schodzili z 
ringu pokonani.

Juhasa I Pappa. Ze Związku
Radzieckiego przyjechała druży- Polaków.

walk. Obserwowałem treningi 
Bułgarów, Czechosłowaków, Wę
grów. Niemców, no i naturalnie

Mogę stwierdzić, iż

wiązkowy spacer, ma 
bliska podziwiać na 
Bulwarze sławnych 
pięści.

Zgadnijcie kto jest

okazję z 
Ruskim 

mistrzów

najpopu-

SOFIA. 16.9 (Iskrówka)

Rozpatrując szanse poszcze
gólnych drużyn turnieju so 

fijsklego nie możemy zapominać 
Iż będzie się tu także toczyła wal 
ka o pierwszeństwo w poszczegól 
nych wagach. Jak już wspomnla 
lem te ' poprzedniej koresponden 
sjl. Najlepsi bokserzy w poszcze
gólnych kategoriach otrzymają 
piękrte puchary I ’ tytuły najlep
szych w turnieju.

Trzeba pamiętać,- Iż o zajęciu 
ptei wszego mlelsca nie w każdym 
wypadku będzie decydowała naj 
większa llnzha zwycięstw choć bę 
dzie ona podstawowym miernikiem 
w klasyfikacji Opińrz tego decy 
dujace Znaczenie buda miały także 
styl i czystość walki może się bo
wiem Iż nallcpszy plę
«iclarz w swoje| kHiPiznrli dozna 
w jednej z walk która nłe
pozwoli mu na dalsze pojedynki. 
W takim wypadku może mu przy
parć pierwsze miejsce . *

Dla orientacji podaję. t* liczbo 
wa obsada- poszczególnych wag 
przedstawia sle następująco: wa^a 
musza — 11, kOKUcia — R. piór 
kowa — 8; lekka - 9. lekkopol 
średnia — 8. póKredma — 7 lek 
kóśredhia — 10 średnia — < pot 
ciężka — 9. ciężka — 9

Jak widać << pmv\ najwię
cej do rohoiy będą mieli reprezen 
tańcl' wag pól średniej i -średniej, 
których fest najmniej. Najwięcej 
przyjechało do Sofii much I lekko 
średnich. Nie jest to dziełem przy 
padkp. Z wac! muszej łatwiej Jest 
awansować do koguciej a z lekko 
średniej — do półśrednlej 1 śred 
niej, niż w Innych bliskich siebie 
kategoriach. W tych dwóch wagach 
są wiec ukrvte ndwodv wielu dru 
żyn

W wadze muszej Kukler pow» 
men być najlepszy bo lego pozo 
stali przeciwnicy me mają tak 
wielkiej rutyny, no i tytuł mistrza 
Europy tet. coł znaczy. Nfostetv 
nie widziałem „mucir*. Radziecki, 
maleńki Blellch (zaledwie około 150 
cm wzrostu) wygląda na bardzo 
czupurnego 1 silnego. Interesujące, 
Jak • będzie sle on reprezentował na - tle takiego - olbrzyma wśród

,.much“, Jak mający 170 cm wzro
stu Bułgar Aleksandrów. Wydaje 
sle. że partnerami do walki o pler 
wsze miejsce w tej kategorii bę 
dą: Kukler. Szabo. Aleksandrów I 
Slolnlkow. Nasz reprezentant po
winien lednak przodować w tej 
obsadzie.

Znacznie równiejszą I silniejszą 
Jest obsada waql koguciej. Wystar
czy tylko wymienić nazwiska: wice
mistrz Europy Stlepanow. wice 
mistrz Europy w wadze musze) 
Majdloch. doskonale się zapowla 
dający Bułgar Slawow. no i nasz 
sprytny Murawski. Kandvdarami 
do pierwszego miejsca są tu bez 
spornie' Stlepanow I Maldloch

W wadze piórkowej sytuacja wy 
gląda nieco Inaczej Tu nie ma spe 
cjalnych faworytów .1 specjalnie 
wybijających się pięściarzy. Nic 
bliższego nie wiemy o młodym re 
prezentande Związku Radzieckie 
go. Andguładze. poza tym. że Jest 
on podobno słabszy od chorego 
Zasuchina, którego zastępuje w 
reprezentacji. Rutyniarz Hnrwath 
z Węgier będzie miał tu wiele do 
powiedzenia. Nie bez . szans lesl 
także nasz Soczowiński. Tern etycz 
nie najlepszy jednak wydaje sle
Bulwar Malezanow 

W wadze lekkie). olim
p!l«l,l Zachara le^i znów od pew 
nego czasu w kwietne) formie. Je 
go najgroźniejszymi przeciwnikami 
powinni I’.'/ dwaj Polacy Mllew 
ski I Niedżwieckl, kiórzy będą 
występować na zmianę.

Niewiadomą stanowi pięściarz 
radziecki Mleszczerlakow w wadze 
lekkopólśrednlej. Wicemistrz ollm 
pljskl Miednow powinien mleć ła 
twą drogą do pierwszego miejsca 
a najgroźniejszą przeszkodą be 
dzle chvba nasz Kudłaclk.

W wadze pćłśrednlej z zalntere 
sowanlem oczekulemy mlędzynaro 
dowego debiutu Drogosza. Koledzv 
z zagranicy, którzy wldz.pi' plę 
śclarza radzieckiego Isajewa 
twierdzą. Iż jest to doskonały za 
wodnik, o wielkim talencie, a więc 
Drogosz ■ Isajew. to wiotki poje 
dynek w tej kategorii. Nie trzeba 
zapominać o rutynowanym Bndalu, 
który może pokrzyżować szyki o- 
bydwu głównym rywalom. 1

Prawdziwa ozdobą tumlelu będą 
pojedynki w wadze lekkośred- 
niej, najsilniej obsadzonej katego 
rli Pogromca Pappa — Tiszyn. nie 
gorszy od niego Tołstlkow. ulalen 
towany Węgier Raduły, zdaniem 
Węgrów godny następca Pappa, 
dwaj bardzo silni fizycznie I bojowi 
Bułgarzy Gloorglew I Kostow. no 
I wreszcie — nasza wielka nadzle- 
<a —• Pietrzykowski oraz drugi 
nasz reprezentant Karpiński. Nie 
"eózje przesady, Jeśli stwierdzimy 
Iz dla tej tylko choćby wagi warto 
oglądać turniej sofijski. Tn się mo 
ze narodzić kandydat na mistrza 
Europy, ba. nawet na miau za o- 
limpllsklegol

W wadze średniej znaldulemy 
dwa dużo mówiące nazwiska: Tor
ma i Stanków z Bułgarii, ale o- 
bydwaj faworyci nie będą mieli ła
twej drogi do pierwszego miejsca, 
no przecież tak Piórkowski, |ak I 
Szatkow, Roback I Piachy są plę. 
solarzami o wielkich możliwościach. 
7ak' w,ecznle drugi na wszyst
kich turniejach międzynarodowych, 
ma leraz szanse wyprzedzenia 
wszvsikich rywali — po pierwsze 
dlatego że zna|riu.|e się w bardzo 
dobre) formie, a po drugie dlale- 
go. Iż fak Pierow. lak Rademacher. 
czy Czernorioe ustępu|ą mu wyszko
leniem technlczovm. A włęc Grze
lak jest lednym r naszych najmoc- 
nie/szych faworytów.

Jaką klasę przedstawia niezrów
nany przed laty Karole w, czy Jego 
etos nie straci! nic ńa sile, czy -na
dal potrafi zmiatać z ringu swych 
przeciwników? „Come back" sta
rego mistrza elektryzuje wszyst
kich. Nie bedzle on miał Jednak 
łatwego zadania, bo młodzi prze
ciwnicy Nltsohke. Kiss. Goćclańskl I 
Węgrzyniak przewyższają go zna- 
rznie mniejsza liczba lal. a tn du 
ży walor W sporcie, zwłaszcza w 
boksie.

Tak mnlel więcej przedstawia 
się układ sił w poszczególnych ka 
tegnrlach. Już pierwsze dni rzucą 
nam więcej światła na sytuację I 
pozwolą wyrobić sobie sąd o for
mie ■ klasie uczestniczących w za
wodach pięściarzy.

Zresztą dla wszystkich niema) 
drużyn, z wyjątkiem Czechosło
wacji, Sofia da w równej mie
rze odpowiedź z czym przystę
puje do ostatniego okresu przy
gotowań przed mistrzostwami 
Europy I przed turniejem olim
pijskim.

Mecze sofijskie będą miały 
głębszy sens niż doraźne zwy
cięstwa lub trafiające się nie
powodzenia. Naturalnie, nie 
zmienia to postaci rzeczy, iż 
walka będzie się tu toczyć na 
całego, że nikt tanio nie zechce 
sprzedać swojej skóry, że ambi
cja zajęcia pierwszego miejsca 
będzie wszystkim przyświecała 
z jednakową siłą, tak w konku
rencji drużynowej, jak i indy
widualnej.

larniejszu w Sofii z tego wiel
kiego międzynarodowego towa
rzystwa? Nasz trener — Feliks 
Sztam! Znają go tu wszędzie i 
w szkołach, i sprzedawcy w 
budkach z papierosami, i kelne
rzy. Znają go przede wszyst
kim czołowi sportowcy. Jedni 
nazywają, go dziadźkiem Szta- 
mem inn“— drugar (towarzysz). 
Sztam, a wszyscy daliby się po
rąbać za sympatycznego Felik
sa, który podczas miesięcznego 
pobytu w Bułgarii zjednał tu 
sobie chyba tylu przyjaciół i 
entuzjastów, co w rodzinnym 
kraju.

/ LUZ z tych obecnych w So
fii kierowników drużyn, 

trenerów i sekundantów ma 
piękną karierę sportową.

Weźmy dla przykładu ekipę 
radziecką. Kierownik Nikofo- 
row-Denisow, znany pięściarz 
wagi ciężkiej Nowosardow, do 
niedawna groźny przeciwnik 
Korolewa Stiapanow, wielo
krotny mistrz Związku Radziec
kiego, obecnie sędzia Szczerba- 
kow, trener drużyny radzieckiej- 
wicemistrz olimpijski i wice
mistrz Europy. W drużynie 
polskiej Julian Neuding, wielo
krotny reprezentant Warszawy, 
jeden z czołowych przed wojną 
pięściarzy wagi półciężkiej. W 
drużynie węgierskiej trener, 
mistrz olimpijski z Berlina Fri- 
gyes itd., itd.

To są fachowcy, to są znaw
cy sportu. Wydaje się, iż boks 
w krajach demokracji ludowej 
osiągnął m. in. tak wysoki po
ziom, ponieważ kierują nim 
najlepsi fachowcy, bo działacza
mi są sportowcy z prawdziwe
go zdarzenia.

Przed wyjazdem do Sofii
Nasi bokserzy na chwilę przed odlotem do Sofii, gdzie Jni 
w pierwszym meczu z Bułgarią odnieśli wspaniały sukces. Od 
lewej: dr Moskwa, Julian Neuding, Gościańskl, Milewski, Nie- 
dźwieckl, trener Szydło, Grzelak, Brychlik, Kukler, Kudlacik, 
Węgrzyniak, trener Sztam, Pietrzykowski, pomocnik sekun
danta Zaleski, naczelnik Szpringer, Piórkowski, Murawski, 

' Liedtkic, Soczewlński, Karpiński I Drogosz

0 Foto E. Franckowlak ,
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Na tle dobrej postawy całej 10-ki Recepta
specjalne komplementy należą się najlżejszym
(Dokończenie ze str. 1)

bo przecież na wysiłek w po
staci zdobycia 18 pkt. składa 
się w7alka 9 ludzi. Tym ra-
zem yzesadv

strzowskiego? Przeszło rok mu- 
sieliśmy czekać na to. aby znów 
zobaczyć Kukiera-mistrza. Wal
kę z czupumym, silnym fizycz
nie Bułgarem rozegrał on z iście

wiedzieć, że i dziesiąty zaslu-
żył na słowa pochwały, 
Piórkowski, jedyny który

Pn" I olimpijskim spokojem punktu- 
jąc przeciwnika przez dwie run-

bo

niósł porażkę, 
czwartek bardzo

walczył 
dobrze.

po-

NAJLEPSZA NOTA
NIEDŻWIECKI

Ale kto walczył najlepiej? 
Na to pytanie odpowiedź bę
dzie bardzo trudna. No. ale

dy. celnie i precyzyjnie.
W ostatnim starciu Polak po

zwolił sobie na zaczepne akcje, 
którymi do tego stopnia osłabił 
Jaszarowa. iż ten słaniał się na 
linach. Sędziowie punktowali tę 
walkę 60:57, 60:56. 60:56.

Trzeba dodać jeszcze, iż w 
turniejiTsofijskim do każdej wa
gi zmienia się komplet sędziow-

stępnym starciu byl cały czas 
zamroczony. Niedźwiecki posta
nowi! oszczędzić przeciwnika J 
nie dążył do nokautu, mimo.to 
przewaga jego była tak znacz
na, Iż sędzia odesłał Bułgara do 
narożnika. 8:0 dla Polski.

W wadze ■ lekkopolsredniej 
Kudlacik stoczył dobrą walkę 
z silnym fizycznie Iwanowem. 
Polak okazał się lepszym tak
tykiem, świetnie operował le- 
wvm prostym i przez wszystkie 
rundy miał wyraźną przewagę. 
Punktacją 59:58, 60:56, 60:58 i 
10:0 dla Polski.

pierwszym starciu rozkręcić, bil 
dużo w powietrze 1 dopiero w 
2 r. lewy prosty na szczękę rzu
ca Kostowa na deski. Od tej 
pory Polak ma znaczną przewa
gę, której nie niweluje nawet 
napomnienie, udzielone przez 
sędziego Hertla z NRD. Pietrzy
kowski, naszym zdaniem, nie 
popełnił żadnego przewinienia, 
za które mogłaby go spotkać 
taka kara. Sędziowie punkto
wali tę walkę następująco: 
60:56, 60:58, 57:60. Autorem te
go ostatniego werdyktu byl sę
dzia węgierski Tokay, którego

W wadze półciężkiej Grzelak 
walczył z Andrejewem. Szyb
kie ciosy Polaka raz po raz do-

na dobre
wyniki.

chodziły Bułgara, który parł na- I
V/ Nr. 75 Przeglądu Sportowe

go" przeczytałem kilkakrotni* «wocnoazuy xsuigara, Który part na- wo przectytaiem kukowi w.mw ■
przód, nie zważając na spadają- *
ce na niego razy.Grzelak pusz-

Na boiskach piłkarskich
zagranicą

SOFIA ,16.9 ,(tęl. wij. w-dalszym 
ciągu turnieju piłkarskiego drużvn 
woJskowvch państw demokracji lu
dowej odbyły się dwa dalsze spot
kania: ’■

W Sofii CDNA Bułgaria -- 
grało s Partyzantem s Albania 3:1 
1:0). W Plewen — Tanklsta CSR— 
zrygrał z Ba-l Chiny 3:0 (2:0).

zespoły Spartak ,i Lokomotlr, le- 
ningradzki Zenit oraz miński Spar-

BUKARESZT.. Przebywająca na 
tournee, w Rumunii, czechosłowac
ka drużyna Ruda Hvezda (Brati- 
slava) pokonała na bukareszteńskim 
stadionie im. Republiki, zespół 
Flacara (Ploesti) 5:0 (3:0).

*
PRAGA. W meczu piłkarskim, 

rozegranym w Sokołowie, drużyn* 
Vlsmut Aue (NRD) pokonała, repre
zentację zrzeszenia sportowego Ba. 
nik okręgu Karlove Vary 4:3.

BUDAPESZT. W tym sezonie Wę
grzy rozegrają jeszcze kilkanaście 
spotkań międzynarodowych.

W dniu' 26 bm. odbędą się mecze 
na dwóch frontach z ZSRP.. w Mo
skwie będą graty pierwsze repre
zentacje, a w : Budapeszcie druży
ny B. 10 października Węgrzy gra
ją w Budapeszcie ze Szwajcarią, 
24 października, również w stolicy ■ 
Węgier odbędzie się mecz senio
rów i juniorów z CSR, a w Pradze 
drużyn B oraz 14 listopada 6 dru
żyn węgierskich rozegra spotkania 
z Austrią: .w Budapeszcie będą 
grały pierwsze drużyny 1 junio
rzy, w Wiedniu zespoły B oraz dal
sze trzy drużyny.

sposób niezwykle dla mnie. ’ i po
chlebny. Postawiono mnie wrtfl 
najlepszych reprezentantów r Pol
ski. Została nawal-, załączona 
lista moich międzypaństwowych 
spotkań. Jeżeli rzeczywlic e 
moje wieloletnie doświadczenia 
sportowe należy -tak
niać. Jak to uczyniłaś.;Hedakcfa 
„Przeglądu Sportowego^jto . Jako 
dotychczas pierwszy ną»łlsele o- 
brońców barw polskich"w meczach 
międzypaństwowych, chcę prze
kazać kilka uwag swym młodym 
kolegom, obecnym i przyszłym 
„repom'*.

Po dotychczasowych spotkaniach 
— tabeli Jest następujący:czał przeciwnika na siebie l bił 

krótkie proste, po których p’rze- 
ciwnik odskakiwał jak’ piłka. 
W 3 r. nasz bokser z niewiado
mych przyczyn otrzymał napo
mnienie. Nie zraził się tym jed
nak, wzmocnił tempo 1 zakoń
czył walkę efektowną końców-» 
ką. Punktacja: 60:56, 60:55. 1 
wspomniany już sędzia Tokay 
60:58. Stan meczu: 16:2 dla dol
ski.

W wadze ciężkiej Węgrzyniak 
przypieczętował nasze pasmo 
zwycięstw, wygrywając łatwiu- 
teńko z Nikołowem. Trzeba 
przypomnieć, że w ub. roku Wę-

stan
1, Honved 2 4 7:1
3. CDNA 2 ; 4 6:1
8, Tankiita 2 ; 2 , 4:2
4. Partyzant 3 2 4:9
5. Ba-i ; 3 0 1:9

MOSKWA. W meczach 1/3 fina
łu o Puchar ZSRR w piłce nożnej 
Torpedo (Gorki) zostało wyelimi
nowane z dalszych rozgrywek po 
porażce z Metalurgiem (Dniepro- 
pletrowsk) — 3:5. szachtior Stalino 
wygrał w powtórzonym meczu z 
Dynamo Tbilisi 1:0, Dom Oficera 
(Leningrad) pokonał Burewiestnika 
Klszyniew 3:1, a CDSA — wyeUmi- 
.nówało Torpedo (Rostów) 4:0,. 
? W najbliższych dniach odbędą się 
dalsze spotkania 1/8 finału, w któ
rych grać będą m. In. moskiewskie

wj wiele rozstrzygnięć budzi 
■ Sofii ogólne zdziwienie. Pamiętajcie młodzi przyjaciele, 

że w boksie, Jak I we wszystkich 
dziedzinach życia, na hondr bro
nienia barw narodowych trzeba 
zapracować, codzienną, całe lata 
nieraz trwającą pracą, która wyr 
raża się regularnym chodzeniem 
— *—lingi I pilnym wysłuchlwa-

OKLASKI DLA DROGOSZA
ski, co niewiele pomaga, bo sę-gdy się mamy zdecydować na s -—,-_i_ „----------j dziowame odbiegało w czwartekwystawienie noty najlepszemu

pięściarzowi, to bezsprzecznie 
zasłuży! na nią nasz reprezen
tant w wadze lekkiej Niedź- 
wiecki, który stoczył kapitalną 
walkę z bardzo dobrym Buł
garem Caprillanem.

Tuż za Niedźwieckim ekla-
syfikować by należało: Kukle- i
ra. Murawskiego. Soczewiń-

bardzo daleko poziomem od roz
grywanych walk.

Prowadzimy więc po pierw
szym spotkaniu 2:0. a według 
punktacji turnieju 1:0.

W wadze koguciej Murawsklj 
przysparza nam dalsze 2 punk
ty, wygrywając w pięknym sty
lu zp Ślawnwem. Lewe proste

akiego, Kudłacika. Pietrzykow
skiego. Grzelaka i Węgrzynia
ka. W nieco dalszym za nimi
odstępie — Drogosza.
walczył raczej przeciętnie.

który

i Polaka przez dw.p rundy trzy- 
| mały na dystans Bułgara, który 
zdeterminowany ruszy! w trze
cim starciu do huraganowego

Ż ataku. Murawski wyprzedza! go 
wHrk ciosami i piękna koń-jednak ciosami i piękną koń-konieczności w tym komplecie ■ ■ ■ ,

ostatni musi być Piórkowski cowką przjpieczętowal z\vcię- 
- takie Już prawo pokonane- ^o. Punktacja 60.56 60.58, 

J „ j SO:59. Prowadzimy więc 4:0.
Trybunr zapełniło ponad Trzeci» zwycięstwo

7.000 widzów, którzy podczas J Soczewiński w wadze 
pierwszej walki Kuklera z Ja-; we.| nad Gyulewem.

------ J-!—i przez trzv rundy atakował, apierwszej waiKi aumcir .
szarowem urządzili prawdziwe
-J-.1-4-1 — „ 1,«noarł /4 <-»«7 Tl ffl 11HC !

odnosi 
plórko- 
Bulgar

piekielny, koncert dopingując 
swojego pupila. Co to będzie 
jak przez 10 walk bułgarscy 
zwolenicy boksu nie będą o- 
szczędzać swoich gardeł?

Polak przez trzy rundy z nie-

Burza oklasków powitała mi
strza Europy, Drogosza i Bułga
ra Sardariana. Niestety, oby
dwaj sprawili zawód widowni. 
Obydwaj trzymali, wpadali w 
zwarcia stoczyli brzydką wal
kę. bodaj najbrzydszą w tym 
meczu.

Drogosz dzięki swemu świet
nemu refleksowi potrafił unik
nąć więcej ciosów, niż sam za
dał przeciwnikowi, wygrał też 
jednogłośnie 60:56, 60:57, 60:55.

Widownia była bardzo nieza
dowolona z tego werdyktu jak 
i z czechosłowackiego sędziego 
Svobody, który udzielił Sarda- 
rianowi upomnienia w ostat
niej rundzie. Jest 12:0 i mecz 
już wygraliśmy. .

W wadze łekko-średniej Pie
trzykowski wygrał z ulubieńcem 
bułgarskiej widowni Kostowem. 
Polak jakoś nie mógł się w

JEDYNA PRZEGRANA

W wadze średniej Piórkowski 
poniósł jedyną porażkę z Pola
ków w walce ze Stankowem. 
Fama o doskonałej formie Buł
gara nie była ani na odrobinę 
przesadzona. Stanków walczył 
doskonale, w pierwszej rundzie 
zepchnął naszego pięściarza do 
póldystansu, w którym bił sil
niej i celniej.

Piórkowski przez półtorej 
rundy nie potrafił się zrewan
żować silnym i celnym ciosem 
i dopiero właściwie w 3 r. za
czął trafiać przeciwnika pra- 
wjńnL Robiły one na Stankowie 
silne wrażenie, ale było już za 
późno, by odrobić stracone 
punkty.

W rezultacie Piórkowski prze
grał jednogłośnie 57:60, 55:60, 
57:60. Stan meczu: 14:2.

- - -, , , -i na treningi I pilnym wysłuchlwa-
grzyniak przegrał z tym prze- • niem I rozumieniem uwag wyeho-
ciwnikiem; tym razem miał on । wawcy. trenera.
znaczną przewagę techniczną, zwracam się do obecnych re- 
taktyczną i sity ciosu. W 2 r. I prezentantów: Jeżeli powierzono 
noslał on Rulpara na deski do i Wam obronę barw narodowych to on Bułgara na deski ao i znaczy, że uznano Was za najlep- 
„8 i mógł wygrać przez K. o. i SZych i godnych tego zaszczytu.„o i rnogi wygrać przez k. v.
gdyby nie to, iż oszczędzał on
swych niedawno kontuzjowa
nych pięści. Punktacja: 60:55, 
60:57, 60:57,

Po pięknym zwycięstwie na
stępuje dzień odpoczynku, W 
piątek drużyna polska nie wal
czy i będzie w tym dniu mobi
lizować siły do decydującego o 
pierwszym miejscu w turnieju 
meczu z najgroźniejszym ry
walem — ze Związkiem Ra
dzieckim,

To duża .odpowiedzialność, ale nie 
należy się jej bać. Nie wolno się 
demobilizować chwilowymi opinia- 
ml I nastrojami. Typowym' przy
kładem może być tu Antklewlcz, 
który w 1948 r. wq opinii prasy, 
a l działaczy ówczesnych, bez 
żadnych szans Jeehał do Londynu. 
Na przekór wszystkim zdobył on 
wtedy brązowy medal, pierwszy 
olimpijski medal w historii boksu

W kilku wierszach

Okazał? się jednak, że po 
ludniowy temperament szyb
ko wygasa i już od wagi ko
guciej panował na zapełnionych 
trybunach idealny spokój, prze
rywany rzęsistymi oklaskami 
dla Polaków, od publiczności 
wdzięcznej za pokaz boksu w 
najlepszym wydaniu.

zmienną precyzją bil kontry po 
których Gyulew był kilka razy 
poważnie zamroczony. Przewa
ga Polaka tak wzrastała z run
dy na rundę, iż w ostatnim star
ciu sekundant naszej drużyny, 
Szydło zarządzi! zwolnienie 
tempa, aby oszczędzić Soczewlń- 
skiego na dalsze spotkania. 
Punktacja — 60:56, 60:53, 60:54.

JAK WAŁCZYŁ 
NIEDZWIECKI?

Jeny ZmarzHk

Zachara Torma zawiedli
na meczu Węgry CSR 12:8

OLIMPIJSKI SPOKÓJ 
KURIERA

A 
szej 
kler

więc zacznijmy od pierw- 
walki tego spotkania Ku- 
— Jaszarow w wadze mu-

szej. Czy pamiętacie jeszcze wal
ki Kuklera z czasów Mistrzostw7 
Europy? Czy pamiętacie jego 
piękne lewe proste, które toro
wały mu drogę do tytułu ml-1

SOFIA, 16.9. (teł. wl.)
Po uroczystości otwarcia rozpo

czął się pierwszy mecz turnieju 
między CSR 1 Węgrami. Spotkanie 
zakończyło się zasłużonym zwyclę-
stwem Węgrów 12:8. Wbrew prze-stwem Węgrów 12:8. Wbrew prze

my wadze lekkiej bohater : widywaniem obydwie drużyny wy 
czwartkowych zawodów, Nledź- | kazały duże braki w wyszkoleniu 
wiecki wygrał przez poddanie 
Caprlliana w 3 r. Polak opero
wał tym razem z równym po
wodzeniem obydwoma rękami, 
lewym trzyma! przeciwmika w 
szachu przez pierwszą rundę, a 
od drugiej rozpoczął „bombardo
wanie". W tej rundzie Bułgar 
znalazł się na deskach, a w na-

Bez braci Fliników 
nie powiodło się hokeistom na trawie 
W Stalinogrodzie przegrali z HRD 0:1

1 dycyjnym. Szczególny zawód spra
wili w drużynie CSR tacy pięścia
rze Jak mistrz olimpijski Zachara 
w wadze lekkiej, Torma występu
jący w wadze półciężkiej, a w dru
żynie Węgier stary lis ringu — 
Budal.

Czechosłowacy oprócz porażki 
ponieśli jeszcze dalsze straty, po
nieważ trzej Ich pięściarze: Maj- 
dl^ch, Zachara. I Janszta odnieśli 
poważne kontuzje łuków brwio
wych.

Spotkanie, mimo iż nie stało na 
wysokim poziomie przysporzyło 
wiele emocji ze względu na zacię
tość walk. Sytuacje w niektórych 
spotkaniach zmieniały Elę Jak w 
kalejdoskopie.

W wadze muszej bojowy Szlmko 
; w walce 7. Szabo prowadził po 
I dwóch rundach różnicą 2 pkt., w

I to wysoko, a tymczasem wygrał 
Varga stosunkiem głosów 2:1,

W wadze lekkiej mistrz olimpij
ski Zachara był bity konsekwent
nie przez 2 1 3 rundę przez Kell- 
nera (Węgry), ale znów na odmia
nę sędziowie orzekli, że wygrał 
Zachara chyba dlatego, by wyrów
nać poprzedni błąd.

W wadze lekkopółsrednlej przeko
naliśmy się, że zasada, według któ
rej bokser powinien wiedzieć, kie
dy ma odejść z ringu — ma peł
ne zastosowanie do Budala (Węgry), 
który przegrał ze słabym technicz
nie ale bardzo silnym fizycznie Iva- 
nnwem.

W wadze półśrednlej Kasal 
(CSR) 1 Doerl (Węgry) wykazali 
wielką niezaradność w ringu, a 
walkę wygrał nieco lepszy Węgier.

W wadze lekkośrednlej Raduly 
(Węgrv), pięściarz olbrzymiego 
wzrostu, oberwał tyle ciosów ód 
Janszty, Iż wydawało się. że nie 
przetrzyma ani Jednego starcia. 
Tymczasem sprawa przedstawiała 
się Inaczej. Jedna celna kontra

rzuciła Jansztę na deski, a w a
doszło do takiej masakry, te tylko 
człowiek o silnym sercu rnótł nie 
przerwać walki. Takim okazał się 
sędzia bułgarski Dełczew, ale za to 
trener drużyny czechosłowackiej 
wykazał zdrowy rozsądek I po 2 
rundzie poddał Jansztę.

W wadze średniej wielki zawód 
sprawił Czechoslowakom Koutny, 
który gładko przegrał z Węgrem 
Piachy, nie zagrażając mu ani 
przez Jedną rundę.

W wadze półciężkiej Torma wy
grał z Węgrem Szlivasym. Torma 
otrzymał zwycięstwo raczej ze 
względu na dawne zasługi. Na do
brą sprawę ani razu nie uderzył 
przeciwnika. a sam zainkasował 
kilka silnych ciosów. Przykro pa
trzeć na tego niegdyś świetnego 
pięściarza. Jak teraz walczy7 z wła
sną ociężałością I wiekiem.

W wadze ciężkiej Nemec prze
grał z Szabo po walce bardzo sła
biutkiej. w której ciosy należały 
do rzadkości.

polskiego.
A co znaczy praca nad sobą — 

to przykładem niech będzie ten 
sam Antklewlcz, który po czterech 
latach (a to nie Jest mało w mię
dzynarodowej karierze zawodnika) 
zdobywa w Helsinkach srebrny 
medal. Przykładów takiej wytrwa
łości I wyników rzetelnej I wielo
letniej pracy można dać dużo.

W swojej długiej I tak przychyl
nie ocenionej karierze sportowej, 
miałem wiele sukcesów I niepowo
dzeń, wiele razy I mnie zdarzy
ło słę wyjeżdżać „bez szans" (cho
ciażby Mediolan 37 r.), a wracać 
z wielkim sukcesem.

Przypominam, więc, że tylko 
żmudną, wytrwałą, regularną, pra
cą można osiągnąć dobre wyniki, 
których z całego serca życzę 
wszystkim i najbliższemu rekor
dziście, który mnie zastąpi w ta
beli.

FRANCISZEK SZYMURA 
mistrz sportu

Treść listu Fr. Szymury prze
kazaliśmy naszym bokserom do 
Sofii (Red.).

OPOLE 14.9 (teL wł.) W ponie
działek 13 bm. odbyło się na stadio
nie Budowlanych międzynarodowe 
spotkanie w piłce nożnej pomiędzy 
Budowlanymi Opole i U ligowym 
zespołem czesSdm Banlk Wlktowice.

Spotkanie zakończyło się zwycię
stwem drużyny gospodarzy 3:0 (2:0). 
Bramki zdobyli Szymborski 1 Smaj- 
da. Sędziował Swirski z Opola.

*

W ub. sobotę 1 niedzielę odbyły 
się na stadionie Budowlanych w 
Opolu tegoroczne mistrzostwa Opol
szczyzny w lekkoatletyce. Wzięło

w nich udział ok. SCO zawodniczek 
i zawodników ze wszystkich zrze
szeń z wyjątkiem Zrywu, którego 
zawodnicy 1 zawodniczki nie stanę, 
li na starcie z niewiadomych powo
dów. w czasie dwudniowych mi
strzostw ustanowiono 3 nowe rekor
dy województwa. W punktacji dru
żynowej pierwsze miejsce zajęli Bu
dowlani 168 pkt. przed Unią — 151, 
Startem — 110, Spójnią — 89, Włók
niarzem — 77, LZS — 64, Kolejarzem 
— 55, Stalą — 16 1 Ogniwem — 15

STALINOGRÓD 16.9 (tel. wł.). W 
meczu rewanżowym rozegranym w 
czwartek na stadionie chorzow
skie! Unii, hokeiści polscy wystę
pujący Jako reprezentacja CRZZ, 
przebrali 0:1 (0:0) z reprezenta
cją NRD Era|ącą pod firma Związ
ków ZawMowyrh. Bramkę dla 
NRD zdobył w 66 min. sry obroń
ca Rohrwacher. Sędziowali Wei- 
denbach (NRD) I Paczkowski (Pol
ska).

Związki Zawodowe NRD: Popp, 
Kessler, Bnhrwacher, Clawlx, 
Węstphal. Lesslg, Trulhof, Vogler

Mistrzostwa
świata i Europy 
na lodowej tafli

27—30 stycznia odbędą się w Bu
dapeszcie mistrzostwa Europy w 
jeżdzie figurowej na lodzie. Mi
strzostwa świata w tej konkurencji
organizuje u siebie 
dniach 10—13 lutego.

Mistrzostwa Europy

Wiedeń

w jeżdzie
szybkiej na lodzie odbędą się 5 1 6 
lutego w Falun (Szwecja) — mi
strzostwa świata w Moskwie 19 1 20 
lutego.

Od 24 do 27 lutego będą trwały 
mistrzostwa świata w hokeju na lo
dzie. Spotkania najlepszych drużyn 
świata będą się odbywały w 3 mia
stach Niemiec zachodnich: Duessel- 
dorfie, Krefeld 1 Kolonii.

(Welsskopf), Petz Bertram. Lorenc. 
(Sentmer).

CRZZ: Wojdylak. Kubiak. Stan
kiewicz. Kucharski (Stępniak). Ma
rzec, Maciaszczyk. Czajka. Kort- 
czak, Malkowiak. Walczak. Micał 
(Alfons Fllnik).

Tvm razem zespołem lepszym 
byli’ hokeiści NRD. Mieli oni przez 
cały czas spotkania wyraźną prze
wagę w polu. W zespole polskim, 
w porównaniu z meczem poznań
skim. nastąpiły poważne zmiany, 
bowiem chodziło o wypróbowanie. 
Jak największej liczby zawodników, 
z których nasi trenerzy chcą ze
stawić *Jak najlepszy skład.

W zespole polskim zabrakło w 
bramce Górnego, a w ataku trzech 
braci FHnlków. z których Alfons 
zagrał dopiero po przerwie. Nie
wiele to pomogło naszemu atako
wi, który-• tylko kilkakrotnie za
groził poważnie rezerwowemu 
bramkarzowi NRD — Poppowl.

Zespół NRD od-pierwszych minut 
przejął Inicjatywę, nie oddając Jej 
do końca meczu. Tym razem go
ście nie dali się zaskoczyć i nie ; 
dając się wybić z uderzenia, prze
wyższali reprezentację CRZZ dość 
wyraźnie.

W zespole polskim można wy
różnić Wojdylaka. który obronił 
kilka silnych strzałów oraz Stan
kiewicza, Marca I Maciaszczyka 
tzn. tych zawodników, którzy bra
li udział w plerwszwi spotkaniu.

W drużynie NRD najlepszym za
wodnikiem był strzelec bramki —
obrońca Rohrwarher.
grali również: 
I Węstphal.

Dobrze za-

trzeciej natomiast oddał całkowicie 
inicjatywę w ręce Węgra; Szabo 
zdołał wyrobić taką przewagę. Ja
ka wystarczyła na zwycięstwo 1 
pkt.

W wadze koguciej Majdloch od
niósł dość łatwe i przekonywające 
zwycięstwo nad Wagnerem, ’ ale 
przypłacił je kontuzją luku brwln- 
wegn wynikłą z kiepskiej orientacji 
sędziego ringowego.

W wadze piórkowej Dubnvsky 
(CSRt mniejszy co najmniej o dwie 
głowy od Varga (Węgry) potrafił 
przezwyciężyć zaporę długich rąk. 
bijąc niemiłosiernie swojego prze
ciwnika. Byliśmy pewni, że Du- 
bovsky walkę wygra jednogłośnie

Międzynarodowy motocross w ZSRR
z udziałem Polski, CSR, Rumunii, NRD i Bułgarii
Na międzynarodowy motocross 

do Związku Radzieckiego wyjeżdża 
17 bm. reprezentacja Ligi Przyja
ciół żołnierza. Kierownikiem ekipy 
jpsr przedstawicie! Zarządu Głgw- 
neeo LPŻ — Władyka.

W je| skład wchodzą dwie za 
wodnlczki .Calewska 1 Kobusown. 
kióre startować będą w kat. ma
szyn 12ó ccm na trasie 50 km oraz 
ośmiu zawodników: Kupski i Po
tocki w kat. 125 ccm. Kurnczko I '

Hofman w kat. 350 ccm. Kwiatkow
ski I Szarle w kat. 500 ccm oraz 
Bączkowski I Kozłowski w kat. ma
szyn z wózkami.

Mężczyźni startować będą na dy
stansie 100 km, w niedzielę 26 bm. 
w konkurencji drużynowej i 29 bm. 
w Indywidualnej.

W zawodach oprócz Polaków I 
gospodarzy wezmą udział motocy
kliści CSR. Rumunii, NRD I Bułga
rii.

Finały 
IX Olimpiady 
szachowej

AMSTERDAM, 16.9 (tel. wł.). W 
środę odbyła się III runda rozgry
wek finałowych o drużynowe mi
strzostwo świata w szachach. W I 
rundzie finałowej ZSRR zwyciężył 
Szwecję 3,5:0,5; w II — Anglię' w 
tym samym stosunku. W III rundzie 
szachiści radzieccy zremisowali 
z Izraelem 2:2. Pozostałe spotka
nia III rundy zakończyły się zwy
cięstwami Jugosławii z Anglią, Wę
gier z Islandią, Argentyny z Buł
garią, Niemiec zach. ze Szwecją 1 
remisem w spotkaniu Czechosło
wacja—Holandia.

_ AMSTERDAM. W czwartej run- 
dzleirozgrywek finałowych olimpla- 
dv szachowej padlv następujące 
wyniki ZSRR — Węgry 3:1, CSR — 
Szwecja 3,5:0,5. Argentyna — Ho
landia 2.5:1,5, Niemcy zaeh. — An
glia 2.5:1,5. Spotkania Bułgaria — 
Tslandla nie dokończono.

Po czterech rundach na czele 
znajdują się ZSRR 1 Jugosławia, 
które mają po 12 pkt

Kandydaci 
do reprezentacji 
na mecze z NRD 
PRZED międzypaństwowym spot- 

' kanlem z NRD na 2- frontach 
(w dniu 26 bm.) nastąpi krótkie 
zgrupowanie zawodników, przewi
dzianych do składów na poszcze
gólne mecze. Do zespołu A, który 
rozegra mecz w Rostoku powołano 
na dzień 20 bm. do Warszawy na
stępujących zawodników:

Stefanlszyn, Pajor, Durnlok, Ka
szuba, Cichort, Orłowski, Suszezyk, 
Grzywocz, Zientara, Sąsiadek, 
Trampisz, Cieślik, Brychcy, Basz
kiewicz, Anioła, Morda^skl. Opie
kunami drużyny będą trenerzy — 
Matjas I Górski.

Drużyna B, która grać będzie 
w tynn samym dniu w Krakowie 
z NRD B zestawiona zostanie z na
stępujących zawodników:

Wyrobek, Skromny, Walczak, 
Bartyla, Sobkowlak, Hejosz, Jo
dłowski, Bieniek, Poćwa, Jańczyk, 
Jezierski, Machorek, Kokot, Kem 
pny, Ciupa, Krężel, Glajcar, Ceche- 
lik I Lewandowski. Wymienieni 
gracze zbiorą się w dnlii 20 bm. 
w Krakowie, gdzie pod okiem tre
nerów Woźniaka I Jezierskiego 
przygotowywać się będą do meczu. 
Jak się dowiadujemy z Łodzi, Wal
czak i Jezierski wyleczyli już kon
tuzje i są zdolni do gry.

Porażka piłkarzy Włókniarza
W meczu towarzyskim ligowy 

Włókniarz, mtmo iż grał w pełnym 
składzie uległ Stali z Gdańska 1:2 
(1:0). Ligowcy grali mało ambitnie 
w przeciwieństwie do drużyny go
ści. Jedyną bramkę dla Włókniarza 
uzyskał w 40 minucie Pilarski. O 
bie bramki dla Stali padły po prze
rwie ze strzałów Morawskiego I 
Doleckiego. Sędziował Marcinkow
ski z Łodzi. Widzów 3 tysiące.

Rekordy świata i Europy
na lekkoatletycznych mistrzostwach ZSRR

TRWAJĄCE od niedzieli w
Kijowie lekkoatletyczne 

mistrzostwa ZSRR przejdą nie
wątpliwie do historii lekkoatle
tyki radzieckiej, jako obfitują
ce w rezultaty na najwyższym 
poziomie światowym. Wystar-
czy powiedzieć, żę w ciągu

POZNAN. W Poznaniu zakończy
ła się I Ogólnopolska Spartakiada 
Łącznościowców, w której zwycię
żył zespół Krakowa — 208 pkt. 
przed Gdańskiem — 119 1 Bydgosz
czą — 110. Najlepszy rezultat uzy
skała Zaczyńska w biegu na 500 m, 
przebiegając ten dystans w czasie 
— 1:22,4.
KRAKÓW. Ponad 100 zawodników 

1 zawodniczek, w tym większośa- 
juniorów 1 młodzików startowała 
w pływackich, mistrzostwach Wulf 
krakowskiego. Najlepszy wymc 
uzyskał Wesołowski (Gwardia) na 
100 m stylem grzbietowym — 1:12.4 
min. Nie startowali: Dobranowska 
i Ciężki. Drużynowo zwyciężyła 
Gwardia — 335 pkt. przed Ogniwem 
— 310, Budowlanymi — 244, Koleja
rzem — 75, Włókniarzem — 6B. Zry
wem 56 1 Unią Rabka — 5 pkt.'(H)

Ożywiony tydzień tenisowy 
w Warszawie

Notujemy wyjątkowo ożywiony 
koniec tygodnia w tenisie. W sa
mej Warszawie odbędą, się 2 spot
kania międzyzrzeszeniowe. jedno 
w ramach' rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski: CWKS — Ogni
wo ’ Sopot, drugie, półfinałowe, o 
wejście do ligi: Spójnia W-wa — 
Gwardia Kraków. Każde z tych 
spotkań obejmuje po 11 gler. Roz- 
grizwki będą -się toczyły na for
tach tenisowych CWKS 1 Spójni 
w sobotę od godz. 15.00 I w nie
dzielę od godz. 8.30 rano.

W barwach CWKS zobaczymy 
mistrza Polski Radzia oraz Kwiat
ka, Piotrowskiego, Sebralę, Rudow- 
ską mistrzynię Polski juniorów 
Panaśiukównę. Pierożyńskiego, 
Bielskiego I Osińskiego. W druży
nie sopockiego Ogniwa zagra wice
mistrz Polski Manlewskl. St. Kor- 
neluk I Gerigkówna oraz juniorzy: 
mistrz Polski juniorów Majewski. 
Łuckiewicz, Wójcik i Banasiówna.

*
Wykorzystując wcześniejszy 

przyjazd do Warszawy drużyny so
pockiego Ogniwa, Spójnia warszaw
ska rozegrała z tenisistami Ogniwa 
spotkanie towarzyskie, zakończone 
zwycięstwem Ogniwa 6:3.

ktacjl. Bardzo dobrze wypadli 
również zdobywcy drugiego 
miejsca — Wołkow 7.542 pkt 1 
trzeciego — Stolarow — 7.456 
pkt.

Rekordzistka świata w rzucie 
oszczepem Koniajewa znów po
niosła porażkę. Tytuł mistrzyni 
zdobyła Estonka Roolajd dosko
nałym wynikiem 54.89, ustępują
cym jedynie rekordowi świata 
Koniajewej. Rekordzistka świa
ta zajęła druge miejsce — 50,78.

Litujew po raz piąty zdobył 
tytuł mistrza ZSRR na 400 m 
pł. Ogólnie liczono się ze zwy
cięstwem Julina, który zdobył 
w tym roku mistrzostwo Euro
py przed Lltujewem. Po zacię
tej walce na całym dystansie 
Litujew zdołał wyprzedzić swe
go największego rywala o 0,1 
sek. uzyskując 51.0. Trzecie 
miejsce zajął Iljin — 52.2.

Na 200 m Ignatiew był klasą 
dla siebie l wyrównał rekord 
ZSRR wynikiem 21.1, drugi Ka- 
lajew miał 21.6, a trzeci Sana- 
dze — 21.7. Na 3000 m z prze
szkodami pierwsze miejsce zajął 
Marulin — 8:50.8, przed Kur- 
czawowem — 8:51.2. Pchnięcie 
kulą wygrał Grigałka — 17.00, a 
skok wzwyż kobiet Czudina — 
173.

Pierwszych trzech uzyskało wy
niki powyżej 740, a zwycięzca 
Grigoriew poprawił o 1 cm re
kord krajowy.

W konkurencjach kobiecych 
najciekawszą konkurencją był 
bieg na 400 m, w którym spot
kały się dwie wielkie rywalki 
Solopowa i była rekordzistka 
świata na tym dystansie Otka- 
lenko. Walka między tymi dwo
ma zawodniczkami toczyła się 
na całym dystansie i dopiero na 
ostatnich metrach Solopowa u- 
dowodnila swą wyższość uzy
skując doskonały wynik 55.1, a 
więc tylko o 0,1 sek. gorszy od 
rekordu świata Niemki Donath- 
Jurewltz.

Niespotykany w Europie po
ziom zademonstrowali radzieccy 
tyczkarze. W porannych elimi
nacjach la skoczków przeszło 4 
m. W finale wysokość 410 prze
szło 11 zawodników, a następną 
420 — jeszcze 8. Wysokość 430 
już za pierwszym skokiem po
konali; Bułatów, Czemobaj, Al- 
bow I Gladczenko; za drugim

Welsskopf. Bertram pjerWszych trzech u...
(jeden rekord świata i jeden re-
kord Europy, oraz 6 rekordów i skokiem dokonali tej sztuki: De-

CZESŁAW WOLSKI

KIEDY późnym wieczorem w 
piątek i, w sobotę obiegła 

najpierw Warszawę, a później 
cały sportowy kraj wieść, że 
Czesław Wolski nie żyje, nikt 
z tysięcy zawodników, działa
czy i sympatyków sportu moto-

rowego 
rzyć. 

Któż

nie chctal w to uwie-

nle znał popularnego

dni pobito

ZSRR.
Rekord świata byl dziełem 

Galiny Zyblny, która poprawiła 
własny rekord na 16.28. Nowym 
rekordzistą Europy został w 
skoku o tyczce Denisenko, któ- | 
ry uzyskał 446, poprawiając po
przedni rekord Szweda Lund- 
berga i własny o 2 cm.

nisenko, Kniaziew i Pietrow, a 
więc 7 skoczków przeszło bar
dzo cenioną w Europie wysokość

„Wujka". Na każdej Imprezie, 
na raidzle czy też wyścigu ulicz
nym — pełnił zawsze jakąś od
powiedzialną funkcję. Mechanik 
Kadry Narodowej na wszystkich 
zagranicznych wyjazdach, długo
letni pomocnik 1 doradca Zy- 
mirskiego, a następnie Jankow
skiego, byl współtwórcą ich kra
jowych aI międzynarodowych 
cnboncńw*

SENSACJA PIERWSZEGO 
DNIA

Największą sensacją, już w 
pierwszym dniu, byl bieg Kuca 
na 10.000 m, w którym zawod
nik ten uzyskał świetny czas 
29:21.4, poprawiając rekord 
ZSRR należący do Anufriewa o

। lt8 sek.
sukcesów? K,uc Jak zwj*16 na

. . _ . ___ .wll„ czoło 1 przez cały czas walczył
Nie było chyba zawodni a, । jedvnie z czasem. Pierwsze o- 

który zwróciwszy się do „Wuj- f - ...
ka‘‘ o pomoc nie otrzyma! od
powiedzi, rady lub wskazówrki.

Niezależnie od funkcji, którą 
pełnił na imprezie motorowej 
jako mechanik, członek komi
sji sędziowskiej, albo technicz
nej, wszystkie swoje obowiązki 
wypełniał wzorowo i sumiennie 
ku zadowoleniu zawodników i 
kierownictwa. W swojej pracy 
zawodowej na terenie działu do
świadczalnego Warszawskiej Fa
bryki Motocykli był wielokrot
nym racjonalizatorem, współ - 
twórcą wyścigowej WEM-kl Jan
kowskiego i motocykla M-06.

Czesław Wolski, który przez 
30 lat swej ofiarnej pracy nad 
podniesieniem poziomu i urna* 
sowienlem' sportu motorowego 
byl najpopularniejszą i najbar
dziej łubianą sylwetką wszyst
kich zawodów, którego dobry 
humor i pogodne spojrzenie sta-

krążenie przebiegł w nieby
wałym tempie 62 sek. Ogólnie 
starał się trzymać grafiku rekor- 
dowego biegu Anufriewa, ale 
już po pierwszych okrążeniach 
plan ten nie wyszedł. Pierwszy 
kilometr przebiegł Kuc w 2:50,0, 
później tempo spadło na 3.04,0, 
aby na trżecim kilometrze znów 
wzrosnąć na 2:50.0.

Pierwszą połowę dystansu 
Kuc pokonał w 14:36.5, podczas 
gdy Anufriew w swoim rekor
dowym biegu miał 14:34.0. Teraz 
jednak Kuc znowu gwałtownie 
przyśpiesza i dwa kolejne kilo
metry mija w 2:56.0. W końco- 
.wej fazie biegu Kuc osłabł jed
nak, przebiegając' ostatnie o- 
krążenie w 67.5.

Poprzeczka powędrowała te
raz na 440. Pierwszym skokiem 
pokonuje tę wysokość Kniaziew, 
a drugim — Bułatów i Denisen- 
kn. Ta trójka walczy teraz o ty
tuł mistrza ZSRR, na wysoko
ści 440. Tutaj najlepszy jest 
Denisenko, któremu już w 
pierwszym skoku udaje się 
przejść gładko nad poprzeczką. 
Kniaziew i Bułatów dwukrotnie 
strącają poprzeczkę i przed 
przystąpieniem do trzeciej, o- 
statnlej próby, proszą o podwyż
szenie poprzeczki na 448. Ten ma
newr taktyczny w wypadku po
wodzenia dawał któremuś z nich 
tytuł mistrza. Ostatnie skoki 
skończyły się jednak również

54,89 RZUCIŁA OSZCZEPEM 
ROOLAJD

W środę na czoło wy-

niepowodzeniem Denisenko,

ników wysunęły się rezulta
ty dziesięcioboistów, Kuźniecow 
zaatakował własny, ustanowio
ny w tym roku rekord Europy 
i wszystko wskazywało na to, że 
atak zakończy się powodzeniem. 
Tymczasem w skoku o tyczce 
uzyskał on slaby, jak na jego 
możliwości, wynik 370, i rekord 
nie padl. Kuż.iiecow uzyskał 
7.714 pkt. według starej pun-

ly się już przysłowiowe, 
połączony nierozerwalnym 
ziem z ukochanym przez 
bie sportem.

byl 
wę- 
ile-

Tragiczny wypadek wyrwał 
Go z szeregów braci motorowej.

Cześć Jego pamlęd!

WSPANIAŁY POZIOM 
SKOKU O TYCZCE

Pozostali zawodnicy, nie mogli 
wyraźnie zagrozić Kucowi, jed
nak uzyskali doskonałe czasy. 
Niespodzianką było tutaj drugie 
miejsce wiejskiego biegacza 
Czerniawskiego, za którym do
piero przybiegł do mety Anu
friew. Ogółem 9 biegaczy uzy- 
ikało czasy poniżej 31 min,

który zaniechał wobec spóźnio
nej Jjory dalszych skoków, zdo
był tjhul mistrza i rekord Eu
ropy. Po tych zawodach prze
ciętna 10 najlepszych tyczkarzy 
radzieckich w tym roku wynosi 
428.6, a więc jest lepsza od wie
lu rekordów krajowych.

Doskonały wynik 46.1 będący 
rekordem ZSRR uzyskał na 400 
m Ignatiew. Tym razem pobiegł 
on obie połowy bardzo równo. 
Pierwsze 200 m — 22.8 i drugie 
— 23.3. W Bernie Ignatiew na 
pierwszych 200 m miał 22.1.

Wyrównany i wysoki 'poziom
zademonstrowali plotkarze. Bu- I "w dal: 1. Grigoriew — 752 (rek. 
lanczvk okazał się i tym razem zsrr), 2, wolkow — 742, 3. Leśkle- 
bezkonkurencyjny, wygrywając i^p^w7- rs Sz“erbakow “ 727' 
tę konkurencję w 14.3. Wszyscy । wzwyt. , st7epanow _ 19Jt 2. nta.

j finaliści zeszli poniżej ' 15 sek. .«w — iw. s Gelfand — ino. 4 
co najlepiej świadczy o wyso- ; Wańkowicz - ino. s. smimow - ino. 
kim poziomie radzieckich plot-/ (rPh.

• MŻŻCZTŻNI
108 m: 1. mabow

dze — 10.5,

W 9 n i k i
10.4, 3. Sana-

3. Tokariew — 10.6,
4. Konowalow — 10.8.

400 m: 1. Ignatiew — 4g.l (rek. 
ZSRR), 2. Pllags — 48,6, 3. Gori- 
czew — 48.,3, 4. Szewczenko — 48.8.

10.000 m: 1. Kuc — 29:21.4 (rek. 
ZSRR), 2. Czerniawski — 30:00.6, 3. 
Anufriew — 30:02.4, 4. Basałajew — 
30:07.0, 5. Kriwoszejn — 30:13.0, 6. 
Siemionów — 30:20.2.

110 m pł.: 1. Bulańezyk — 14.3, 2. 
Popow — 14.5. 5. Stolarow — 14.5, 4. 
Pietrow — 14.6, 5. Zywotowicz —

1. Łobastow — 44:87.8, 3. Kudrow

karzy.
Podobnie wyrównaną klasę 

zademonstrowali skoczkowie w 
dal, którzy dotychczas nie na
leżeli do najmocniejszych punk
tów radzieckiej lekkoatletyki.

i Europy), 2. Kniaziew — 440. 3. Bu!a- 
I Iow — 440, 4—fi. Czemobaj, Albow, 
Gladczenko - po 430.

KOBIETY
108 m: 1. Turowa — 11,7, 2. Kriep- 

ktna — 11.8, S.-Itklna — 11.9, 4. 
Rewczykowa — 12.1, 5. Pollnlczenko 
— 12.4.

400 m: 1. Stflopowa — 5S.1 (rek, 
ZSRR), 2. Otkalenko — 55.5, 3.
Kabysz — 56.1, 4. Łapszyna — 57,2, 
5. smlmowa — 58.7, 6. Orlówa — 
59.0.

4x100 m: 1. Medyk — 47.7, 2. Nau
ka — 48.1, 3. Spartak — 48.3.w dal: 1. Czudfna — 599, 2. Wi
nogradowa — 597, 3. Lltujewa — 
593, 4. Tlurklna — 567, 5. Lebledle- 
wa — 567, 6. Kosjrewa — 561.

kula: Zyblna — 16.28 (rek. świa
ta), 2. Tyszkiewicz — 14.93, 3. Doj- 
nlkowa — 14.41, 4. Kużnieeowa — 
14.40, 5. Dmttmk — 14.28, 6. Marc-

l m^eae — 14.22.
I dysk; i. Ponomarlewa — 49.84, 2. 
! nmnhadze — 43.19, 3. wirchoszan-
141.85. 5. Rutkowska 
I Kzczęnko — 44.27.

A MOSKWA: — W Tallinie zakoń- 
czs7ły się kolarskie mistrzostwa 
ZSRR na szosie z udziałem oko
ło 200 zawodników. W wyścigu 
drużynowym kobiet na 25 km 
zwyciężyły reprezentantki Fe
deracji Rosyjskiej, a w wyścigu 
mężczyzn na 100 km triumfo
wała drużyna Moskwy. Tempo 
wyścigu mężczyzn było bardzo 
ostre 1 miejscami dochodziło do 
50 km/godz. W wyścigach Indy
widualnych zwyciężyli: Nowlko- 
wa (Federacja Rosyjska) 1 Ko- 
lumbet (Ukraina).

A MOSKWA. — W Związku Ra
dzieckim zakończyły się dwu
dniowe samochodowe mlstrzo- 
swa ZSRR. Program mistrzostw 
obejmował wyścig szosowy na 
250 i 500 km oraz wyścig te
renowy. Na dystansie 250 km 
w kategorii samochodów mało- , 
htrażowych marki Moskwicz 
z^-yciętył kierowca Orlow | 
z mechanikiem Kulikowem. 
Przejechali oni trasę wyścigu, 
osiągając przeciętną szybkość 
116,3 km/godz. Wyścig na 500 
km na samochodach marki Po- 
bleda wygrał kierowca Rlabtnln 
Jadący z mechanikiem Maslo
wem, osiągając przeciętną szyb
kość 146,9 km/godz. Ostatnią 
konkurencją mistrzostw był wy
ścig terenowy. W kategorii sa
mochodów marki Gaz na dy
stansie 68 km zwyciężył kie
rowca Grlszczuk z mechani
kiem Triszlnem w czasie — 
2.23.59. Natomiast w kategorii 
samochodów marki ZIS na 150 
km triumfował kierowca Ml- 
szanln z mechanikiem Popo- 
wem w czasie — 2.47.30.

— 4:39.51,6. a trzecim Araschl- 
vescu (Rumunia) — 4:40.09.0.

A MOSKWA. — W Centralnym Ko
mitecie DOSAAF odbyło .się 
przyjęcie dla uczestników mlę- 
dzvnarodowvch zawodów mode
li 'latających. Na przyjęciu o- 
becnl bvli sportowcy Węgier, 
Polski, Czechosłowacji, Rumu
nii, Bułgarii, NRD, Albanii. Chin 
Ludowvch. Koreańskiej Repu
bliki Demokratycznej oraz U- 
kralńskiej SRR 1 reprezentacja 
ZSRR.

A PRAGA. — Pierwszy etap 7-eta- 
powego wyścigu kolarskiego o 
mistrzostwo Czechosłowacji wy- 
frał .Krlvka. Etap ten prowa- 

zący z Odrokowlc do Znajmo. 
długości 180 km. przejechał 
Krlvka w 4.50,16. Zwycięzcą 
II, etapu został wielokrotny re
prezentant CSR na_Wyśclg Po
koju, zasłużony mistrz sportu 
— Vesely. Przejechał on trasę 
długości 162 km ze Znajma do 
Budzlejowlc w czasie — 4.40.1. 
W 20 sek. po zwycięzcy metę 
miną Svejda a następnie mistrz 
sportu Rużtczka 1 zwycięzcą 
pierwszego etapu — Krlvka. w 
klasyfikacji Indywidualnej po 
dwu etapach prowadzi Krlvka 
— 0.31.17.

B LONDYN — 9 listopada na Hlgh- 
bury-Stadlon odbeazie się spot
kanie rewanżowe Arsenału z 
moskiewskim Spartaklem lub 
Dynamo. Mecz będzie rozegra
ny przy świetle elektrycznym w 
późnych godzinach. wieczor
nych.

A SZTOKHOLM Przed kilku

0)

Biegunkowa — i 
- 44.40, 6. Wa-oszczep:’!. Kużnlocow — 75 Rg. 2 ............................. .

Cybulenko — 73.69. 3. Koropajew — I 8fl m pl.: i, Gołubnlcwją — 11,2 
68.25. 4. Zacharów — 68.18, 8. Zucz- 2. Aleksandrowa — h,4, 3. Gurwicz 
kow — 66.63, 6. Matwlejew — 65.28. — 11.5, 4. Czerlkowa — 11.5, 5. Tlur- 

chód 10 km: 1. Jegorow — 44:15.2, | kina — 11.6.

BUKARESZT, — W stolicy Ru
munii rozpoczęły się finały te
nisowych mistrzostw Republiki. 
Pierwszy,tytuł mistrzowski zdo
była w grze . mieszanej para 
Stanoescu 1 Caralulls po zwy
cięstwie nad Panową I G. Vlz‘l- 
ru — 10:8, 6:3.

PRAGA. — Na zawodach lekko
atletycznych ' w Znajmo mistrz 
Europy Skobla uzyskał w 
pchnięciu kulą 17,42. startu
jący w Piznle Merta ustanowił 
w rzucie dyskiem rekord CSR 
wynikiem, 52,20. Poprzedni re
kord należał również do Mer
ty 1 wynosił 52,10.
Na mistrzostwach miasta Kutna 
Hora zanotowano bardzo dobre 
wyniki w rzucie miotem. Kon
kurencje tę wygrał Maca —. 
58,93, Drugie miejsce zajął 
Małek — 58.60. a trzecie
mistrz sportu Dadak — 57.58.
PRAGA. — W ubiegła niedzielę 
odbyły się w Pradze .'.'XII tra
dycyjne międzynarodowe ml 
strzostwa CSR w chodzie spor
towym. Na starcie 50 km sta
nęło 35 zawodników. Zwyciężył 
doskonały Czechoslowak, zasłu
żony mistrz sportu 1 mistrz Eu
ropy — Dolezal, osiągając bar
dzo dobry czas — 4:16.06,8.
Drugim był Szwed Sederlung

dniami zmarł tu na skutek pa
raliżu dziecięcego jeden z naj
lepszych kajakowców Szwecji, 
uczestnik sztafety kajakowej, 
która w sierpniu zdobyła w Ma
eon (Francja) mistrzostwo świa
ta — 20-letnl Bert Nilsson.

A BANGKOK — W obecności kró
la 1 królowej Syjamu odbędzie 
się tu mecz bokserski o mi
strzostwo świata w wadze kogu
ciej pomiędzy Francuzem Cohe
nem aiSJamczyklem Songkltra- 
tem. Spotkanie będzie oglądać 
na specjalnie przygotowanym 
stadionie 70 tys. osób.

A PARYŻ — 16 października od
będzie się. w Hanowerze (Nlóm- . 
cy ' żach.) piłkarskie .spotkanie 
międzypaństwowe Francja — 
Niemcy.

A ALGER — ’ Podczas* trzęsienia-' 
ziemi w Orleansvllle zglnąt zna- . 
ny piłkarz z Nlrnes Riine Rossl< 
gnoi, który oslatnlo petnit tu 
funkcję trenera; • ■

A CASABLANCA — Marokańczycy 
organizują" wmalu 1955 r wiel
kie zawody lekkoatletyczne w 
nabicie I Casablance z udzla- 

czołowych zawodników 
■ ZSRR,. Węgier, Belgii. i Anglii.

A MOSKWA 16-le’nl' skoczek 
radziecki Berchln osiągnął wy
sokość 195 cm.
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Na finiszu sezonu padają rekordy Nareszcie zwycięstwo! Kalendarz

Rozbawmy
z Butem i Kozubkiem

Oficjalnego wyniku nikt jesz
cze nie znal, gdy w komplet
nych ciemnościach zaczęliśmy 
szukać Ruta na boisku. Jego 
blond fryzura jaskrawo odcina
ła się od otaczających go kole
gów, składających nowemu re
kordziście zasłużone gratulacje. 
Ktoś przebąkuje o BI metrach.

Tadeusz Rut jest oczywiście, 
jak w takich sytuacjach bywa, 
rozpromieniony, głos mu lekko 
drży.

— Wiecie — mówi do nas — 
myślą, że ostatniego słowa _ w 
rzucie młotem nie powiedzieli 
jeszcze... Niklas i Ciepły, który 
dziś znów poprawił sią o metr. 
Oczywiście i ja będą w dalszym 
ciągu nad sobą pracował, by 
usunąć usterki techniczne. Rzut 
młotem staje się naszą silną 
konkurencją. Cieszą się jak 
pierwszoklasista, który otrzymał 
torbą ze słodyczami — nie mu
szę mówić — widać to przecież.

Łapiemy trenera Kozubka. I 
z jego twarzy tryska zadowole
nie. Ma zresztą z czego się 
cieszyć. Kozubek opowiada po
krótce o karierze Ruta:

— Ruta poznałem w 1951 r. 
W Krywałdzie na obozie Budo
wlanych. Skakał wówczas w dal, 
wzwyż i pchał kulą. Pomyśla
łem sobie wtedy — ten chłopak 
może być młociarzem,. ale trze
ba go skłonić do uprawiania 
tej konkurencji. Jak pomyśla
łem, tak zrobiłem. Po trzech 
tygodniach Tadzik rzucił 43 
metry i zrozumiał, że w nowej 
specjalności ma pole do popisu. 
Zaczął wtedy silnie nad sobą 
pracować, poprawiać techniką i 
wyniki.

Przed trzema dniami byt za
wodnikiem o klasie europej
skiej, dziś został zawodnikiem 
klasy światowej. Wróżą mu, a 
także Niklasowi i juniorowi 
Ciepłemu, że uzyskają jeszcze 
lepsze wyniki. * J. B.

Tylko 13 era fc „sześćdziesiątki"
raferakta Kulowi w mci® miotem

STALINOGROD, 15,9 (tel. wl.). 
59,87 — na taką odległość rzucił 
młotem 24-letni Tadeusz Rut z 
Kolejarza Wrocław na propa
gandowych zawodach lekkoatle
tycznych, które w środę odbyły 
się w Stalinogrodzie.

Ponad 1000 osób, które przy
były na te zawody skoncentro
wało swą uwagę przede wszyst- | 
kim na rzucie oszczepem, w któ- I 
rym startował Janusz Sidło. Gdy 
jednak Janusz na rozmokłym 
rozbiegu, któremu nie pomogła 
nawet rozlana i zapalona ben
zyna uzyskał tylko 69,26. 
wszyscy skierowali uwagę na 
„klatkę" młociarzy, wokół któ
rej kręcił się stale trener Kozu
bek, poprawiając koto do rzu
tów. Pierwszy rzucał zawodnik 
Kolejarza T. Góry Tarabura. 
Postawą swą nie wzbudził za
chwytu. Jako drugi stanął w ko
le Niklas i młot zaraz znalazł 
się na przyzwoitej odległości 
53 m. Teraz zaczął kręcić Rut. 
Widać było, iż jest on w świet
nej formie. Niesłychanie szybki 
w Obrocie i dobrze prowadzący 
młot, objął po pierwszym rzucie 
zdecydowane prowadzenie.

Rekordowy wynik uzyskał w 
IV kolejce. Było już ciemno; 
właśnie do skoku na wysokości 
4.20 przygotowywał się Jani
szewski, lecz koncentrując się 
zbyt długo do wyrównania ży
ciowego rekordu umożliwił nam

Do ataku 
na ostatni 
rekord •••

Po trójmeczu krakowskim ca
ła prasa sportowa, nie wyłącza
jąc „Przeglądu Sportowego", po
dała o wykreśleniu przez Bu- 
gałę dwóch ostatnich i najstar
szych rekordów Polski. Bugała 
istotnie pobił dwa najstarsze 
rekordy, ale nie były to ostat
nie rekordy w konkurencjach 
klasycznych. W tabeli .pozostał 
jeszcze jeden niepobity rekord, 
którym jest wynik Witolda Gie- 
rutty 7.006 (wg starej punktacji) 
i 6.181 (wg nowej) w dziesięclo- 
boju.

„Mefisto" ustanowił swój re
kord podczas II Mistrzostw Eu
ropy w Paryżu (1938 r.), zdoby
wając wówczas tytuł wicemi - 
strza Europy. A oto wyniki 
Gierutty z Paryża z wartością 
punktową według nowej tabeli 
wielobojowej:

100 m 11.4 767
400 m 53.3 624

1500 m 5:26.1 136
110 pł 16.3 540
w dal 6.18 557
wzwyż 1.83 806
tyczka 3.50 516

kula 14.76 850
dysk 41.86 679

oszczep 58.80 706

CWKS-Górnik Radlin 4:1 (1:1)
WARSZAWA 16.9. CWKS - Gór

nik Radlin 4:1 (1:1). ' Wszystkie 
bramki dla zwycięzców zdobył 
Pohl; dla Górnika Pleda ze strzału 
samobójczego. Sędziował Fronezyk 
z Tarnowa. Widzów 4 000.

CWKS: Szymkowiak: — Zieliń
ski. Orłowski, Hajduk: — Pieda. 
Grzywocz; — Woźniak, Brychcy. 
Kowol (Gogolewski). Pohl. Jaworski.

Górnik: Budny; — Warzecha, 
Jankowski. Budziński; — Zdrzałek. 
Sachs; — Węglorz, Matula (Bożek). 
Szleger, Olejnik, Wiśniowski.

Był to mecz wielkich ..manew
rów" taktycznych. W' CWKS na 
prawym skrzydle wystąpił obrońca 
Wożniak, a na środku napadu za
debiutował Kowol. Podobne prze
tasowania nastąpiły w Górniku, 
środkowy napastnik Jankowski 
grał na obronie, a Węglorz na 
prawym skrzydle. O Ile Jednak 
zmiany te wyszły CWKS na ko
rzyść. o tyle dla Górnika skończy
ły się kompletnym niepowodze
niem.

CWKS rozegrał niezłe spotkanie. 
Tym razem na słowa pochwały 
(zwłaszcza po przerwie) zasłużył 
obok pomocy, atak. Wiele polotu 
wniósł do niego bardzo dobry tech
nicznie 1 żywy Jak srebro Brychcy. 
On to rywalizował ze strzelcem 4 
bramek Pohlem. Grzywoczem I 
Orłowskim o .miano najlepszego 
zawodnika na boisku.

CWKS przez całe spotkanie pa
nował niepodzielnie na boisku. W 
pierwszej połowie popełnił Jednak 
duży błąd taktyczny, grając usta
wicznie środkiem boiska 1 nie roz
ciągając gry. Gdy po przerwie w 
poważnym stopniu usunięto te bra
ki. natychmiast zmienił się rezul
tat cyfrowy.-

Górnik od początku meczu nasta
wił się na grę defensywną. W na
padzie grało niemal przez całe 
spotkanie zaledwie 2—3 zawodnl-

ków. Pozostali kryli dobrze grającą 
w tym dniu pomoc wojskowych. Z 
zadania tego nie wywiązał się Jed
nak ani węglorz, ani Matula a 
później Bożek. Zarówno Grzywoez 
jak ! Pleda Jbez trudu zasilali pli
kami własny atak, dość często de
cydując się także na strzały. W 
tych warunkach spotkanie miało 
charakter wybitnie Jednostronny.

Od początku spotkania zaryso 
wała się wyraźna przewaga CWKS. 
W 5 min. Pohl wspaniałą bom
bą z 25 m trafi! w poprzeczkę, a 
poprawka Brychcego odbiła.się od 
słupka. Wojskowi gntatll. ale pro
wadzenie zdobył w 9 min. Górnik 
ze strzału samobójczego Pledy, 
który niedokładnie podał . piłkę 
wybiegającemu z« bramki Szymko
wiakowi. Wyrównanie padło dopie
ro w 35 min. ze’strzału Pohla po 
akcji lewą stroną Grzywocz — Ja
worski.

Po przerwie Już w 48 min. Pohl 
po dokładnej centrze Jaworskiego 

. podwyższył wynik na -2:1. a w 45 
min. silny strzał Kowola trafił w 
poprzeczkę. 4 min. później Pohl 
z podania Grzywocza zdobył • Ł 
bramkę, a w 67 min. ■ po zesnoło- 
wej akcji lewym skrzydłem 4 bram
kę dla CWKS. Od-tej chwili woj 
skowi zwolnili tempo, ale wyczer
pany Górnik nie był Już w stanie 
tego wykorzystać.

TABELA
1. Ogniwo Bytom
2. Włókniarz VMi
3. Unia Chorzów
4. Gwardia W-wa
5. Kolejarz Poznań
6. Gwardia Kraków
7. Budowlani Chorz.
8 Ogniwo Kraków
9. Górnik Radlin •

15:7 
14:10 
14:8.
14:10 
12:12 
11:9

9:13 
8:14

■10. Gwardia Bydgoszcz 8:14
11. CWKS - 8:16

imprez
Piłka noina

I LIGA
Budowlani Chorzów — Gwardia 

W-wa (sędziują: Blernaclfc Palka. 
Pacia — Krakowi;

CWKS — Gwardia Kraków (Co- 
ber. Barczyk. Połap — Stallno
gród):

Gwardia Bydgoszcz — Unia Cho
rzów (Gronowski, Turczyńskl. Lo- 
guckl — W-wa):

Włókniarz Łódź — Górnik Ra
dlin (Bukowski. Pomiń, Alberskl — 
Kielce):

'Ogniwo ■ Byłom — Kolejarz Po
znań (Frąckowskt Polak. Gteltlc — 
Olsztyn).

II LIGA
Stsl Sosnowiec — Ogniwo Tar

nów (Zdz. Hasselbuseh. Cichocki. 
•Komorowski — W-wal; '

Budowlani Gdańsk — Gwardia 
Kielce (Nalepa. Fronczykowski; Ba
biński — Staltnogród):

Budowalnl Opole — Górnik Wał
brzych (Goracznlak. 'Paszkę. Wi
śniewski — Poznań): .

Ogniwo Wrocław — Górnik By
tom (Marcinkowski, Górecki. Bret- 
sztern — Łódź):

Kolejarz Warszawa — Włókniarz 
Kraków (Szczerzvński. Dudek. Ka
sprzyk — Stallnogród).

24:10 
21:12 
15:12 
14:14

9:8 
11:8 ! 
12:22 
12:13 
10:13

11:20:

Śląsk ma mistrza III ligi

P/z®^ wyjazdem 
do Bukaresztu

WARSZAWA. Jak wyglądają 
przygotowania Polaków do startu w 
Bukareszcie? Ekipa nasza nie bę
dzie tak liczna jak pierwotnie pla
nowano. Do Bukaresztu wyjedzie 
kiUcunastuosobowa grupa, wyłonio
na z następujących osób: Schmidt, 
Niklas, Rut, Welnberg, Iwański, 
Walczak, Sidło, Bugała, Witulskl, 
Potrzebowski, Adamczyk, Sfatow- 
ski, Piątkowski, Dobrzycka-Majka, 
Konik-Klimaj, Ilwlcka 1 Kusion. 
Wszyscy wymienieni powinni stawie 
się 17 bm. rano w GKKF, skąd 
skierowani zostaną na zgrupowanie 
przedwyjazdowe.

dokładną obserwację rekordo
wego rzutu Ruta. Był on fanta
styczny. Rut wykonał obrót nie
mal bezbłędnie. Był w czasie ca
łej ewolucji niesłychanie szybki 
i precyzyjny. Po wyrzucie widać 
było, iż będzie to najlepszy z je
go dotychczasowych wyników. 
Gdy jednak młot ugrzązł w tra
wie dla wszystkich było jasne, 
że padł nowy rekord. Nikt oczy
wiście nie liczył się z tym, że 
tylko 13 centymetrów zabraknie 
Rutbwi do przekroczenia sakra
mentalnej granicy 60 m.

Wynik Ruta jest rezultatem 
klasy światowej i nawet najwię
ksze sławy nie uzyskują takich 
wyników na codzień.

Ale to jeszcze nie koniec. Rut 
mógł rzucić w środę ponad 60. 
To fakt. W ostatniej kolejce —

lecz w ostatniej sekundzie tuż 
przed wyrzutem zawadził mło
tem o żelazną obręcz, stracił ca
ły rozpęd, a mimo to młot wy
lądował w granicach 57—58 m.

Sezon lekkoatletyczny trwa, 
a Rut zdaniem trenera Kozubka 
dochodzi obecnie do największej 
swej formy. Kozubek jest opty
mistą i twierdzi, że Rut i Niklas 
rzucą jeszcze w tym sezonie po
nad 60 m.

Niklas osiągną! dobry wynik 
55.42, a jeszcze jedną niespo
dziankę sprawił Ciepły, który 
wynikiem 54,20 pobił swój re
kord życiowy.

❖
Na tych samych zawodach roze

brano jeszcze skok w dal kobiet i 
mężczyzn oraz rzut oszczepem

tajczaklem — 6,89. Oszczep wygrała 
Ciach — 41,16.

Zawody poprzedził ulewny deszcz, 
co niewątpliwie odbiło się na wyni
kach przede wszystkim Sidły, a tak- I 
że Janiszewskiego, który skoczył o ; 
tyczce 4,15.

Jerzy Badner

Wśród najlepszych 
młociarzy świata

zdaniem naszym' zakręcił
jeszcze lepiej, jeszcze szybciej

III LIGA
GRUPA II — KRAKOWSKA — 

Włókniarz Andrychów — Stal Ży
wiec, Unia Kraków — Stel Chrza
nów. Unia Borek — Spójnia Bieża
nów. Sta! Huta Im. Lenina — Ko
lejarz Nowy Sącz. Spójnia Kraków 
— Włókniarz Chełmek. Unia 
Oświęcim — Kolejarz Prokoclm.

GRUPA III — WARSZAWSKA — 
Budowlani W-wa — Kolejarz-Ol
sztyn. Kolejarz Wołomin — Gwar
dia Białystok. Gwardia Olsztyn — 
Sta! Okęcte. Unia Chodaków — 
Ogniwo W-wa. Spójnia W-wa —: 
Stal PZO W-wa.

GRUPA IV — POZNAŃSKA — 
Unia Gorzów — Gwardia Szczecin. 
Budowlani Poznań — Spójnia 
Gniezno. Stal Zielona Góra — 
Spójnia Żarv. Gwardia Kalisz — 
Kolejarz Kępno. «Gwardia’ Poznali 
— Kolejarz Leszno. Kolejarz 
Szczecin — Stal Poznań.

GRUPA VI - WROCŁAWSKA 
LZS Chróśclce — Włókniarz Prud
nik. Unia Kędzierzyn — Włókniarz 
Chojnów. Stal Świebodzice — Spój
nia Lubań. Unia Racibórz — Staj 
Świdnica. Stal Wrocław — Gwardia 
Opole.

GRUPA VII - RZESZOWSKA
Spólnla Jarosław — Kolejarz Prze
myśl. Stal Rzeszów — Gwardia 
Rzeszów. \

Kraków czeka do niedzieliPobicie tego rekordu nie jest 
łatwe. Kilkakrotnie próbował go 
poprawić Adamczyk, zawsze 
jednak bez skutku. Tylko raz 
udało się Adamczykowi prze
kroczyć 6.^00 pkt (wg starej 
punktacji), ale do pobicia re
kordu zabrakło kilkudziesięciu 
punktów.

Warto jednak, by i inni 
wszechstronnie uzdolnieni lek
koatleci wzięli sobie do serca to 
zadanie i po solidnych przygo
towaniach zimą, wystartowali z 
powodzeniem w roku • przy
szłym do bicia ostatniego rekor
du „z brodą".

„Mefisto" - Gierutto na pewno 
się o to nie obrazi, a przeciw
nie — pomagać będzie tym, 
którzy staną do współzawodni
ctwa. (wg)

W niedzielę zakończyły się roz
grywki w lidze stallnogrodzklej. Ty
tuł mistrza Śląska zdobyli ' piłka
rze Stall Llplny, którzy w paź-
dzlernlku listopadzie walczyć

sprawa zdobycia pierwszego miej
sca oraz spadku do A klasy Jest 
nadal niewyjaśniona. Do pierw
szego ' miejsca kandydują: Kolejarz 
Prokoclm, Stal Żywiec I Spójnia 
Kraków.

Kolejarz Prokoclm spotka się w 
niedzielę z Unią w Oświęcimiu t 
wygranie tego meczu przez Kole
jarza może Jednocześnie spowodo 
wać spadek Unii Oświęcim z III 
ligi. . Natomiast zwycięstwo Unil- 
ratuje tę drużynę przed spadkiem, 
a Jednocześnie otwiera szanse na 
zdobycie pierwszego mlejsęa przez 
Stal żywiec 1 ■ Spójnię Kraków 
Spadkiem zagrożony Jest- -również 
zespół Stall z Huty Im. 'Lenina, 
który: gra z Kolejarzem Nowy 
Sącz. Zwycięstwo Stall przy jedno
czesnym zwycięstwie Kolejarza 
Prokoclm nad Unia Oświęcim za
pewnia Stall pozostanie w III li
dze. Sytuacja fest więc. Jak -rzad
ko. bardzo zagmatwana.

Niedzielne spotkania wyjaśnią 
Już definitywnie zmartwienia sym
patyków Kolejarza Prokoclm. Sta
ll Żywiec, Spójni Kraków. Unii 
Oświęcim I Stall z Huty Im. Lenina.

(H.)

będą o awans do, II Hgl. Do klasy 
A spadają: Ogniwo Bielsko po Jed
norocznym pobycie oraz Spójnia 
Stallnogród, Konstal Chorzów I 
Górnik Brzozowlce-Kamleń.

Gdy sytuacja w Hdza stallno- 
grodzktej wyjaśniła się. śląscy k! 
blce odetchnęli z ulgą. Wszi/scy 
życzyli zdobycia tytułu tej bez
sprzecznie (w. tel chwili) najlep
szej drużynie Śląska.

Zespól Stall Llplny Jest wyrów
nany, dobrze wyszkolony technicz
nie I rokujący nadzieję na przy
szłość. Najsłabszym punktem ze
społu Jest bramkarz, ale llplnlacy 
liczą na to. że gdy wejdą do II li
gi powróci do nich... Kłaczek.

Tegoroczne rozerywki stały na 
dobrym poziomie. Przeciętnie każ
dy mecz oglądało około 4000 tys.

Boks
II LIGA 

(na plerwarym mlejacu gospodarz®) 
I grupa

Kolejarz Warszawa * Sta! Po
znań, .hala Kolejarza ul. Konvtk- 
torska godz. 12.

Doskonały wynik Ruta w rzu
cie młotem 59.87 postawił nasze
go miotacza wśród najlepszych 
specjalistów tej konkurencji na 
świecie. Tylko siedmiu młocia- 
rzy zdołało dotychczas przekro
czyć granicę 60 m. Rut otwiera

Iharos (Węgry) 
uzyskał 
na 3000 m 

7:59,6!

widzów, ale byty też 
(derbv lokalne), które 
rekordowe, lak na III 
widzów — ok. 10.000.

*
KRAKÓW 15.9. W 

rozgrywkach III ligi !

spotkania 
gromadziły 
ligę. Ilości 

(J.B.)

Gwardia Łódt Ogniwo Kra-
ków, hala na Widzewie godz. 11.

Gwardia Przemyśl — Stal Ra
dom, hala LZS godz. 19.

II grupa
Kolejarz Bydgoszcz — Gwąrdla 

Szczecin, hala przy ul. Dwernickie
go. godz. 19.

Gwardia Opole — Stal Łabędy, 
hala Budowlanych, godz. 19.

Gwardia- Wrocław — Stal Kalisz, 
hala Gwardii ul,. Nowotki., godz. 19. 

' Budowlani 'Poznań — Unia Piotr
ków, hala Targów Nr 2, godz." 1&

2u2el
19.9. Warszawa: PZM Polska — 

Monakerna Sztokholm.
21.9. Wrocław: CRZZ Polska — 

Monakerna Sztokholm (Szwecja),

kobiet skocznia Kolejarza, który natomiast listę tych, którym 
obecnie buduje dopiero boisko lek- | na jmnjej centymetrów zabrakło 
koatletvczne, była słabo przygoto-i J J_  . „„i,,
wana. Skok w dal kobiet wygrała do osiągnięcia tego celu. Tabela 
Kusion — 5,38 przed iiwicką — 5,58; wielobojowa ocenia rezultat Ru-

kobiet. natomiast listę tych, którym
piłkarskich 

krakowskiej

„ - - - - mężczyzn — Kropidłowski — 7,02
niż podczas rzutu rekordowego, • przed Grabowskim — 6.99 oraz Ra-

Awans Walczaka
da grena europejskich eszczepmkaw

w-u OTYCHCZAS wiedzieliśmy, że w 
V oszczepie mamy doskonały duet 
Sidło — Radzlwonowicz, stano
wiący żelazną parę naszych repre
zentantów. I oto w Krakowie Wal
czak osiąga 73.88 I Jest... kłopot, 
bowiem wiadomo, że we wszyst
kich zawodach międzynarodowych 
jedno państwo może być reprezen
towane tylko przez dwóch zawod
ników. A my mamy teraz trzech 
dobrych. Kłopot? Pewnie, ale ze- 
byśmy mieli więcej takich kłopo
tów...

Faktem w każdym razie Jest, że 
Walczak awansował wreszcie na 
naszego oszczepnika nr 2, zanyu- 
ląc pozycję Radziwonowicza. Uta
lentowany ten zawodnik nie miał 
łatwej drogi do reprezentacji. Po 
Eierwsze dlatego, że miejsca w niej 

yły niemal „zarezerwowane ‘, co 
uniemożliwiało praktycznie otrza
skanie się z atmosferą wielkich 
zawodów, a po drugie — Wałczak 
mieszka stale we Wrocławiu I jest 
pozbawiony stałej opieki trenera 
Szelesta.

Mimo to Walczak dysponujący 
wrodzoną szybkością (100 m — 
10.9) i dobrymi warunkami fizy
cznymi, z każdym rokiem popra
wiał rekordy życiowe. W zeszłym 
roku ustabilizował swą formę na 
poziomie 64 — 66 m, ma|ąc najlep
szy wynik 67.47. W pierwszej po
łowie tego sezonu utrzymywał on 
swój zeszłoroczny poziom. W o- 
statnlch tygodniach rekordy życio
we Walczaka zaczęły pądać Plę- 
mal za każdym startem. 69.98, 
70.11 I 73.88 — oto ostatnie wyniki 
Walczaka, dające mu mlelsee 
wśród największych specjalistów 
tej konkurencji w Europie.

Stajemy się krajem oszczepnl- 
ków — zdanie to słyszało się w 
Krakowie na każdym kroku, po 
wspaniałym rzucie Walczaka. A 
przecież zanim Sidło po raz pier
wszy przekroczył granicę 70 m 
(zaledwie przed rokiem), dalecy by
liśmy od takich określeń. Oszczep 
wcale nie należał do najmocniej
szych naszych punktów.

Wystarczy Jednak czasem poja
wienie się talentu miary Sidly. aby 
poziom konkurencji wzrósł gwał
townie. Dobry wzór „domowy" 
wiele znaczy, a przecież żaden do
bry sportowiec nie zrezygnuje z 
ambicji dorównania mistrzowi. Si
dło ma za sobą Walczaka i Radzl- 
wonowicza. ci dwaj Kopytę i lwa- 
nluka. a dale] idzie Jeszcze pięciu 
oszczepników z wynikami ponad 
60 m.

wielobojowa ocenia rezultat Ru
ta na 1267 pkt. Pod tym wzglę
dem lepszy wynik w naszym
kraju osiągnął jedynie Sidło w 
rzucie oszczepem.

10 NAJLEPSZYCH 
NA ŚWIECIE W HISTORII

63.34 Kriwonosow, ZSRR 1954
62.36 Strandli, Norwegia 1953
61.11 Csermak. Węgry 1954
61.00 Maca, CSR 1953
60.77 Storch, Niemcy 1952
60.70 Nlenaszew, ZSRR 1953
60.31 Nemeth, Węgry 1952
59.87 Rut, Polska 1954
59.56 O‘Callaghan, Irlandia 1937
59.55 Engel, USA 1953

10 NAJLEPSZYCH 
W EUROPIE W 1954 R.

0 wejście do II ligi piłkarskiej
P REZYDIUM ‘ Sekcji zatwierdziło 

na ostatnim posiedzeniu ter
minarz rozgrywek o welścle do U 

Hgl. Mistrzowie 8-lig wojewódzkich 
I ^międzywojewódzkich podzieleni 
zostali droga losowania na 2 gru
py po 4 drużyny. Rozgrywki w 
grupach odbędą slą systemem każ
dy z każdym (mecz 1 rewanż).

Awans do II ligi uzyskują 2 naj
lepsze drużyny z każdej grupy. 
Do grupy I wchodzą mistrzowie 
grup: stallnoerodzkle.l. krakow
skiej. gdańskiej I łódzkiej, do II: 
warszawskiej, poznańskiej, wro
cławskiej I rzeszowskiej.

Terminy spotkań są następujące:

7.1.1. Staljnoeród — Kraków I 
Łódź — Gdańsk.

14.11, Kraków — .Gdańsk. I Stall
nogród — Łódź.

Grupa II.
10.10. Poznań — 

Rzeszów — Wrocław.
17.10. Warszawa — 

Wrocław — Poznań.
24.10. Wrocław — 

Poznań — Rzeszów.
31.10. Warszawa — 

Wrocław — Rzeszów.
7.11. Rzeszów — 

Poznań — Wrocław.
14.11. Warszawa —

Warszawa, I

«zeszów l

Warszawa

Poznań Tenis
Warszawa

Grupa I.
10.10. Łódź — l 

nogród — Gdańsk.
17.10. Kraków - 

Gdańsk — Łódź.

Kraków I Stall-

Stallnogród I
24.10. Gdańsk' — Kraków I Łódź 

— Stallnogród.
31.10. Kraków — Łódź 1 Gdańsk 

— Stallnogród.

Rzeszów Poznań.
Wrocław

CWKS: W-wa — Ogniwo Sopot 
Gwardia Poznań — Stal Stallno-

Mistrzostwa w. poszczególnych 
grupach zdobyli !uż: w eruple sta- 
linogrodzklej — Stal Llplny, w gru
pie warszawskiej — Spójnia War
szawa, w grupie gdańskiej — Stel 
Gdańsk, w grupie łódzkiej — Stal 
Radom. Grupy IT. V. VI, VII wyło
nią mistrzów do 26 bm.

grdd.
Górnik Staltnogród 

wice.

Ogniwo 
W-wa. 

' Soójnla 
Łódź.

Stal G1I-

Tenis stołowy
Kraków

W-wa

Budowlani

Włókniarz

1. Kriwonosow, ZSRR 63.34
2. Strandli, Norwegia 62.08
3. Csermak, Węgry 61.11
4. Rut, Polska 59.87
5. Storch. Niemcy 59.63
6. Nienaszew, ZSRR 59.25

Riedkin, ZSRR 59.25
8. Gubijan, Jug. 59.10
9. Taddia, Włochy 58.45

10. Małek, CSR 58.31

BUDAPESZT 15.9 (teł. wł.) Bander 
Iharos, który niedawno pobił re
kord Europy na 1500 m (3:42,4) uzy
skał we wtorek fenomenalny wynik 
na dystansie 3000 m. Dystans ten 
Iharos przebiegł w 1.59,6, a więc za
ledwie o 0,0 sek. gorzej od rekordu 
świata, należącego do Gastona Relf. 
fa 1 wynoszącego 7.58,8.

Iharos Jest drugim biegaczem na 
świecie, który przebiegł ten dystans 
poniżej 1 min.

Wiadomości z kraju
SZCZECIN. W dorocznym 3-dnlo- 

wym turnieju tenisa atolowego o 
„Puchar Wybrzeża" wielką niespo
dziankę sprawił młody zawodnik 
warszawskiej Spójni — Kusińskl, 
zajmując pierwsze miejsce przed 
Krygierem (Spójnia Łódź), Rosla- 
nem (Ogniwo Wrocław) 1 Kawczy- 
klem (Stal Siemianowice).

Wśród kobiet zwyciężyła Rato- 
wicz (Sial Gdańsk) przed Heinrich 
1 Guzik (Włókniarz Łódź).

*
SZCZECIN. Z okazji Miesiąca 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej sek
cja kolarska WKKF w Szczecinie 
organizuje w dniach 24—26 hm. 3- 
etapowy kolarski „Wyścig Przyjaź
ni" na trasie Szczecin — Gryfice 
— Stargard — Szczecin. Bpodzlewa- 

1 ny jest udział czołówki kolarskiej 
kraju.

GLIWICE. Po odbytym tu moto- 
erossie - gigancie podsumowano 
punkty, zdobyte przez zawodników 
do rajdowych mistrzostw Polski. 
Tytuły mistrzowskie 1 wicemi
strzowskie na rok 1964 zdobyli:

125 ccm — 1. Kupskl (LPŻ) 17. 2 
Warchol (Stal) — 13;

250 ccm — 1. Zurawleckl (Budo
wlani) — 28, 2. Jakubowski (Spój
nia) — 23;

350 ccm — 1. Paluch (Górnik) — 
28, 2. Kanas (CWKS) — 20;

500 ccm — 1. Szarle (Ogniwo) — 
21, 2. Hennek J. (CWKS) — 20;

wdzkl — 1: Bączkowski (CWKS) 
— 24 pkt.

sjs
ŁODZ. Drugi z kolei doroczny 

turniej szachowy „Głosu Robotni
czego" zakończył się niespodzie
wanym zwycięstwem Panasiewicza 
(Włókniarz Łódź). Mistrz Polski 
Śliwa zajął dopiero 7 miejsce.

Radość i smutki dwóch rekordów Rugały
GDY MOWA o naszych osiągnię

ciach w biegach przez plotki, 
natychmiast pada nazwisko Stefa

na ‘ Kostrzewsklego. naszego naj
większego specjalisty od niskich 
płotków, jakiego kiedykolwiek mie- 
Uśmv Istotnie Kostrzewskt byt wy 
soka klasa europejską, ai jego wy 
nik 54.2 uzyskany w 1929 roku 
stanowił wówczas największe o 
slągnlecie naszej *8Jck®at,8,,y,W'__t

Z czasem wyrost doskonały part 
ner Kostrzewsklego — 
który nie zszedł co prawda nignj 
poniżej 55 sek.. ale obaj stanowi 
moenv punkt naszej reprezentacji 
zdobywając z reguły Fj8™828 .
kąty w meczach mlędzypaństwo 
wych.

A Jak wyglądała w okresie 
przedwojennym sytuacja na wysa 
kich plotkach? Nie mieliśmy tutaj 
co prawda tej miary zawodnika co 
Kmrrrewski na 400 m, al© dysp° 
nowallśmy wyrównana czwórką 
Haspel Szmidt Sulikowski. Jo 
czvs. która biegała regularnie ten 
dvsrans w granicach 15.1 — 15’. 
Nie bvłv to wvnlkl najwyższej kla
sy europejskiej, ale pozwalały na 
szym reprezentantom na nawląza 
nie walki z wieloma zagranicznymi 
przeciwnikami. Haspel lako Jedy
ny nasz plotkarz uzyskał wynik 
14.9, ale strącił przy tym taką

llość płotków, źe ówczesne przepi
sy nie pozwoliły na uznanie tego 
wyniku Jako rekordu Polski.

DOBRE TRADYCJE
Jak więc widzimy z naszymi 

plotkami nie było kiedyś tak źle.
Tradycje w tych konkurencjach, 

szczególnie Kostrzewsklego, sa 
spore. Zanikły Jednak one zupełnie 
w latach powojennych. Na niskich 
plotkach osiągnięcie czasu poniżej 
55 sek.. a więc czasu, który 
obecnie w Europie nie ma Już 
większego znaczenia, było szczy 
tern marzeń naszych specjalistów.

Na wysokich plotkach wydawa 
to się. źe tradycje Haspla, Szmld 
ta. Sulikowskiego I Joczysa pod 
trzyma Adamczyk, który miał Już 
w tej konkurencji 15.3 w począt
kach swej kariery. Adamczyk Jed 
nak szybko porzucił plotki na ko- 
rzyść skoku w dal i w płotkach 
zapanowało Istno bezkrólewie po 
zwalające na zdobywanie tytułu 
mistrza Polski wynikami powyżej 
l6podńosll ste stopniowo poziom 
biegów, coraz lepsze wyniki uzy 
sklwail miotacze, coraz lepszą kia 
sę pokazywali skoczkowie — tyl 
ko w płotkach nasi przeciwnicy 
mogli nadal Uczyć na pewne punk
ty, oczywiście w meczach między-

państwowych, gdyż na inne' “Y°‘ 
dv międzynarodowe zagranicą 
plotkarze nasi nie Jeździli.

I wreszcie mila niespodzianka...

OD PIŁKI NOŻNEJ 
DO PŁOTKÓW

Edward Bugała — Jak więk
szość Jego rówieśników — 
uprawianie sportu... od pliki noż
nej. Dalsza Jego kariera sP°£j£?,a 
potoczyła się o tyle 
nie", że upodobał sobie również 
gimnastykę, o której P^Kąrze na 
ogół nie choą słyszeć. Kto wie. 
czy Bugała nie zostałby na zawsze 
gimnastykiem, gdyby w wojsku 
nie zetkną? się bliżej z lękkoatle 
tyką', a szczególnie z plotkami.

W tej dziedzinie kariera Bugaty 
potoczyła się błyskawicznie. Wy 
starczy powiedzieć, że w pierw 
szym swym poważniejszym wystę
pie Bugała zdobywa od razu ty 
tul mistrza Polski na 110 m pL 
uzyskując wynik 160. Było to w 
1952 r. we Wrocławiu, w mieście, 
w którym zamieszkiwał. Czołowi 
wówczas, a leszcze I teraz, plotka 
rze Kardaś I Ogtoblln zostali ze 
pchnięci na dalsze miejsca.

Sukces ten Jak najlepiej śwlad 
czy! o możliwościach młodego za-

wodnika, ale za to Jak najgorzej 
o poziomie tej konkurencji, w któ
rej stabo wyszkolony technicznie, 
ale mający Jakie takie przygoto- 
waule sprawnościowe zawodnik, 
zostawał od razu mistrzem Polski.

Bugała rozpoczął Jednak syste
matyczną pracę nad sobą, ale cho
ciaż płotki byty Jego specjalno
ścią, chętnie startował w innych 
konkurencjach. Jak sprinty do 400 
m włącznie, skok wzwyż, rzut 
oszczepem.

Ta duża wszechstronność dopro
wadziła do tego, że Bugała zupeł
nie poważnie zaczął myśleć o wic 
lobolach. w których odniósł zresz
tą ' kilka cennych sukcesów. 
Wszechstronny trening pomógł mu 
do osiągnięcia wysokie! formy w 
Jeeo ..starej" specjalności — płot 
kach.

W ubiegłym roku nie udato mu 
Me powtórzyć sukcesu z Wrocła
wia I na mistrzostwach Polski zdp- 
bvl tytuł wicemistrzowski na 200 
m Ol (25.5) oraz trzecie miejsce 
za Wilczkiem I Kardnslem na 110 
m pł. (15.9). Poza tym wvwalczyt 
również tytuł, wicemistrzowski w 
tObolu, ulegaląc jedynie Krzyża- 
newskiemu, a wyprzedzając m. tn. 
Będkowskiego.

W tym roku sukcesy Jego były 
Już większe. Podczas Spartakiady 
Bugała udowodnił, że Jest obecnie 
naszym najlepszym plotkarzem, 
zdobywając tytuły mistrzowskie na 
200 m pł. (25.3) 1 400 m pł. (54.7). 
Trzeci tytuł — na 110 m pl. — 
stracił dość niespodziewanie, bo
wiem został zdyskwalifikowany za 
dwa falstarty. Przed Spartakiadą 
próbował swych sit w 5-boju, zaj
mując w tej konkurencji trzecte 
miejsce za Stawczykiem I Będków 
sklm.

W czasie trójmeczu w Krakowie 
Bugała w ciągu dwu dni poprawił 
kolejno rekordy Polski na obu dy
stansach płotkowych 110 m 1 
400 m.

Nie znajdzlemy Już kraju, w 
którym rekordy na 110 I 400 m 
przez płotki należałyby do tego 
samego zawodnika. Zbyt wielka 
Jest specjalizacja w tych konku- 
renclach. aby można było Jedno
cześnie uzyskiwać wyniki europej 
sklo na 110 1 400 m pl. Dlatego też 
radość z wielkiego wyczynu Bu- 
gatv tłumi nam fakt, źa poziom 
płotków Jest u nas Jeszcze niski 
1 w skali międzynarodowej nie ma
my w dalszym ciągu niemal nic 
do powiedzenia.

Z. Głuizak

Rozgrywkami w II lidze 
rozpoczynają bokserzy 

tegoroczny sezon
CIENIU wielkiego turnie
ju w Sofii rozpocznie się

tegoroczny sezon bokserski w 
leraju. W niedzielę 19 bm. wy
startują jako pierwsi „drugoli- 
gowcy" i to w obydwu grupach.

Trudno oczywiście mówić o 
szansach poszczególnych zespo
łów. Wielu czołowych zawodni
ków ma w dalszym ciągu „nie
uregulowane" stosunld ze swo
imi kołami, wyrażające się w 
niepodpisywaniu nowo wprowa
dzonych przez Sekcję Boksu 
GKKF kart zgłoszeń. Poza tym 
aktualną formę i składy p<> 
szczególnych drużyn sprawdzić 
będzie można dopiero w czasie 
pierwszych spotkań. .

Z przewidzianych w termina
rzu spotkań najciekawiej za
powiada się spotkanie warszawskiego Kolejarza ze Stalą Poznań. Kolejarze wystąpią o-' 
słablęnl brakiem swojego naj

lepszego zawodnika Karpińskie
go, który wyjechał do Sofii, ale 
znając pracę trenera Mizerskie- 
,go należy sądzić, że przygotował 
on wyrównany zespół. Ciekawi 
nas również start łódzkiej Gwardii, w barwach której star
tuje cały szereg znanych zawod
ników z Debiszem i Niewadzl- lem na czele.

W drugiej grupie interesująco 
zapowiada się pierwszy start w 
II lidze Stall Łabędy, która wal
czy w Opolu z wyrównanym ze- 
społem miejscowej Gwardii. 
Ciekawy powinien być również 
mecz poznańskich Budowlanych z Unią Piotrków.

W pozostałych spotkaniach 
faworytami są raczej gospoda
rzę. Jedynie w spotkaniu, które 
rozegrane zostanie w .Przemyślu, 
drużyna' radomskiej Stall ma 
szanse pokonania Gwardii.tem

Ciekawostki bokserskie
Wojciechowski (stal Łabędy), 

Murawski (Kolejarz Szczecin), 
Grzelak (Włókniarz Łódź, Kukler 

(CWKS), — oto bardziej znani za
wodnicy, którzy dotycbezaa nie 
podpisali nowych kart zgłoszeń, a 
więc nie będą mieli prawa startu 
w rozgrywkach ligowych.WIELOKROTNY reprezentant Pol

ski, Jeden z najlepszych bokse
rów śląska — Bazarńlk nie trenu

je. Bazarnlk zapowiedział definity
wne wycofanie się z czynnego ży
cia sportowego.

STAŁ KALISZ nadesłała do Sek
cji Boksu GKKF karty zgłoszeń 
Ponanty 1 Albrechta — byłych pię

ściarzy Gwardii Słupsk. Nic w tym 
nie byłoby dziwnego.. gdyby nie 
fakt, te obydwaj Cl pięściarze zo
stali przez Zarząd Główny Gwardii 
zdyskwalifikowani na t 
lata za nlesportowy tryb życia.

d;

SILNA sekcja bokserska „Startu" 
powstaje w Wołominie. Starto
wać w niej będą wszyscy czołowi 

zawodnicy b. Gwardii Wołomin z 
Arszennlklem na czele, 

4;

DO rozgrywek o Puchar GKKF 
dla Juniorów, które wyznaczo
no na 10 października nadesłano Już 

10 zgłoszeń. Dotychczas nie nade
szło zgłoszenie 8t. KRF i WKKF 
Watszawa (I), ; , .

A oto Usta zgłoszeń: Bydgoszcz, 
Koszalin, Gdańsk, Lublin, Łódź

miasto, Łódź województwo, stall
nogród, Poznań, Rzeszów 1 Wro
cław.
Igr ROZGRYWKACH mają prawo 
•r startować cl zawodnicy, którzy 
ukończyli Już 10 rok życia a nie ma
ja więcej Jak 18 lat W rozgrywkach 
nie AHdno natomiast startować, bez 
względu Lna wiek, tym zawodni
kom, którzy blorą' udział w roz
grywkach i lub 11 ligi.

$
POPULARNY trener śląski Józef 
* Wieczorek, dotychczasowy tre

ner Stall Łabędy, nie będzie w tym 
sezonie trenował tej drużyny, wie
czorek Jest zatrudniony w Radzie. 
Okręgowej stall w Stalinogrodzie. 
Trenerem Stali Łabędy Jest obecnie 
Zlenc,

*

P ELIK8 SZTAM, nasz najlepszy 
* trener pięściarski, obchodzi w 
październiku uroczystość źs-lecla 
pożycia małżeńskiego. Popularny 
„Feluś" twierdzi Iż — 20 lat spę- 
dzlł... na oboźacb trenlgowych I 
zgrupowaniach.

ZE WSZYSTKICH sekcji boksu 
WKKF nadsyłane są nowe kar
ty zgłoszeń. .Jak dotychczas najle

piej wywiązał się WKKF Rzeszów, 
który nadesłał ostatnio 143 dokład
nie 1 przepisowo wypełnione karty.

tam

Ogniwo w 
Częstochowa.

Wrocław •» Włókniarz

Stal Radom — Stal W-wa.
Spójnia Łódź — Stal Siemiano

wice.

Siatkówka
W piątek, sobotę t niedzielę 

(17—19 bm.) odbędą się w 4 gru
pach półfinałowych rozgrywki ó 
wejście do Idasy wydzielonej w 
siatkówce drużyn kobiecych.

Grupa 1 w Stalinogrodzie: Spój
nia Olsztyn, Budowlani Opole, Włó
kniarz Łódź, oraz mistrzowskie 
drużyny Stallnogrodu t Poznania.

Grupa II w Koszalinie: Kolelarz 
Szczecin. AZS Gdańsk, oraz mi
strzowie Zielonej Górv. Bydgoszczy 
I Koszalina.

Grupą III w Rzeszowie: Włók
niarz Żyrardów, Stal Mielec. AZS 
Kraków, oraz mistrzowie Lubltna 1 
Wrocławia.
„Grupa IV w Kleleaeht Budowlani 
Warszawa, oraz mistrzowie Łodzi 
wo|„ Kielc l Białegostoku.

Do finałowych rozgrywek (IS— 
17.X. w Kielcach) zakwalifikują się 
druźj-ny. które zajmą pierwsze 
miejsca w poszczególnych grupach.

Pitka ręczna
-.,3, ^218)8 19 bm. odbędzie tlę 
druga kolejka rozgrywek w piłee 
ręcznej: w lidze męskiej w n run- 
3218-, oraz w I rundzie o wejście 
do 1[gi t finałów drużyn kobtecveh 
o mistrzostwo Polski (na I mletscu 
gospodarze zawodów. przv spotka
niach ligowych w nawiasie wyniki 
z i rundy).

■ LIGA
Ł6dż^4)' Gdańslc ~ wwknter* 

gr6dS(9^3“ari ~ Sp6Jnla Stallna-

. sta> Kuźnią Raciborska — Bu
dowlani Chbrzów (9:10):

Budowalnl Groszowlce — AZS 
Stallnogród :(12:13). .

c 0 WEJŚCIE DO LIGI 
AZS AWF Warszawa — LZS 

Szczepanowlce. •
AZS Wrocław — unia Kraków^ 

FINAŁY DRUŻYN KOBIECYCH

Świętochłowice — AZS Póznań, 
ntBr.?2M<^nl Chorzów - Budowla- 
ul GOgOMH;
1.2AZS'AWF Warszawa Sta! Cho-

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Knmltei 

Nakładem 
Inwtytutu Prasy

•c Z X' T E L N I Ki

oranumeraty: mtea 4 «.■ 
Kwart 12 zl rocznte 4R zł,: 

laklady Graficzne ' i Wvdąwnle«e 
„Dom Słowa, Polskiego"'

'Zam. 5148 5-B-18776



. Sir, 0 PRZEGLĄD SPORTOWĄ Nr 77

Nasi hrespistad z Budapesztu, Paryża, Moskwy, Wiednia, Bukaresztu, i Sztokholmu donoszą

36JX na stadionie w Moskwie
PS

mówią powściągliwi Węgrzy

Wszystko zależy od naszych obrońców

Klęska Szwecji postawiła Budapeszt na nogi
Piłkarze radzieccy pilnie trenują

Na przełomie 
dwu epok 

na długich dystansach

BUDAPESZT 15.9 (tel. wł.). W pit 
karskim Budapeszcie znowu za- 
wrzalo. W najbliższą niedzielę 
19 bm. Jedenastka węgierska spot
ka się z groźną drużyną Rumunii, 
a w tydzień później (26 bm.) stanie 
na zielonej murawie stadionu Dy 
nam o w Moskwie do meczu z re
prezentacją ZSRR. t

Właśnie to drugie spotkanie na ; 
blera posmaku ..meczu stulecia -, a ; 
nawet przewyższa gn. jeżeli 
uwzględnimy aktualny układ sil 
Wspaniale zwycięstwo piłkarzy ra 
dzieckich nad Szwedami któ- ! 
rzy na kitka oni przed tą klęswą; 
rozprawili się bezapelacyjnie z Fm ; 
landią <10:1; Jest wynikiem, który j 
wprawił w podziw cały świat pił- l 
karski. Wynik był wręcz nicocze- I 
kiwany.

Ostatnie wyniki czołowych zespo
łów moskiewskich z Polską 1 Buł
garią wprowadziły w błąd tutejszą 
opinie co do formy piłkarzy ZSRR 
i podziałały na opinię uspokajają
co. Dopiero klęska Szwedów po
stawiła wszystkich na nogi.

Teraz w stolicy Węgier mówi się 
wiele na temat zbliżającego się me
czu w Moskwie. Znacznie mniej na
tomiast o niedzielnym meczu z Ru
munią.

GMATWANINA 
W ROZGRYWKACH LIGOWYCH 
W kawiarni „Rozmaring" zasta- 

Jemy przy kawie sztab węgierskich 
trenerów; Bukovl, Kalmar, dr Ka- 
locsay, Opata, Soos i sędzia mię
dzynarodowy Harangozo — dys
kutują z ożywieniem nad roz
grywkami ligowymi ostatniej nie
dzieli. Istotnie temat interesujący. 

Voeroes Lobogo przegrało z Ki
nlzsl 0:2, wygrało natomiast z Va- 
sas Diosgyoeri 7:1 i z Szegedl Ha- 
ladas 14:0. Kinlzsl przegrało z Doz- 
są 1:4. która znów poniosła po
rażkę z Szeged! Haiadas 2:6. Jesz
cze wlęl<szą niespodziankę sprawił 
Vasas Diosgyoeri roznosząc Vasas 

Izzo 6:0....
Istotnie w takiej gmatwaninie 

wyników trudno uzasadnić przy 
czyny tych niespodzianek. Fachow
cy węgierscy tłumaczą to częścio-

Lekkoatleci
13 państw 
na stadionie Republiki 
w Bukareszcie

BUKARESZT, 16.9 (tel. wł.). 
Stolica Rumunii przygotowuje 
się do przyjęcia uczestników 
VII Międzynarodowych Mi
strzostw Rumunii w lekkoatle
tyce. W tym roku impreza ta 
zapowiada się szczególnie oka
zale, bowiem na starcie staną
lekkoatleci 13 państw. Oprócz
gospodarzy w zawodach wezmą
udział reprezentanci: 
CSR, Bułgarii, Polski,

Węgier.
NRD.

Finlandii, Francji, Szwecji, Da-

W przerwie meczu Voros Lobo go — Haiadas na Nep Stadionie, 
doskonały zawodnik Zakarias ogląda Przegląd Sportowy

Pobuda Foto

przed meczem z Węgrami
MOSKWA 15.9 (tel. wł.) Mecz 

piłkarski między reprezentacja
mi Węgier 1 Związku Radziec
kiego, który rozegrany zostanie 
w dniu 26 września w Moskwie, 
będzie jednym z największych 
wydarzeń sportowych bieżącego 

i sezonu i budzi wśród zwolen
ników piłkarstwa w ZSRR ol
brzymie zainteresowanie.

Jakie są nastroje wśród' pił
karzy radzieckich? Jak ocenia
ją oni swoje szanse i dotych
czasowe przygotowania?

Aby znaleźć odpowiedź na to 
pytanie udaliśmy się do nasze- 

I go dobrego znajomego red. Fro- 
lowa, doskonale znającego pił
karstwo ZSRR i wszystkie zwią
zane z nim zagadnienia.

— Reprezentacje Moskwy na 
mecze z Polską i Bułgarią były 
źle zestawione. Wzięto po pro
stu kilku najlepszych graczy 
Dynamo i Spartaka i zmonto
wano z nich reprezentację, nie

piłkarz o dużym talencie i świet
nych warunkach fizycznych.

biorąc pod uwagę, że obie te

OCENA POLSKI, BUŁGARII 
I SZWECJI

Jak oceniacie redaktorze, re
prezentacyjne drużyny Polski, 
Bułgarii i Szwecji po ich ostat
nich spotkaniach « drużynami 
ZSRR?

Drużyny Polski, Bułgarii i 
ZSRR mają wiele wspólnych 
cech. Polacy i Bułgarzy nieraz 
już spotykali się z naszymi ze- 

, spolami, znają ich styl i taktykę; 
; dlatego mecze pomiędzy nimi są 
zawsze bardzo zacięte i wyrów
nane.

Obecnie drużyny Polski i Buł
garii przedstawiają mniej wię
cej ten sam poziom. Wynik re
misowy (2:2) uzyskany przez te 
drużyny w bezpośrednim spot
kaniu w dniu 15.8 w Warszawie, 
potwierdza moją ocenę. Bułga-

mają
wo przemęczeniem niektórych dru- meczu ZSRR — Węgry jest sprawą < j h
żyn oraz brakiem czasu na przy zupełnie otwartą, a samo spotka-: ai “O nę 00014 poa _ •_ .! _ ■______ ___ — — — —। I n,-’h ni o-/:-, vin Pnlaovgotowanie się do Jesiennego 
nu. 1..

nie przysporzy ekspertom

bardzo wyrównaną
względem

REPREZENTANCI 
W DOBREJ FORMIE

Niewątpliwie najlepszą formę 
Lobo-wykazują gracze Honvedu I____  

go. Puskas. Grocsls. Locant I Toth

Cscrmak
nii. Holandii, Belgii i Szwajcarii.

Bukareszt, który zgłosił kan
dydaturę na organizację mi
strzostw Europy w 1958 r., pra
gnie. aby organizacja zawodów 
wypadła jak najokazalej. Sta- ' 
dion wyposażony będzie we 
wszystkie najnowocześniejsze ' 
urządzenia, a dla przedstawicieli 
prasy buduje się specjalne połą
czenia telefoniczne na trybu
nach.

Program zawodów obejmuje 
wszyslkie konkurencje, wcho
dzące w skład mistrzostw Euro
py, z wyjątkiem wielobojów.

Jeśli chodzi o liczbę zawod
ników z poszczególnych krajów, 
to jest ona jeszcze nieustalona. 
Wiadomo jedynie, że w zawo
dach weźmie udział przeszło 400 ' 
zawodników i zawodniczek. Wę
grzy przyślą liczną ekipę, złożo
ną głównie z zawodników dru
giego rzutu. Do Bukaresztu przy- 
jadą jednak Csermak i Klics.

Bardzo silną ekipę przysyła 
Czechosłowacja. Według zapo
wiedzi do Bukaresztu przyje- 
dzie zespól, który brał udział w 
mistrzostwach Europy w Ber
nie z Zatopkiem, Jungwlrthem, 
Janeczkiem. Lanskym, Mertą i 
Zatopkową na czele. Z drużyną 
Szwecji przyjedzie rekordzista 
Europy w skoku o tyczce1 — 
Lundberg. Finowie zapowiedzieli 
przyjazd tyczkarza Piironena, 
skoczka w dal Va!kamę i 
oszczepnika Nikkinena, który 
osiągnął w tym roku najlepszy 
wynik na świecie — 79,10, wy
przedzając Sidłę o 7 cm.

Holendrzy zgłosili do zawodów 
Blankers-Koen. Danię reprezen
tować będzie m. in. doskonały 
średniodystansowiec Nielsen, 
Belgię — Herman i Reiff. Fran
cję — Mimoun w biegach dłu
gich. Si Ilon w tyczce i Thiam w 
skoku wzwyż. Bardzo liczna 
ekipa Bułgarii, przyjedzie na 
czele z Kolewem. Kolarową, Da- 
gorowem i Chlebarowem. Z 
NRD zapowiedziany został przy
jazd Stubnick-Seliger, Koehler. 
Hermanna, Ihlenfelda i Schmo- 
Unskego.

II zapomnieli już o kontuzjach od
niesionych na mistrzostwach świa
ta i grają na pełnych obrotach.

Tylko zakarias nie może do dnia 
dzisiejszego złapać formy. Brak 
mu ciągle szybkości, poza tym źłe 
się ustawia, unika pojedynków > 
stara się jak najszybciej pozbyć 
piłki. Z tych też względów został 
słusznie pominięty przy ustalaniu 
składów, co wcale nie znaczy, że 
został na zawsze wycofany z obie
gu.

Na Jego miejsce wybrano szyb
kiego. ambitnego Kotasza o dobrej 
technice I świetnej grze głową. 
Drugim zastrzykiem młodej krwi 
w reprezentacji będzie lewoskrzy 
dlowy Kinlzsl — Fenyvesl. Ten 21 
letni chłopak wykazuje ostatnio 
znakomitą formę. Jest szybki, do 
bry technicznie, doskonale strzela 
l centruje z lewej nogi (z prawą 
Jest nieco gorzej).

Fenyvesl to talent wielkiego for
matu. który przyćmił trochę nlepo 
dzielnego ciotychczas na tej pozy
cji Csihora. Poza tym pierwsza 
jedenastka bez zmian

Grocsis, Buzsansky, Lorant, Lan- 
tos, Bozsik, Kotasz, Toth II. Kocsis, 
Hideqkutl, Puskas, Fenyvesl.

Drużyna B została ustalona tak: 
Gulyas, Kalmar, Boerzsel, Dalnokl, 
Szabo. Dekany. Sandor, Csordas. 
Paiotas, Aspirany, Toth 1.

Rozmowa fachowców węgier
skich schodzi prędko na piłkar 
stwo radzieckie. Wszyscy są zda 
nta. że u radzieckich piłkarzy nie 
ma rzeczy niemożliwych. Są zdolni 
do osiągnięcia najlepszych wyni 
ków. Związek Radziecki rozegrał do 
tychcząs mało spotkań międzypań 
stwowych i dlatego Jego reprezen 
tacja wykazywała poważne braki 
w zgraniu. Imponuje lednakże świe
tną kondvr|ą t doskonałą techniką. 
Mecz ze Szwecją świadczy jednak, 
że I na tym polu zawodnicy ra
dzieccy poczynili wielkie postępy.

Sukces piłkarzy ZSRR odbił się 
szerokim echem w stolicy Węgier. 
Ogólnie panuje zdanie, że wynik

drużyny stosują krańcowo od
mienny styl gry i stale ze sobą 
rywalizują.

11 bardzo dobrych technicznie 
zawodników Spartaka i Dyna
mo nie tworzyło więc jeszcze 
jednolitego zespołu. Poza tym 
gracze Moskwy trochę zlekce
ważyli przeciwników, zapomi
nając o tym. że i w tych kra
jach piłkarstwo poczyniło wiel
kie postępy. Przed meczem ze 
Szwecją, w drużynie radzieckiej 
przeprowadzono szereg . zmian. 
Przede wszystkim oparto ją tyl
ko na Spartaku, którego styl 
gry jest najbardziej nowocze
sny.

Chataway'em. Aż ’ wreszcie o- 
statnio telegram za Sztokholmu 
— „Zatopek wygrał 5.000 m w 
czasie 13.57,0 — tylko o 0,4 sek. 
gorszym od nowego rekordu 
świata radzieckiego marynarza 
Kuca".

„Czeska lokomotywa" nla 
zjechała więc na boczny tor, 
nadal, jak przed laty, zadziwia 
świat siłą swych mięśni, płuc 
i serca, niesamowitą wprost po
tęgą woli, pozwalającą na po
konywanie chwil słabości i zmę
czenia.

„Czeska lokomotywa" ma na
dal potencjalne możliwości bi
cia rekordów świata i żaden z , 
jego wielkich przeciwników nie 
może ani przez chwilę spocząć 
na ławrach.

Dlaczego jednak Zatopek czę
ściej niż dawniej narażony jest 
na porażki?

TYLKO 2 PORAŻKI 
W OKRESIE 6 LAT

Oczywiście .lata, które piyną, 
muszą Wpływać na jego siły. 
Emila ■ znał dawniej świat jako 
biegacza, który wszystkich prze
ciwników zamęczał, nie tylko 
tempem, ale przede wszystkim 
zrywami. Utrzymać się ża Za
topkiem, wytrzym • nie tylko 
piekielny „harmonogram" jego 
biegu, ale jeszcze raptowne 
zmiany tempa, było rzeczą ar- 
cytrudną. A Emil był mistrzem 
takich zrywów. Stąd też daw- 
ńiej Zatopek nie od razu wy
chodził na czoło, pozwalał so
bie na „luksus" biegnięcia w 
stawce, a potem, nieoczekiwa
nie dla najgroźniejszych prze- 
clwnikóyr, obejmował prowa
dzenie, zaczynał ich męczyć 
zrywami. I wygrywał wszędzia 
tam, gdzie startował.

Od 1948 roku, gdy w finale 
5.000 m na-Olimpiadzie w Lon
dynie przegrał z Reiffem, do 
porażki z Kovacsem w Buda
peszcie roku bieżącego, a więc 
w okresie 6 lat, Zatopek tylko 
dwa razy nie przebiegł linii me
ty jako pierwszy.

A więc w' ciągu jednego se
zonu Emil poniósł tyle samo 
porażek,'ile w ciągu 6 lat walk 
na wszystkich niemal bieżniach 
świata. Niewiele wprawdzie po
rażek, ale zawsze...

Sam Zatopek w roku bieżą
cym kilkakrotnie podkreślił w 
wywiadach prasowych, że' wy
rastają młodzi, którzy będą lep
si od niego.

D LA-jednych jest to zawodnik 
„skończony", dla drugich — 

nadal- potencjalny “rekordzista 
świata; dla trzecich wreszcie, 
wydaję śiię najbardziej przewi
dujących, jest on biegaczem, któ
ry będzie .częściej niż dotych
czas ponosił porażki, ale który 
jednocześnie może jeszcze z po
wodzeniem bić-rekordy świata. 
Kto?.- Oczywiście -Emil Zatopek, 
największy „lekkoatleta świata 
wszystkich czasów. Piszą o

RÓWNE SZANSE 
W MECZU Z WĘGRAMI .

Co sądzicie o zbliżającym się 
meczu ZSRR — Węgry? Jakie 
są szanse waszych piłkarzy w 
tym wielkim meczu?

Węgrzy są niezwykle silną 
drużyną, ale czasem nieco prze
ceniają swoje siły. Ta cecha 
przyczyniła się m. in. do poraż
ki z Niemcami w finale mi
strzostw świata, a i w przyszło
ści może im sprawić jeszcze 
wiele przykrych niespodzianek. 
Oglądałem finałowe spotkanie 
Węgry — Rumunia na Akade
mickich Mistrzostwach Świata. 
I w tym meczu główną przyczy
ną porażki Węgrów było niedoce
nianie sił przeciwnika. Sądzę, że 
po ostatnich niepowodzeniach, 
Węgrzy zwalczyli tę wadę i w 
meczu z nami będą zapewne 
walczyli o jak najlepszy wynik.

Mecz .ten ma ogromne znacze
nie międzynarodowe, więc wal
ka będzie niezwykle zacięta. 
Moim zdaniem, wszystko zależy 
od gry naszych obrońców. Znam 
już siłę węgierskiej obrony i są
dzę, że nasi napastnicy potrafią 
jej strzelić 2—3 bramki — jeżeli 
oczywiście zagrają tak jak ze 
Szwecją. W tej sytuacji wszyst
ko zależy od tego, ile bramek 
strzelą nam Węgrzy.

Nasi chłopcy zdają sobie do
skonale sprawę z wagi tego 
spotkania i od czasu meczu ze 
Szwecją pilnie trenują. Wszyst
kie mecze ligowe odwołane, aby 
zawodnicy mogli wypocząć.

Jeżeli nasza drużyna zagra 
tak, jak ze Szwecją, ma szanse 
na wyrównaną walkę, a nawet 
na zwycięstwo, o He jej obroń
cy potrafią zaszachować trójkę 
Węgrów.

nim nieustannie , World
Sports“, „Gazetta dello Sport", 
„L‘Ęquipe“, „Les Sports", „Idrot- 
tsbladet", wszystkie wielkie pis
ma europejskie. „Skończony", 
„taki jak przed laty", „lata za
czynają się liczyć" — poglądów 
w sprawie Emila jest wiele.

O tym; że przedstawiciele 
trzeciego poglądu — „L‘Equipe“ i 
Gaston Meyer są najbliżsi praw-

W reprezentacji grało 7 spar- 
takowców. Pozostali gracze 
byli z różnych drużyn a nie jak 
przed tym z jednego tylko Dy
namo i szybko przystosowali się 
do stylu gry Spartaka. Repre
zentacja była dobrze zgrana i 
walczyła z ogromną ambicją, 
chcąc się zrehabilitować za o- 
statnią, przykrą porażkę z Pol
ską.

Mecz ze Szwecją byl najlep
szym spotkaniem piłkarzy ZSRR 
w ostatnich latach. Reprezenta
cja Związku Radzieckiego za
demonstrowała grę w najlep
szym wydaniu, mimo że nie 
posiada jeszcze w swoich szere
gach graczy o najwyższej klasie 
międzynarodowej. Tacy jednak 
pojawią się niewątpliwie już w 
najbliższej przyszłości. Kandy
datem na jednego z nich jest 
17-letni kierownik ataku mo
skiewskiego Torpedo — Trolcow,

dy świadczy- m. in.. tegoroczny 
sezon Emila. Wystartował. on 
bezapelacyjnym triumfem w 
noworocznym biegu w Sao Pa
ulo, zwycięstwem w biegu „Hu- 
manite", a potem dwoma re
kordami świata na 5.000 m 
(13.57,2) i 10.000 m (28.54,2). I 
raptem?wielka sensacja — po
rażka z Kovacsem na 10.000 m. 
w Budapeszcie. Nowa sensacja 
— to bezapelacyjne zwycięstwo 
na tym samym dystansie w Ber
nie i... nowa porażka w finale 
biegu na1 5.0C1 m z Kucem i

piłkar* i technicznym. Polacy są od nich
-..............— ------------ uwag.' lepsi taktycznie. Zagrania tak-
Większość trenerów węgierskich li* ; f zn„ polaków (zwłaszcza w a- czv słe z ciężko wvwalczonvm zwy : tyczni i oiaaow (zwłaszcza w a 
clęstwem. ale nie brak i mniej taku) stoją chwilami na naj- 
optymistycznych przewidywań.

skim wiele interesujących

wyższym poziomie. Jednakże 
drużyna polska jest jeszcze nie
równa i dlatego też z Polakami 
gra się lżej. Po kilku meczach 
można dość łatwo wynaleźć ich 

■«łabę punkty.
Potencjalne możliwości dru-

Po meldunki w sprawie przygo
towań Węgrów udaliśmy się do 
naczelnika Wydziału Piłki Nożnej 
Węgierskiego *GKKF, ongiś znako
mitego piłkarza Pala Tltkosa.

— Chłopcy starannie przygoto
wują się do* wielkiego meczu. Do1 
tychcząs formę swa cyzelowali na 
meczach ligowych. Dopiero 'v UVnv' raHrlprklńY ca rnarzniP czwartek i piątek zrohimv 2 wspol । ny radzieckiej są znacznie 
ne treningi. Opiekc nar) drużyną -większe niż Kolaków i Bulga- 
A objął dr Kaior^v. drużyn i B! Wykazał to mecz ze Szwe- 
“z.vwiscle^pod irem 'ire i c.ią- Szwedzi niewątpliwie byli-
nera państwowego Mandi . by równymi partnerami dla Po-

— W ten sposób nrzygotowu |e- | laków i Bułgarów, ale w me- 
my się do wszystkich międzypaii | Związkiem Radzieckimstwowych spotkań. Doszliśmy do i ląZKiem ttaazieCKim
wniosku, że wszelkiego rodzaju
obozy treningowe są raczej szko
dliwe, albowiem wybijają piłkarzy 
z normalnego trybu życia 1 przez 
to powodują obniżkę formy I złe 
samopoczucie.
PRZEPOWIEDNIE SĄ NIECELOWE

— Mecz z ZSRR uważamy za Jedną 
z najtrudniejszych prób naszych 
Piłkarz* na przestrzeni ostatnich 
kilku lat. Naturalnie chcemy wy
grać. ale trudno tu nawet w przy
bliżeniu mówić coś o wyniku, bo
wiem dotąd nie mieliśmy zbyt ści
słych kontaktów z reprezentacyj
ną Jedenastką ZSRR, tak że każda 
przepowiednia w tej dziedzinie 
nie miałaby uzasadnienia. Na
turalnie -Wielką rolę odegra w wy
niku aktualna forma graczy po
szczególnych drużyn.

— Z naszych ..repów" najbar
dziej podobał się w niedzielę HI 
degkutl oraz Fenyvesl; także Pu
skas I Kocsts pokazali w ub. ty
godniu całkiem zadowalającą for
mę. Pomoc również nie przyprą 
wia nam zmartwień, natomiast nie
zbyt przekonywająco wypadli osjat 
nlo obrońcy, żywię lednak nadzie
lę. że ich spadek formy Jest tylko 
chwilowy. U klasowych graczy ni 
gdy nie można z góry przewidzieć 
Jak zagrają oni na meczu. Dyspo
zycja psychiczna — to zawsze wiel
ka niewiadoma. Cieszę się, że wszy
scy są zdrowi.

— Na zakończenie tylko tyle: 
w Moskwie chcemy wygrać.

W.

Z. Dudzik
ze Szwecji

„Przysyłamy do Polski rutynowanych żużlowców"
Sztokholm, we wrześniu 

WYŚCIGI żużlowe są w Szwe
cji bardzo popularne. Pd- 

dobnie jak i'w Polsce, żużlow
cy nasi rozgrywają co tydzień

nie mieli nic do powiedzenia. 
Grając według starej angiel
skiej szkoły, byli podobnie jak 
i inne drużyny zachodnio - eu
ropejskie zaskoczeni w pierw
szym meczu szybkością zawod
ników radzieckich. Potwierdza
ją to również moskiewskie , .-,
mecze doskonalej druzvnv za- 'yle,u .
wodowej. mistrza Austrii, Rapi- ! szwedzkich bierze udział w 
du. W pierwszym meczu Au- ; ™gr.vwknch o tytuł indywidu-
striacy zostali rozgromieni przez 
Spartak 4:0, ale już drugi mecz 
(z Dynamo) wygrali zasłużenie 
2:1. Również drugi mecz z re
prezentacją Szwecji byłby na 
pewno bardziej wyrównany i 
wynik znacznie skromniejszy. 
Jeżeli chodzi o persj^ktywy 
rozwojowe trzech drużyn, które 
ostatnio grały w Moskwie, to 
są one pomyślniejsze dla Polski 
i Bułgarii, mimo że’ Szwedzi 
są wyraźnie lepsi pod względem 
technicznym.
ZMIANY W SKŁADZIE ZSRR

Jak grały reprezentacje Mo
skwy 1 ZSRR w ostatnich me
czach?

Przed mistrzostwami świata
w podnoszeniu ciężarów

427 atletów w największej sali koncerto
wej Wiednia $ 16 lat temu * Emocjonujący 
pojedynek ZSRR —ISA. • Kanadyjczykom 

zabrakło pieniędzy •
Wiedeń, we wrześniu

OD-7 — 10 października trwać 
będą w Wielkiej Sali wiedeń

skiego Konzerthausu mistrzostwa 
świata w podnoszeniu ciężarów. 
W imprezie będą wyłonieni Jedno
cześnie mistrzowie Europy. Każdy 
kraj może wystawić mak^znim 7 
zawodników bez względu ka
tegorie. W zawodach Weźmie u- 
dział 127 atletów reprezentujących 
27 krajów

Przed kilkudziesięciu latv Wie
deń słynął Jako „miasto siłaczy**. 
16 lat minęło od czasu, kiedy sto
lica Austrii była widownią mi
strzostw świata w podnoszeniu cię
żarów. Od tej pory wiele się zmie
niło. Wszystkie uzyskane wówczas 
rekordy straciły swą aktualność. 
Fakt, że w 1938 roku areną mi 
strzostw była la sama wielka sala 
Konzerthausu. stwarza dla senty 
mentalnych wiedeńczyków specjal
ny nastrój.

Od kilku lat trwa między cięża
rowcami Związku Radzieckiego 1 
Stanów Zjednoczonych zacięta wal
ka o prymat. Atleci radzieccy wy
walczyli pierwszeństwo w lżejszych 
wagach, podczas gdy w cięższych 
ciągle Jeszcze Amerykanie utrzy- 
miną przewagę.

W wagach koguciej I piórkowej 
figuruje na liście 10 najlepszych 
sztangistów świata — aż 9 atletów 
radzieckich. Radziecka kadra, z 
której wyłoniona zostanie 7-osobo- 
wa reprezentacja na Wiedeń składa

się z „kogutów": Udodowa. Far* 
chudlnowa i Bukowskiego; piór* 
kowców: Czimlszkiana 1 Saksono 
wa; w w. lekkiej — z Iwanowa I 
Szczeglowa; średniej Duganowa; 
półciężkie! — Woroblewa i Łoma 
kina; lekkoclężklej — Oslpy oraz 
ciężkiej — Miedwfedlewa I Nowi* 
kowa. ■ ’

Zespół USA będzie się rekruto 
wal spośród następujących zawód 
ników: lekka . — George: średnia 
— Konox; półciężka — Sheppard. 
Stańczyk. Spellman: lekkoclężka 
— Shemansky. Emrichy: ciężka — 
Anderson. Bradford. Davis.

Start Andersona, którego wynik 
485 kg w trójboju olimpijskim Jest 
najlepszy na liście światowej, po 
zostaje pod znakiem zapytania. 
Ten „żywy dźwig". Jak go prze 
zwano w USA. uległ w wypadku 
samochodowym kontuzji kręgosłu
pa. która jednak nie ma podobno 
zbyt poważnego charakteru.

..Najsilniejszy człowiek świata 
1953 r." — Kanadyjczyk Hępburn, 
który niedawno-’ ustanowił rekord 
w trójboju — 472 kg (168 — 130 
— 168) — nie będzie startował w 
Wiedniu. Kanadyjski Związek Atle 
tyczny zakomunikował Austrlac 
kiemu Zw. Atl., że nie posiada od
powiednich środków materlalftych 
na wysianie Hepburna.

Egipt, który -Jeszcze przed kilku 
laty odgrywał w podnoszeniu cię
żarów dużą rolę — należy dzisiaj 
raczej do outsiderów. Jedynie 
Mahgoub (kogucia), -Goudą (lekka)

I młodszy brat wielokrotnego 
strza świata 1 olimpijczyka 
Touny mają pewne szanse zdoby
cia brązowego medalu.

Program mistrzostw Jest nastę
pujący:

7 października godz. 9 rano: 
Kongres w Pałacu Auersperg (z 
udziałem 60 delegatów); godz. 19' 
oficjalne otwarcie mistrzostw:

spotkania lidze żużlowej;
nadto odbywa się bardzo dużo

Najstarszym zawodnikiem jest 
rezerwowy Ove Nilsson —, 36 
lat. Wiek pozostałych zawodni
ków waha się od 20 do 24 lat

Klub „Monarkena", pod któ
rego firmą przyjeżdżają do 
Polski nasi zawodnicy, jest o? 
becnie na drugiej pozycji w roź-imeczów z drużynami zagrani-' „ ... . —.

I cznvmi, a wielu żużlowców I grywkach ligowych, jednak po- 
! szwedzkich Bierze udział w; szczególne drużyny mają do 

rozegrania jeszcze po kilka spot
kań i sytuacja w .prowadzeniu 
może się zmienić.

Szwedzcy zawodnicy — to 
żużlowcy otrzaskani w wielu 
spotkaniach międzynarodowych. 
Jeżdżą ostro, nawet brawurowo, 
a wzorowo opanowana technika 
jazdy l doskonała kondycja fi
zyczna pozwalają im na poko- 
nywanic wiraży na pełnym ga
zie.

। alnego mistrza świata.
W tym samym czasie, kiedy 

nasi zawodnicy wyjeżdżają do 
Polski, w Londynie odbędzie 
się finał mistrzostw świata i 
dlatego musieliśmy zmienić 
zamierzony skład naszej druży
ny, gdyż Olle Nygren startować 
będzie w Anglii. W roku ubie
głym Nygren był czwarty na li
ście najlepszych żużlowców

taej» za miejsca była następująca: 
I miejsce — 4 pkt, n — 3, m — 
IV — 1. Później zostało to zmie
nione i od 1950 r. obowiązuje punk
tacja: I — 3, n — 2, III — 1, IV — 
0 pkt.).

Zaczęliśmy bacznie śledzić 
postępy Waszych żużlowców. 
W 1950 r. Polska pokonała wy
soko Czechosłowację 101:54; w 
tym samym roku spotkaliśmy 
się u nas w Oerebro. Wpraw
dzie wygraliśmy wówczas 77:31, 
ale nie przyszło nam to z łatwo
ścią. Olejniczak w jednym z 
biegów pokonał nawet Olle Ny- 
grena, a przecież Wasz żużel 
przechodził wtedy kryzys .po 
śmierci Smoczyka. Poza Olęj- 
hieżakiem najbardziej podobali 
się szwedzkiej publiczności 
Szwendrówski, Glapiak i Su
checki.

NOWA TAKTYKA 
ZATOPKA

Lata płyną i Emil musi do
zować swe Wysiłki, stąd też jego 
niecodzienna taktyka w biegu 
na 10.000 m o mistrzostwo Eu
ropy —objęcie prowadzenia na
tychmiast po starcie, w takim 
zresztą tempie, że nikt nie po
trafił się utrzymać, że Schade, 
który przez parę okrążeń pró
bował tej sztuki, zapłacił póź
niej za swój wysiłek utratą nie 
tylko srebrnego, ale i brązowe
go medalu.

Zatopek pobiegł w Bernie 
10.000 m według najbardziej od
powiadających mu założeń tak
tycznych: oderwać się od rywa
li, biec równo, bez zrywów, mo
żliwie jednostajnym tempem. 
Tymczasem w finale 5.000 m to 
jednostajne tempo nie było mo
żliwe. Na 5.000 startowali prze
de wszystkim wielcy przeciwni
cy, nie zmęczeni 10 kilometrami 
— Kuc, Chataway, przeciwnicy 
młodsi, przygotowani do walki 
na jednym tylko długim dystan
sie.

Nawiasem mówiąc, i na dłu
gich dystansach mija okres 
„omnibusów" startujących od 
3 do 10 km. Teraz, wobec sta
le rosnącej konkurencji, wobec 
stale rosnących wyników, jas
ne się staje, że nikt nie wy
trzyma w ciągu kilku dni ta
kich wysiłków, jakich wyma
gają 5 i 10 km rozgrywane w 
jednych mistrzostwach.

aodź. 19.30 walki w wadze kogu
ciel (do 56 kg) I

8 października godz. 19: waga
piórkowa (do 60 kg).

9 pażd_ziernika godz. 14: w. lek

świata. Wyprzedziło go dwóch 
Anglików i Australijczyk; obec
nie Olle jest w dużej formie i

i spodziewamy się.
lokatę.

że polepszy

Żaden ze szwedzkich zawod
ników, którzy przyjeżdżają do 
Polski nie walczył jeszcze z Po
lakami.

ka (do 67.5 kc); godz. 19: w. śred
nia (do 7.5 kg).

10 października godz. 9: waga 
półciężka (do 82.5 kg): godz. 14’ 
w. lekkoclężka (do 90 kg); godz. 
19: w. ciężka (ponad 90 kg).

Zarówno 127 zawodników. Jak I 
60 osób Im towarzyszących zosta
nie zalrwaterowanych w hotelach: 
MOnchnerhof. Marlanhllf. Ho1z- 
warth, Wlmberger, Ftirstenhof 1 
Goldene Spinne.

Treningi będą się odbywały w 
hotelu MOnchnerhof I w hall atle
tycznej Hernalsu (dzielnica Wied 
nla).

Podczas walk startujący będą 
mogli korzystać z masażu w sali 
Im. Schuberta, gdzie będą zalnsra 
lowane w tym celu 4 specjalne 
stoły. W tej samej sali będą umie
szczone 4 sztangl. którymi zawod
nicy będą mogli ćwiczyć dla roz- 
grcewkt.

W JAKIM SKŁADZIE 
JEDZIEMY

Ostateczny skład naszej dru
żyny jest następujący (podaję 
od razu zestawienie par, w ja
kich będą startować zawodnicy 
w poszczególnych biegad

B. Nilsson — Bo Sandix
J. Jansson — Olle Heym.in, 
Forsborg — SvcnFahlcn 
Zawodnicy rezerwowi: Jo 

hansson i Ove Nilsson. Kleń w- 
nikiem drużyny jest Olle GJs-
son, a mechanikiem Kn.it
Loenngrin, 

18-letni Johansson przewi
dziany jest na drugi mecz wt 
Wrocławiu, jako partner 13. 
Nilssona, zamiast Bo Sandlna.

PO RAZ TRZECI Z POLSKĄ
Spotykaliśmy się z Wami, jak 

wiadomo już dwa razy. W1949 
roku w Warszawie wygraliśmy 
105:49. Wtedy tylko Wasz feno
menalny Smoczyk byl równo
rzędnym partnerem naszych za
wodników — Lorqvista, Anders
sona, Larssena, Brinkenbacka i 
Pramberga. O ile dobrze pamię
tam, było to pierwsze poza 
Czechosłowacją, spotkanie za
graniczne drużyny polskiej. Póź
niej doszły do nas wiadomości 
o sukcesach Polaków w Holan
dii. Wygrana Polski z Holandią 
82:04 była bardzo szeroko u nas 
komentowana.

(Od Red.: Wyniki 106:« orazlliu 
uzyskane były w-czasie, gdy: punk-

Nasi' zawodnicy przygotowują 
się do obydwu spotkań w Pol
sce bardzo starannie. Sądząc po 
charakterystykach torów w Pol
sce, naszym zawodnikom bar
dziej- będzie odpowiadał tor 
wrocławski jako twardszy i 
dłuższy (455 m), a więc bardziej 
zbliżony do torów, na jakich 
jeździ ;się w Szwecji; nadto spot
kanie we .Wrocławiu, rozgrywa
ne ; będzie przy sztucznym świe
tle, co ■ bardzo odpowiada na
szym zawodnikom.

Wszyscy szwedzcy kibice żuż
lowi- z wielkim zainteresowa
niem czekają na .wiadomości z 
Londynu, Warszawy i Wrocła
wia. ' 7' -,

Jakie miejsce zdobędzie Olle 
Nygren w walce' z najlepszymi 
żużlowcami świata?
. Jaki będzie . wynik obydwu 
spotkań w Polsce? .

.. K. Edstroem

REKORDY W. „SAMOTNYCH" BIEGACH
Tak więc Emil Zatopek osią

gnie w przyszłości lepsze wy
niki, gdy będzie miał... słabszych 
przeciwników. Pozorny para
doks, ale tylko pozorny. Ła
twiej bowiem biec swoim tem
pem, bez zrywów, ataków 1 
kontrataków, bez mijania wal
czących przeciwników po ze
wnętrznej stronie itd., łatwiej 
w ten sposób uzyskać lepszy 
wynik, jeśli oczywiście jest się 
przygotowanym do startu 1 do
pokonywania dystansu według 
ułożonego poprzednio harmo
nogramu.

Zresztą wskazuje na to prak- 
tyka ostatnich rekordów świa
ta. Nie zostały, one, jak to pod
kreślą „L*Equipe“, -ustanowione 
w walce, lecz w „sanj^tnych" 
biegach. Tak było z rekordami 
Zatopka na 5 i 10 km, z rekor
dem Kuca na 5 km, z rekordami 
Landy i Bannistcra na 1 milę 
i 1.500 m.

Była przed laty w biegach 
długich epoka Nurmiego. 1 Po 
wojnie . przeżywaliśmy wielką 
epokę Zatopka. Wielką, bo 
świadczy o tym choćby, jeden 
przykład: światowy rekord Nur
miego na 5.000 wynosił około 
14:28. Zatopek w lepszym tem
pie przebiegł dwa pięciokilomet- 
rpwe odcinki," bijąc rekordy 
świata na 10.000 m. A teraz, 
życząc Emilowi dalszych sukce
sów, wchodzimy, wydaje się, w 
nową epokę. Kto wie, czy nie 
epokę Kuca, najbardziej utalen
towanego spośród obecnych 
przeciwników Zatopka.

(c.r.)


